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Masy pracując© całej Polski
zobowiązują się do wykonania i przekroczenia
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Bogaty plon Narady Warszawskiej

otwarto w  Tczewie
W dniu wczorajszym przy Okręgowym TOR w Tczewie zo­

stał otworzony pierwszy w Polsce kurs dla traktorzystek, w któ­
rym uczestniczy 36 kobiet. Kandydatki na traktorzystki rekru­
tują się wyłącznie z robotnic rolnych; najmłodsza ob. Helena 
Engełówna, liczy 16 lat.

Młode kobiety poza wiadomościami fachowymi otrzymają 
również przeszkolenie z zakresu wiadomości ogólnych. Kursistki [ 
zapoznają się przede wszystkim z obsługą traktora polskiego 
marki „Ursus“.

Między dziewczętami znajduje się również pierwsza trakto- 
rzystka polska St. Pestkówna, która pracowała dotychczas w 
majątku Lisewo bez specjalnego przeszkolenia. W rozmowie z 
przedstawicielem „Głosu Wybrzeża“ .'-wyraziła ona wielką radość 
z możności pogłębienia swej wiedzy fachowej.

Otwarcia kursu dokonał dyr. Okr. TOR w Tczewie, inż. Len- 
kowski. podkreślając, iż realizację projektu stworzenia kursu 
traktorzystek zawdzięczać należy popahciu tej sprawy przez Ko­
mitet Wojewódzki PZPR.

Uroczystość otwarcia kursu zakończono wspólnym obiadem.

Pierwszy w Polsce kurs dla traktorzystek

W  drugim dniu obrad Kra­
jowej Narady Oszczędnościo­
wej toczyła się w dalszym eią 
gu dyskusja nad wygłoszony­
mi referatami, w której trak­
cie przedstawiciele poszcze­
gólnych załóg komunikowali
0 zobowiązaniach robotni­
czych w sprawie, oszczędności
1 przedterminowego wykona­
nia planu na r. 1949.

Przedstawiciel węzła kniejo­
wego poznańskiego. Wacław 
Siadak melduje, że na zebra; 
niaeh kolejarzy w dni ach 15 1 
16 bm. przyjęto rezolucję w 
sprawie planu oszczędnościo­
wego. Kolejarze poznańscy, 
dzięki swemu obywatelskiemu 
stosunkowi do pracy, wysunę­
li się na czoło kolejarzy pol­
skich, a obecnie pragną jesz­
cze w zmóc wysiłki, by wyko­
nać pian trzyletni na wrze­
sień br. Zapowiedź te uczest­
nicy narady nagradzają dłu­
gotrwałą ow acją.

Mówca przytacza dotychcza­
sowe poważne wyniki działal­
ności oszczędnościowej praco­
wników węzła poznańskiego 1 

1 tak np, warsztaty główne w 
Poznaniu zmniejszyły o »00 
liczbę praccgodzin na jedną 
naprawę główną, uzyskując 
6,5 miliona złotych oszczędno­
ści,. Przy bieżącej naprawie 
parowozów norma 10 praeogo- 
dzin została obniżona do 8,1 
godziny c o da j e  P r a w k 
8 nr i 1. z i o t y e h o s zez ę d- 
n o ś c i.
jipiniejszenie normy zużycia 
węgla o 2,1 kg na- 1000 brńtib 
tono-kilometrów dało 12,6 mi­
liona złotych. Podobne oszczęd 
ności uzyskały, warsztaty ele­
ktrotechniczne i oddział rucho 
wo - handlowy Poznań.

ZoboM iązawi»
Uolcja r/Ą poznańskich
W rezolucji swej kolejarze 

poznańscy wyrażają głębokie 
przekonanie, iż gospodarkę 
socjalistyczną powinna eecńo- 
wae wzrastająca, wydajność 
pracy- przy obniżających się 
kosztach produkcji.

Niezależnie od zobowiąza­
nia planu (rzy letniego v<o 
dnia 30 września br ) pracow­
nicy Głównych Warsztatów 
pierwszej klasy w ł ozuamu 
postanowili osiągnąć 34,6 mi; 
liona złotych oszczędności 
przez racjonalne wykorzysta- 
nie obrabiarek, narzędzi jtp.

Pracownicy zasobowni głów 
nej postanowili zaoszczędzić,

365 ■ milonów złotych, m. in 
przez upłynnienie zapasów 
materiałów zasobowych, wzrno 
żoną zbiórkę złomu łtp., pra­
cownicy oddziału mechanicz­
nego Poznań zaoszczędza 33 
miliony złotych, głównie przez 
zwiększenie dobowego przebie­
gu parowozów, zwiększenie 
wydajności przy naprawie 
parowozów oraz zmniejszenie 
zużycia paliwa i smarów. 13,4 
miliona złotych wynosi plan 
oszczędnośclow y pracownikó w 
stacji Poznań Głów ny.

Oddział ruchowo - handlo­
wy planuje zaoszczędzić 14,7 
miliona złotych na materia­
łach opałowych i oświetlenio­
wych. na zwiększeniu szybko­
ści handlowej w ruchu towa­
rowym itp.

Oddział drogowy zaoszczę­
dzi prawie 8 milionów złotych, 
między innymi przez wykorzy 
stanic nieużytecznych _ szyn 
zamiast nowych dźwigarów 
stropowych przy budowie do­
mów Wreszcie pracownicy 
warsztatów drogowych obiecu­
ją zaoszczędzić ponad 11 rnilio 
nów złotych zwiększając wy­
dajność pracy oraz wykonu­
jąc ze starych materiałów roz­
jazdy i zwrotnice.

Podejmując te zobowiąza­
nia pracownicy poznańskiego 
węzła kolejow ego zwracają się 
do pracowników kolejowych 
całej sieci PKP z wezwaniem

darce staje się żelaznym prawem, straeję do każdego człowieka, u___   _____ i _ 1  .z: •• i.. _ — : i f  1 „muszą przystąpić do realizacji te­
go prawa przede wszystkim tak 
ważne placówki, jakimi są banki. 
Mówca przedstawił szczegółowo 
zadania banków w walce o oszczą 
dność i podał do wiadomości, że 
plan oszczędnościowy uspołecznio 
nej bankowości na. rok 1949 sięga 
sumy 1 miliarda zł.

7, kolei przemawia tow. Ramus
— tkaczka na 12-tu krosnach w 
Państw. Zakł. Przem, Baweł. nr 1.

Mówczyni stwierdza, że zarów­
no ona jak i wszystkie jej kole­
żanki i koledzy z radością przy­
jęli wezwanie Rządu i Partii do 
jak największej oszczędności. 
Tow. Ramus stale podwyższa swą 
normę pracy i obecnie wykonuje 
bazę akordową w 108,5 proc., uzy­
skując równocześnie 90 proc. pier 
wszego gatunku.

„To wszystko nie jest kwestią 
wielkiego wysiłku z mojej strony
— stwierdza gorąco oklaskiwana 
mówczyni. — Pracuję na 12 kro­
snach, ale pracuję spokojnie i z 
uwagą, przychodzę punktualnie i 
ni-'» .odchodzę za wcześnie od swo­
ich krosien. Zespół mój wykonuje 
obecnie bazę w 108,4 proc. Posta­
nowiliśmy przekroczyć 110 proc.“
Przybliżyć administra­
cję- do człowieka » wy­

plenić chwasty 
liiiirnŁraGz mu

czynić ją giętką, a jednocześnie 
sprawniejszą i tańszą.

Min. Wolski stwierdza, że apa­
rat administracyjny Polski Ludo­
wej winien być całkowicie pod­
porządkowany interesom politycz­
nym. i klasowym mas pracujących. 
Nawiązując-do Słów Lenina, min. 
Wolski oświadcza, że, „Rząd Lu­
dowy musi być tani“.. Aby więc 
uczynić naszą administrację tanią, 
aby wyplenić przerosty biurokra­
tyczne, trzeba zmobilizować i przy 
/.wyczaić do idei oszczędnościowej 
wszystkich urzędników, od naj­
wyższych do najniższych. .. , 

(Dalszy ciąg na ś+r; 2)

Aragon wzywa pisarzy brytyjskich
do udziału uj Kongresie Paryskim

w sp ó łza w o d n ictw a .»^  * ? » :  w  imieniu administraeii publi- do wzięcia uduało 1;  akc.,i ¡ minister Wlady-
J po°- Wolski. Mówca stwierdza, że

prawy bytu szerokich _ mas
pracujących oraz przyśpiesze­
nia odbudow y kraju-

Miliard złotych 
zaoszczędzą banki

administracja jest aparatem wy­
magającym'. skontrolowania jego 
działalności, z punktu widzenia 
sprawności i oszczędności gospo­
darki. Administracja jest apara­
tem nadzwyczaj rozbudowanym i 

. obejmującym cały kraj. Nie zaw- 
zabrał dyrektor j sze wykonuje ona dobrze wszystNastępnie głos

Narodowego Banku Polskiego Pio j kie zadania. Należy więc uspraw- 
trowski. Stwierdził on, że z chwilą! nić ten. Aparat, wyplenić chwasty 
gdy oszczędność w naszej gospo- biurokratyzmu, przybliżyć admini

Wyjazd delegacji radzieckiej
na sesją zgromadzenia Narodów ‘ Zjednoczonych

MOSKWA (PAP). Rada ministrów 
ZSRR wyznaczyła delegację radziec­
ką na drugą część trzeciej sesji Zgro­
madzenia Narodów Zjednoczonych, 
która rozpoczyna obrady 5-ego kwiet­
nia w Nowym Jorku, w następującym 
składzie:

Przewodniczący delegacji — wice­
minister spraw zagranicznych —  Gro­
myko. Czfonkówie delegacji: wicemi-

nis-ter spraw zagranicznych i delegat 
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa — 
Malik, ambasador ZSRR w Londynie 
Zarubin, ambasador ZSRR w Waszyng 
tonie Poniuszkin, zastępca delegata 
ZSRR w Rgdzie Bezpieczeństwa 
Carapkin.

21 marca przewodniczący delegcrcj 
Gromyko opuścił Moskwę, udając się 
do Nowego Jorku.

Wielka manifestacja młodzieży ea rzecz pokoju
C e n t r a l n y  o b e l i ó d  T y g o d n i a  Ś F M D  w e  W r o c ł a w i u

WROCŁAW. PAP. — Centralny 
obchód Tygodnia Światowej Fede 
racji Młodzieży Demokratycznej 
rozpoczął się imponującą mani­
festacją w Hali Ludowej we Wroc 
lawiu. W godzinach popołudnio­
wych tysiączne rzesze młodzieży 
pracującej i studiującej przedefi­
lowały przy dźwiękach orkiestr 
ulicami Wrocławia, przybranymi 
transparentami, zielenią i propor­
cami.

Olbrzymia Hala Ludowa, zapeł 
niona blisko 20-to tysiączną rze­
szą młodzieży — przybrała od­
świętny wygląd: spod stropu zwi-

sa kilkadziesiąt sztandarów o bar 1 tego poparcia młodego pokolenia

Repatriacja Polaków
*  M a n d ż u r i i

. CHARBIN (PAP). W Mandżurii znaj­
duj- się duży ośrodek polski, Lezący 
około 4000 osób.

Jesienią 1948 r. Komitet Demokra­
tyczny ośrodka zwrócił się do Rządu 
polskiego r prośbą o repatriację. 
Chęć powrotu wyraziło ponad 1000 
osób. W grupie tej znajduje się wielu 
fachowców: mechaników, * u-

wach krajów, których młodzież 
należy do Światowej Federacji De 
mokra tycznej Młodzieży.

Wspaniałą manifestację zagaja 
przewodniczący zarządu woje­
wódzkiego ;7.MP Karst, witając 
przybyłych przedstawicieli zarzą­
du głównego ZMP. młodzieżowych 
zwycięzców, przodowników współ 
zawodnictwa i racjonalizatorów 
pracy, delegatów partii politycz­
nych i stronnictw demokratycz­
nych.

Pd powołaniu do prezydium 
delegatów młodzieży czechosło­
wackiej, zarządu głównego ZMP, 
przedstawicieli ,,SP“, ZUP j przo­
downików; pracy wrocławskich 
fabryk, Jerzy Morawski, członek 
komitetu wykonawczego Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej: i sekretarz ŻMP, wy­
głosił obszerny referat o znacze­
niu Światowego Tygodnia Mło­
dzieży, organizowanego pod ha­
słem mobilizacji postępowej mło­
dzieży wszystkich krajów do wal-

Młodzież dała temu m. in. wyraz 
przyłączając się do apelu w spra­
wie zwołania Światowego Kon­
gresu Pokoju.

Ponad 50 milionów młodzieży, 
zorganizowanej w szeregach Swia 
towej Federacji — stwierdził da­
lej mówca — wypowiada swój 
protest przeciwko próbom rozpę­
tania nowej pożogi wojennej.

LONDYN (PAP). Dziennik „Daily 
Wcrker“  zamieszcza list otwarty zna- 
komiłego poety i powieściopisarce* 
francuskiego Louis Aragona „do bry- 
tyjskich przyjaciół“ . .

W liście tym Aragon nawołuje pi­
sarzy brytyjskich do solidarnego u- 
dziafu w Paryskim Kongresie Pokoju, 
podkreślając, że jedność zwolenników, 
pokoju posiada szczególnie wielkie 
znaczenie w chwili obecnej, gdy pod­
żegacze wojenni rozwijają ożywioną 
działalność na wszystkich odcinkach.

Aragon piętnuje również stanowi­
sko znanego pisarza brytyjskiego 
Priesłley*o, który, podając się za pi-, 
sarza i działacza demokratycznego, 
uchylą się od udziału w Kongresie Pa­
ryskim intelektualistów w obronie po­
koju, podobnie, jak to czyni) w związ­
ku z Kongresem Wrocławskim.

„Stanowiska Priestley'a — pisze

Aragon —  dowodzi, że nie chce on 
zjsdnoczyć się z milionami prostych 
ludzi, którzy chcą zabezpieczyć swe 
życie i życie swych dzieci przed za­
machami podżegaczy wojennych“ .

,.Co do m n ie—  kontynuuje autor 
— to ja wezmę udziot w Kongresie 
Pokoju, aby wykazać w fen sposób, 
że nic mnie nie łączy z podżegaczami 
wojennymi, w tej liczbie z tymi, któ­
rych reprezentuje mpj rząd. Dla innie 
jest to.sprawa mego honoru i godno­
ści narodowej“ .

W zakończeniu swego listu Aragon 
przypomina isadycyjne kontakty kul­
turalne między Francję i Wielką Bry­
tanią i wskazuje na groźbę, (akg. pio­
nowi dlo kultury obu narodów impe­
rializm amerykański, wzywa pisarzy 
brytyjskich do solidarnego przeciw­
stawienia mu się przez czynny udzio! 
w akcji pokojowej.

Siły pokoju przeważają nad siłami wojny
Min. Clementis o pakcie atlantyckim

PRAGA (PAP). Jak donosi' Agencja CTK, czechosłowacki mini­
ster spraw zagranicznych, dr Vladimir dementis, odpowiedział w 
poniedziałek dyrektorowi: europejskiego oddziału Agencji „Interna­
tional News Service“ Kingsbury Smithowi na następujące pytania:

techników '■ k i o pokój.
kolejowych i inteligencja zawodowa 
—• inżynierowie, lekarze.

Władze radzieckie przyrzekły jak 
'ia;da!ej idącą pomoc przy dostarcza­
niu żywności i środków transporto­
wych dla repatriantów w tranzycie 
erzez ZSRR,

Dziesiątki i setki milionów lu­
dzi na całej buli ziemskiej jed­
noczy się, aby obronić pokój, za­
grożony przez podżegaczy wojen­
nych — ; stwierdza na wstępie 
mówca — każda inicjatywa w o- 
brorue pokoju doznaje całkowi-

970 kilogramów
streptomycyny

praybył© do (¡dyni
W ramach zakupu Centrali 

Importu Przemyślu Chemiczne­
go znajduje się również strep­
tomycyna. W dniu 32 hm. do 
portu Gdyńskiego wpłynął S s 
„Mormack Fier“ z ładunkiem 
94,5 ton drobnicy. Wśród ró­
żnych towarów znajduje się 
również 10 skrzyli wagi 970 kg. 
—• zawierających streptomycy­
nę. Przywieziony ładunek le­
karstwa wystarczy do przygoto­
wania 10.000 zastrzyków 5 gra­
mowych. Poza tym wśród towa­
rów znajdują się aparaty do o- 
czyszezania penicyliny, aparaty 
medyczne, części samochodowe. 
sterylizatory itp,_______________

PYTANIE: Jakie stanowisko, 
pańskim zdaniem, zajmą narody 
Czechosłowacji i Enropy Wschod­
niej wobec paktu atlantyckiego?

ODPOWIEDŹ: Narody Czecho­
słowacji i Europy Wschodniej — 

do tego pojęcia w ta c«  pan o- 
czy wiście . wszystkie państwa de­
mokracji ludowej i Związek Ra­
dziecki, który znajduje się jednak 
również w Azji — już od począt­
ku wszczętej w tej dziedzinie kam 
panii zajęły Wobec paktu atlan­
tyckiego takie stanowisko, które 
wyraźnie świadczy o tym, iż:
4  traktują one ten pakt jako gro 
* źbę dia pokoju i uważają, że 

jest on sprzeczny z duchem karty 
ONZ,
2 zamierzają jednak kontynuo­

wać swą pokojową pracę, któ­
rej poświęcają prawie wszystkie 
swe zasoby,
3 wreszcie da.żą w dalszym ciągu 

do osiągnięcia porozumienia 
między narodami miłującymi po­
koi i do zabezpieczenia pokoju na 
całym święcie.

PYTANIE: Zachodni mężowie 
stanu podkreślają ogromny cha 
rakter paktu. Czy podziela pan 
ich pogląd, a jeśli nie. to dlacze-
go? . ,ODPOWIEDZ: Nic, me podzie­
lam ich poglądu, Nie tylko dla­
tego, że od chwili rozpoczęcia 
„zimnej wojny“ wygłoszono tyle 
mów *0 całkowicie odmiennym 
Charakterze, lecz i dlatego, że co 
chciałbym podkreślić — nie cho­
dzi o słowa, na które się pan po­
wołuje, lecz o czyny. Otóż faktem 
bezspornym jest, że przygotowa­
nia .wojskowe, zwłaszcza w USA, 
nie mają charakteru obronnego, 
lecz agresywny.

PYTANIE: Jak pan uważa — 
czy pakt zwiększy czy też zmniej­
szy niebezpieczeństwo wojny?

ODPOWIEDŹ: Jeśli nie zwięk­
szy, to na pewno nie zmniejszy.

PYTANIE: Powiedział mi pan 
niegdyś, że pan nie wierzy, hy 
wojna była nieunikniona. Czy 
jest pan nadal tego zdania?

ODPOWIEDŹ: Tak. gdyż siły 
pokoju Stale przeważają nad siła- 

j mi ‘wojny.
PYTANIE: Czy sądzi pan teraz,

| po ogłoszeniu paktu atlantyckiego,
S że byłoby celowe spotkanie gene 
; raiissimusa Stalina z prezydentem 
j Trumanem lub z przedstawiciela- 
j mi 4 wielkich mocarstw?

ODPOWIEDŹ: Nic widzę właś- 
j nie w obecnej chwili za — pro- 
! szę wybaczyć mi to wyrażenie — 
dolarową kurtyną żadnego szcze­

rego pragnienia odbycia takiego 
spotkania lub takich spotkań. Z 
drugiej strony pakt atlantycki nie 
rozstrzygnął naturalnie ani jed-

lityki światowej. Przeciwnie, pro­
blemy te można rozstrzygnąć dro­
gą umów dwustronnych lub wielo 
stronnych między odnośnymi pań 
stwami. Gdyby jednak doszło do 
skutku takie spotkanie lub takie 
spotkania, byłoby niewątpliwie 
rzeczą rozsądną pozostawić na u- 
l>oczu takie narzędzia jak bomba

nego z aktualnych problemów po- atomowa i pakt atlantycki.

Strajk górników w U S A
NOWY JORK (PAP), Strajk górników 

w zachodnich stanach USA, który roz­
począł się około 10 .dni temu na znak 
protestu przeciwko wymoczeniu przez 
prez. Trumano jednego z twórców 

I ustawy aotyrobotniczej Tąfta~Hartieyia 
‘ — Jamesa Boyda na stanowisko dy­

rektora przemysłu górniczego —  trwa 
w dalszym ciągu. .Około 465 tys, gór­
ników bierzo u& iał w strajku.

W  O B R O N IE  P O K O J U  p
, .......... .. ■■ R i s i ę p i i j ł l :  -----------------*

PROF. FRYDERYK JO LIO T CU R IE
W  wywiadzie udzielonym przedstasucielowi Telepressu Fry­

deryk Joliot-Curie, laureat, nagrody Nobla i przewodniczącego 
Francuskiego Komitetu Narodowego dla spraw energii atomo­
wej, podał przyczyny, które skłoniły go do podpisania, manife­
stu. wzywającego do zwołania Światowego Kongresu Fokoju w 
Paryżu, na dzień 30 kwietnia br. W kongresie tym  wezmą udział 
uczeni, robotnicy, studenci, artyści,oraz przodownicy pracy, re­
prezentujący kraje, rasy i religie całego świata-

„Zaledwie ludzkość otrząsnęła się trochę z koszmaru ostat­
nich wojen“ — powiedział Fryderyk J o lio t Curie — przygoto­
wywany jest nowy konflikt. Ci, którzy przygotowując 'wojnę, 
myślą o zapewnieniu sobie przywilejów i ciągnięciu korzyści z 
obecnych niezdrowych stosunków gospodarczych — stanowią tyl­
ko nieliczną garstkę. Są oni jednak potężni i znakomicie z sobą 
zgrani. Ludzie cl myślą, że będą w stanie wzniecić wojnę, przy 
'czym łudzą słę rzekomą przewagą, wynikającą z posiadania bro­
ni atomow-ej. Największe niebezpieczeństwo stanowi jednak fakt, 
że miliony kobiet i mężczyzn nie zdaje sobie jeszcze dostatecz­
nie sprawy z niebezpieczeństwa, zawartego w przygotowaniach 
wojennych. Musimy usunąć niebezpieczeństwo wojny, przyłącza­
jąc się do Światowego Kongresu Pokoju“ — zakończył wielki 
uczony.

Rekłor Politechniki Gdańskiej

STANISŁAW TURSKI
„Imperialistyczne kola anglosaskie jawnie I cynicznie upra­

wiają propagandę wojenną. Grozą wojny chcą nastraszyć wolne 
i pokój miłujące narody, aby uczynić je posłusznymi interesom 
oligarchii finansowej. Wbrew woli własnych narodów mbotto* 
wywnją armię, prowadzą wyścig zbrojeń, zapałają i podsycają 
ogniska wojny w różnych państwach świata. Ale ludzkość woj­
ny nie pragnie. Narody nie chcą nowych zbrodni, zniszczeń i o 
flar. Organizuje się światowy kongres pokoju w kwietniu 1949 
r. Siły pokoju rosną i potężnieją. Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej prowadzą, twardą i nieustępliwą walkę o po­
kój powszechny. W tej walce o pokój wziąć udział winni wszy­
scy demokraci, wszyscy, którzy pragną szczęścia ludzkości i wi­
dzą drogę do jego urzeczywistnienia w pokojowym rozwoju na­
uki i kultury, w zgodnym rytmie pracy wszystkich narodów. 
Wszyscy okazać powinni największe poparcie Inicjatywie zwo­
łania Kongresu Pokoju w Paryżu“.

KORNEL MAKUSZYŃSKI
„Kto przeżył okropności dwóch ostatnich wojen, ten się 

wzdraga na samą myśl o możliwości trzeciej.
Powiedział Herodot, że „wojna jest matką wszystkich nie­

szczęść“, gdyby jednak mógł przeczuć, jaką straszUwością bę­
dzie wojna przyszłości, własne słowa wydałyby mu się niemal 
niewinne. Aby zapewnić ludzkości pewność twórczego spokoju, 
aby jej dać możność wyjścia z ruin na słoneczny świat, aby 
mogła zmienić okrwawiony miecz na lśniący pług, trzeba, aby 
narody pragnące pokoju, zaczęły wspólnym ogromnym głosem 
wołać o ten pokój. Parlamentem tych narodów stanic się Kon­
gres Paryski. Przemówią na nim wielkie rozumy do ludzkiego 
rozsądku. Przemówią na nim twórcy do sumienia świata, a 
wielcy poeci — do serca człowieka. Posępny, uparty, wojowni­
czy okrzyk, że „Kartagina musi być zburzona“ — musi by« 
zmieniony na wołanie: „Cywilizacja musi być ocalona“. Krew 
ludzka jest bezcenna. Może rozsądek świata, któremu grozi za­
głada dokona tego, że spełni się wspaniałe marzenie wielkiego 
„Musi nadejść dzień, gdy jedyną formą przelewaj krwi będzie 
ofiarowanie jej chorym“.

m m .
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Bogaty plon Narady warszawskiej
krytykę konTrolt^oracy ’ mfUony A  1 wykonać pIan i P s tr z e n i ub. roku z 3.248,000 doi stałą Kontioię pracy , produkcyjny wynoszący 4.5G0 mi-
aparatu administracyjnego, ze | Jionów papierosów do dnia 15 !is- 
strony społecznego aktywu ro- topada br.
botniczo-chłopskiego. Wtedy da j Jednocześnie tow. Rudnik w 

się uniknąć rozrzutności, uspraw- j imieniu załogi PMT Kraków wzy- 
nić ten aparat i poczynić jak j wa inne załogi zakładów pomoc- 
najdalcj i-:r '.c oszczędności. j niczych przy produkcji do nale­

żytej przeróbki surowców oraz 
produkcji opakowań i bibułki pa­
pierosowej.

Zobowiązania PMT. Kraków 
przy ję to  długo n iem ilknącym i o-
kłaskami.

( D a l s z y  c i y y  z e  s t r o n y  1 ~ s z e j )
Aleksander Moskalik pracu-

Wsjiiilzauodnidiło 
wiród urzędników

Za przykładem robotników — 
1 w aparacie administracyjnym 
rozwinie się szeroko współzawod­
nictwo, gdyż — jak stwierdza 
mówca — przesądem jest mnie­
manie, że wśród urzędników or­
ganizacja współzawodnictwa jest 
niemożliwa. Aby wypełnić te 
wszystkie zadania do aparatu 
administracji wciągać się bę­
dzie najlepszych przedstawi­
cieli robotników i chłopów i wy­
suwać na odpowiednie stanowiska 
i oni będą dbać o każdy grosz zdo 
byty ciężką pracą klasy pracują­
cej.

Na zakończenie sw'ego przemó­
wienia, które spotkało się z ży­
wym aplauzem zgromadzonych 
na sali, min. Wolski w imienin

Zobowiązania 
spółdzielni łódzkich

Tow .Wajsbergowa — wiceprze­
wodnicząca rady zakładowej Po­
wszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Łodzi oświadcza, że jeszcze w 
roku bież. członkami spółdzielni 
zostaną bez mała wszyscy miesz­
kańcy Łodzi i Zgierza.

Przedstawicielka PSS odczytują 
zobowiązanie, które pracownicy 
PSS podjęli w dn. 18. III. 49 r.

Pracownicy PSS w Łodzi zobo­
wiązał! się plan obrotów, wyra­
żający się sumą 19.778 milionów 
i plan produkcji, wynoszący 1.S41 
milionów wykonać w ciągu 11 

własnym i całego kolektywu pra- J miesięcy, co umożliwi przekroczę-

3.653.000 i wzrostu rencistów z 441 
tys, do 535 tys. personel admini­
stracyjny został zmniejszony o 1 
proc. Osiągnięcie to — oświadcza 
mówca — uzyskano dzięki wpro­
wadzeniu norm pracy dla niektó­
rych kategorii pracowników umy­
słowych.

Mówca stwierdza, że ubezpie­
czenia społeczne zobowiązują się 
zwiększyć rządowy plan zmniej­
szenia kosztów administracyjnych 
określony na 650 milionów do 874 
milionów zł. Znów zrywają się 
huczne oklaski.

Przemyślana praca 
jednego człowieka 

przynosi 2.2 miliona zł 
oszczędności

Gorącymi oklaskami uczest­
nicy narady witają Czesława 
Michałka z Zakładów Cegieł

„ „ „ „  ,i , . i . >.’**? Podstawie doświadczeń ra -. stwu dał znaczne oszczędności, bo
Pizy odbudowie Warsza- dzieckich, wprowadziłem w życie t robotę która wykonywało 4 lu- 

w l f e , ,pra.cy Jakow y system pracy na robo- dzi, obecnie może wykonać dwóch
.le
wy.
ni o pozostaną w tyle za gór­
nikami, hutnikami, włóknia­
rzami i kolejarzami”. Deklaru
je on w imieniu swych towa­
rzyszy przedterminowo wyko­
nanie planu odbudowy wiel­
kiego osiedla robotniczego na 
Muranowie.
10 milionów par obuwia 

—* 1,5 miliarda 
oszczędności

Następnym mówcą był na­
czelny dyrektor Centralnego 
Zarządu Przemysłu Skórzane­
go tow. Ochab. Mimo znacz­
nych osiągnięć oszczędnościo­
wych wyraża on przekonanie, 
że nie wszystkie możliwości
są w tej gałęzi w pełni wyko- i robotnica rc 
rzystywaue, W bieżącym roku 1 tor sociably

tach tynkarskich —- oświadczą | pracowników, 
mówca — i mój zespół wyrabiał j 
508̂  proc. normy, a ja sam zara­
białem 36 tys. zł. tygodniowo. Tyl 
ko dzięki systemowi trójkowemu 
możną była osiągnąć tak wysokie 
zarobki bez większego wysiłku fi­
zycznego“.

Mówcą zorganizował dotychczas 
5 takich brygad i wzywa wszyst­
kich tynkarzy do stosowania no­
wego systemu pracy, który umo­
żliwia większe zarobki i przyczy­
nia się do szybkiej odbudowy 
Polski Ludowej. Narada przyjmu­
je wezwanie Trzcińskiego długo­
trwałymi oklaskami, które roz­
brzmiewają ponownie, gdy następ 
ny mówca, Leokadia Jakubowa 
przedstawia się naradzie, jako b,

skiego, ośmiokrotnego przodu- |ra* garbarstwo skróci cykl 
.......................... I produkcyjny. Na 1 maja 15 za-

oma, a dziś — dyrek-
. . . ■ --  —. - - socjalny Centralnego Narządu

zgodnie z zucauuem. postawni i Państwowych Gospodarstw Rol­
nym w rei o racie wieemm. szy j nych.

cowników administracji zobowią­
zuje się do zaoszczędzenia w bud 
żecie administracji — poza go­
spodarką samorządową — sumy 
800 milionów złotych, tj. 11 proc. 
całego budżetu, wzywając równo­
cześnie wszystkie ministerstwa do 
współzawodnictwa w wielkiej ak. 
cji oszczędnościowej, podjętej na 
terenie administracji państwa.

Wezwanie to przyjmuje sala bu­
rzą oklasków.

Następnie głos zabrał inż, Gaj­
kowie,z w imieniu Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej.

O pogłębienie współpra­
cy inżynierów i techni­

ków z robotnikami
Mówca stwierdza, że w akcji 

oszczędnościowej poważny udział 
winien wziąć świat nauki i tech­
niki. Łączność techników i inży­
nierów ze światem robotniczym 
istnieje już oddawna, przejawia­
jąc się w wielu pracach, związa­
nych z opracowaniem planów, 
norm technicznych itp. Łączność 
ta powinna się jeszcze bardziej 
zacieśnić.

Mówca wskazuję na przykład 
Związku Radzieckiego, gdzie każ­
da akcja podjęta przez robotni­
ków wspierana jest przez świat 
techniczny i naukowy i to właśnie 
jest jedną z tajemnic wielkich o- 
siągnięć, jakie obserwujemy w 
ZSRR. Wielu inżynierów w 
Polsce nie docenia jeszćze tego 
zgadnienia i zamiast masowych 
dyskusji nad planami i sposoba. 
mi ich wykonania, ogranicza się I 
do dyskusji w zamkniętym kółku. !

150 milionów zaoszczę- \ 

dzą Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełniane­

go \r 6
Przemawia przedstawiciel za­

łogi Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego Nr 6. w Łodzi tow. Dzi­
kowska.

,.Robotnicy na zebraniach i na­
radach wystąpili z wieloma wnios 
kami z zakresu organizacji pra­
cy, procesów technologicznych 
zmniejszenia odpadków, które 
zwiększą oszczędność.

Na naradach zapadły uchwały 
zwiększenia liczby współzawod­
niczących i podniesienia produkcji 
i gatunku towaru.

W wyniku narad i dyskusji, o- 
kazało się — mówi wśród oklas­
ków, tow. Dzikowska, że zakłady 
są w stanie zaoszczędzić nie 62

nie planu rocznego o 11,6 proc. 
w obrotach i 11,9 proc. w pro­
dukcji.

Zaprojektowany przez zarząd 
plan oszczędnościowy, oświadcza 
przedstawicielka rady zakładowej 
PSS — wynoszący 80 milionów 
250 tys. zł. zobowiązali się praco­
wnicy zakładów produkcyjnych, 
sklepów, magazynów, transportu 
i biura zwiększyć do 150 milio­
nów zl„ tj. o 87 proc.

O usprawnienie usług 
ubezpieczeń społecznych

Następny mówca tcw. Bajer 
wskazuje, że w dziedzinie ubezpie 
czeń społecznych, które przekra­
czają sumę 170 miliardów zł. mo­
żna przyczynić się przez uspraw- ! rocznie, 
nienię ich usług do zwiększenia 
wydajności pracy, a tym samym 
do wzmożenia oszczędności w za­
kładach produkcyjnych całego 
kraju.

Niedomagania aparatu opieki 
lekarskiej wynikają m. in. ze 
zmniejszenia wskutek wojny licz­
by lekarzy z 13 tys. do 8 tys. — 
oświadcza mówca.

Nie wszyscy też lekarze poświę­
cają swój czas w dostatecznym 
stopniu tym zadaniom, do któ­
rych zostali zaangażowani. Głów­
ne zadanie jakie postawiła sobie 
ubezpieczalnia społeczna na rb. to 
usprawnienie pomocy lekarskiej 
przez zwiększenie usług dla ro­
botników, urzędników i robotni­
ków rolnych.

Drugie doniosłe zagadnienie to 
usprawnienie pracy administracji.
Mimo wzrostu ubezpieczonych na

wnika pracy i racjonalizatora 
Na nowo zrywają się oklaski, 
gdy wspomina on o tym. ,że w 
grudniu ub. r. osiągnął 769,3 
proc. normy, a obecnie, po 
wprowadzeniu nowych norm 
zdołał doprowadzić swoją wy­
dajność do rekordowego wskaż 
nika 389,7 proc.

Czesław Michałek pracuje 
przy spawaniu kółek do wa­
gonów towarowych. Zapewnia 
sobie przede wszystkim spraw 
ne dostarczanie kółek i odpo­
wiednio rozłożenie ich na 
miejscu pracy. Skutek jest ta­
ki, że gdy dawniej 7 ludzi zu­
żywało w ciągu miesiąca 234 
butle tlenu, produkując 28,600 
kompletów, obecnie jeden o z i o 
wiek (Czesław Michałek) da­
je w tym samym czasie 23.100 
kompletów, zużywając zaled­
wie 60 butli tlenu, co przyno­
si oszczędność 2,2 miliona zł.

kładów przejdzie na skrócony 
garlnmeh ił Hn Irrtwan V*-»i rl ,1 1

Ogólną owację wzbudza dekla- 
! racja cb. Jakubowej, żc oszczęd­
ności w Państwowych Gospodar-

a, ? ° , końca br. dal- j stwach Rolnych wielokrotnie prze |

My, eegielszczaey — mówi 
wśród oklasków Czesław Mi­
chałek — bierzemy masowo 
udział we współzawodnictwie 
nie tylko dlatego, że widzimy 
w nim drogą do zwiększenia 
zarobków, ale też i dlatego, że 
widzimy w tym ruchu nową, 
lepszą, socjalistyczną formę 
pracy.

Zobowiązanie robotni­
ków odbudowujących 

Warszawę
‘ Gdy następny mówca Alek­

sander Moskalik oznajmia, że 
powrócił po 32-lctnim poby­
cie we Francji, gdzie był człon 
kiem tamtejszej Partii Komu­
nistycznej, na sali wybucha 
długo niemilknąca owacja.

szych 12 zakładów.
W  obuwnictwie, dzięki 

współzawodnictwu pracy, wy- 
, dajność osiągnęła w ub. roku 
i 800 par na zespole taśmowym, 
• obecnie doszła do 900 par i za­
daniem reku bież. będzie o- 
siąguięde 1000 pąr przy tej 
samej liczbie robotników.

Dzięki dostawom nowych 
maszyn i wymianie starych, 
przemysł skórzany zobowią­
zuje się przekroczyć plan rocz 
ny, wynoszący 8,5 miliona 
bar dać 10 milionów j)ar o- 
buwia. Nastąpi przy tym roz­
szerzenie asortymentu i wpro­
wadzone będą nowe modele.

Ogółem Przemysł Skórzany 
zamierza zaoszczędzić w br, 
1,537 milionów zł. oraz wyko­
nać przedterminowo plan trzy 
letni i plan tegoroczny.

Na trybunę wchodzi tow. 
Szymaszek, starszy palacz Ele 
kirowni Łódzkiej Prowadzi 
on brygadę, obsługującą 4 ko­
tły o wydajności 160 ton pary 
na godzinę. Starszy palacz Ele 
ktrowni Łódzkiej przewiduje, 
że w rb. oszczędność węgla w 
jego brygadzie wzrośnie do 7 
tys. toń, Zobowiązuje się on 
również zużywać tańsze ga­
tunki^ węgla bez zpinicjsaonia 
wydajności kotłów.

Kolejnym mówcą _ jest mu­
rarz racjonalizator. Piotr 
Trzciński, Powrócił on nieda­
wno ze Związku Radzieckiego 
i tam nauczył się nowego sy­
stemu pracy murarskiej.

Ob. Trzciński kładzie szczegól­
ny nacisk na stosowanie w szero­
kim zakresie pracy zespołowej, 
co daje gwarancję większej wy­
dajności w budownictwie.

«r

wyższają preliminowaną 
S0 milionów zł.

kwotę

System N ałm ow a
Przodownik fabryki obuwia w 

Radorpiu tow. Kmiczkowski opo­
wiada, jak korzystając z ogrom­
nych doświadczeń robotników 
Związku Radzieckiego, uzyskał wy 
sekie przekroczenie norm. Kierów 
nik oddziału produkcji Jan Wojda 
znalazł w prasie radź. artykuł ó o- 
siągmęciach radzieckiego przodo­
wnika pracy w fabryce obuwia 
Matro,sowa. Po przeczytaniu ar­
tykułu tow. Kmiczkowski, wspól­
nie z kolegami postanowił zorga­
nizować swoją pracę na wzór Ma- 
trosowa. Po kilku dniach mówca 
osiągnął 200 proc. normy, a 
wkrótce razem z kolegą Biernac- 
kiern po 350 proc. normy,

System Matrośowa — mówi ob. 
Kmiczkowski — okazał się nie­
zawodny i przysporzył zarobki 
mnie i moim towarzyszom, a Pań-

O możliwościach 
oszczędności w  gospo« 

darce samorządowej
O poważnych możliwościach o- 

szczędności w administracji samo 
rządowej mówił prezydent miasta 
Bydgoszczy tow, Twardzicki. Pod­
jęta przez podstawowe organiza­
cje PZPR zarządu miejskiego w 
Bydgoszczy inicjatywa oszczędza­
nia padła na podatny grunt, Na 
ogólnym zebraniu pracowników 
w dniu 17 marca br. projekty 
oszczędnościowe posypały się, jak 
z rękawa — oświadcza mówca.

Opracowany plan oszczędnośeło 
wy na r. b. już po dokonanych 
skreśleniach, w myśl zaleceń Ra­
dy Państwa — wyraża się kwotą 
120 milionów zł. Stanowi to 7,1 
proc. ogólnej sumy budżetu. W 
imieniu pracowników samorządu 
miasta Bydgoszczy tow. Twardzl- 
cki wezwą! wszystkie inne samo­
rządy miejskie do współzawodni­
ctwa w dziedzinie oszczędności

21 lokomotyw ponad 
pian — 197 milionów 

oszczędności
Następny mówca tow. Ociec, 

sekretarz komitetu PZPR Fabryk; 
Lokomotyw, stwierdza, że załoga 
fabryki z entuzjazmem podjęła 
uchwałę Rady Ministrów o szero­
kim planie oszczędnościowym. 
Postanowiono wykonać przedłożo 
ny plan produkcji lokomotyw do 
dnia 12 listopada, co umożliwi 
wykonanie w r. b. ponad plan 21 
lokomotyw. Postanowiono rów. 
nież wykonać do końca rb, plan 
oszczędnościowy w wysokości 197 
milionów złotych.

„Lokomotywy — które wyko­
namy w rb. — to aktywny wkład 
w odbudowę fundamentu socjali­
zmu w Polsce Ludowej“ — koń­
czy wśród owacyjnych oklasków 
ob. Gełec.

Wprowadzenie marki „B"
uj zachodnich sektorach Berlina
m a n e w r e m  o s z u k a ń c z y m

BERLIN (PAR). Zarządżenii

Robotnicy naszych stoczni
podjęli walką o 505 milionów z? oszczędności

Plany oszczędnościowe Zjedno­
czenia Stoczni Polskich opiewają 
na 505 milj. zł., co stanowi ok. 
8°/o całości wydatków operacyj­
nych. Tylko w dziedzinie inwes­
tycji, których wartość przekroczy 
w ciągu roku 1,06 miliarda zł. pla­
nuje się uzyskanie 71 milionów 
zł. oszczędności.

Poszczególne stocznie rozpraco­
wują szczegółowo swoje plany 
oszczędnościowe, uwzględniając 
wszystkie momenty, które mogą 
ułatwić całkowite wykorzystanie 
możliwości produkcyjnych, mate­
riałów, inicjatywy robotniczej w 
dziedzinie racjonalizacji i uspraw 
nieó. Dużo uwagi poświęcają ro-

botnicy w czasie narad wytwór- polskich rozpoczęły obecnie ak-
czych zagadnieniom oszczędnoś­
ciowym, dążąc do pełnego wyko­
rzystania 8-mio godzinnego dnia 
pracy, zużycia odpadków produk­
cyjnych itp. Robotnicy Stoczni 
Gdańskiej opracowali plan osz­
czędnościowy na sumę 236 milj. 
zł.

Organizacje partyjne stoczni

cję, mającą na celu nadanie za­
gadnieniom oszczędnościowym 
cech stałości, to jest aby realizo­
wano je systematycznie wę 
wszystkich działach produkcyj­
nych. Zjednoczenie Stoczni Pol­
skich ocenia, że ustalone plany 
oszczędnościowe będą w ciągu br. 
znacznie przekroczone.

danfów zachodnich sektorów Berlina o t  ̂ |CDN. " Der T°9  ;  Dz,enn;k oocf- 
wprowadzeniu w podległe] im części I « ' f * '  f e n.1:esI<^ cV Mehcdn;eqo 
miasta zachodniej marki ,B“ \  lako ! ? * rl.,na w f i?l! « u ,c;«*
jedynego środka płatniczego, spotka-1 f  ro.w1 k\ore. .pcf ębl<3 J eszcze bar" 
ło się z licznymi negatywnymi kamen- | dz,e) trudn05C' leh e^ 5te,lc^ 
tarzami prasy berlińskiej.

Dziennik „Yorwaerfs“  nazywa nowe 
zarządzeń,e wqiutowe oszukańczym 
manewrem, którego ofiarami padną 
mieszkańcy zachodniego Berlina.
„Równolegle z pogłębieniem podzia­
łu miasta — piszę dziennik —  ma­
newr ten mq no celu ułatwieni* za­
chodnim władzom okupacyjnym prze­
prowadzenia dalszej obniżki płac i 
zwiększenie cen“ .

Wydawany z licencji brytyjskiej 
„Telegraf“  stwierdza, że nowe zarzą­
dzenie walutowe nie zmniejszy defi­
cytu zdrzgdu miejskiego zachodniego 
Berlina. Dzięnnik jest zmuszony rów­
nież przyznać, że ostatnia decyzja ko­
mendantów w niczym nie wpłynie na
polepszenie sytuacji na rynku procy w 
zachodniej części miasta, iecz spowo­
duje ¡eszcze wzrost bezrobocia. „Tele­
graf“ nazywa warunki wymiany ma­
rek niesłychanie surowymi.

Niemniej pesymistyczna ocenę no- 
węgo żarządzęnia daje również dzien-

miliony zł., jak zaplanowała dy..
łych*Takt, S | P o g r z e b  pierwszej efiarjr
3i“CJŁh*"S";V £& ,"“£ Pak,u •'"ant.y.kicKO

w e  Włoszech

W obawie przed wzrastającymi silami pokoju
rząd iabourzystowski zakazał manifestacji politycznych

«*/ W l e f l i l e /  B r y t a n i i

dów. Zapadła też uchwała, aby 
najpóźniej do 15 grudnia br. wy­
konać plan roczny.

Wytwórnia PMT nie
zatrzyma się na dętych* 

czasowych sukcesach
Członek rady zakładowej Wy­

twórni PMT Kraków — Rudnik 
stwierdza, że po przeprowadzeniu 
już w poprzednich latach wielkiej 
pracy oszczędnościowej i uzyska­
niu najlepszych wskaźników pro­
dukcyjnych spośród wszystkich 
pokrewnych zakładów — załoga 
przeanalizowała znów swe możli­
wości.

Mimo. że produkcja papie­
rosów wzrosła ze 100 milionów 
"miesięcznie w okresie przed­
wojennym do 415 milionów obec­
nie, nie zatrzymano się na tych 
sukcesach. Produkcja rośnie w 
dalszym ciągu, poprawia się ja­
kość papierosów i obniżają kosz­
ty.

Załoga Krakowskiej Wytwórni 
PMT. zobowiązuje się zaoszczę-

RZYM PAP. 19 bm. w Ternl 
odbył się pogrzeb 20 letniego ro­
botnika stalowni Luigl Trastuli, 
zamordowanego przez policję wło 
ską za to, że usiłował wraź z to­
warzyszami wziąść udział w de­
monstracji przeciwko paktowi at­
lantyckiemu.

'W uroczystym pogrzebie pierw­
szej ofiary paktu atlantyckiego 
we Włoszech uczestniczyło ponad 
3 tysiące osób. Oprócz robotni­
ków Terni, zwłoki Trastuli od- 

| prowadzały na cmentarz delega- 
| r je robotnicze z innych miast,
| przedstawiciele Włoskiej Partii 
Komunistycznej, Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, Unii Kobiet, Wło­
skich Związków Zawodowych itd. 

Pogrzeb Trastuli przekształcił

LONDYN PAP. Grupa fąszy- 
| stów brytyjskich, którym prze- 
I wodzi Mosley, próbowała w nie­
dzielę zorganizować pochód przez 
główne ulice Londynu. Na skutek 
zdecydowanie wrogiego stanowi­
ska wobep demonstrujących ze 
strony mieszkańców stolicy, ze­
brano znaczne oddziały policji 
zmotoryzowanej, konnej i pieszej, 
która chroniła grupę faszystów 
ha trasie ich przemarszu.

Pomimo tak znacznej ochrony, 
demonstranci byli zmuszeni zre­
zygnować z pochodu przez głów­
ne ulice, kierując się na ulice 
boczne. Jak donosi prasa, w koń­
cowej fazie pochodu ilość policji 
była dwukrotnie większa od de­
monstrujących. W czasie przemó. 
wień na jednym z placów, faszy­
ści, występujący na trybunie, by­
li chronieni przez poczwórny rząd 
policji pieszej 1 konnej. Pomimo 
tak szczelnej ochrony doszło do

się w nową demonstrację prze- wielu starć. Policja aresztowała 
etwko paktowi atlantyckiemu. Po | 34 osoby.
Ile je, w  obawie przed oburzeniem j *  ̂ *
•nas pracujących, wycofała się z i LONDYN PAP. Brytyjski mi­
trasy, którą przechodził orszak nlstet- spraw wewnętrznych Chu- 
żałobny, ter Ede oświadczył w Izbie Grala

iż „w rezultacie zamieszek, jakie 
miały miejsce w czasie demon­
stracji faszystów Mosley‘a w Loń 
dynie postanowił on zakazać od­
bywania wszelkich politycznych 
demonstracji w stolicy Wielkiej 
Brytanii. „Minister Chuter Ede 
zrzucił całą „winę“ za „zamiesz­
ki“ na antyfaszystów.

Zakaz brytyjskiego ministra 
spraw wewnętrznych obejmuje 
również tegoroczne obchody pier­
wszomajowe.

Powyższe postanowienie mini­
stra Ede wywołało zrozumiałe o- 
burzenie zarówno w parlamen­
cie, jak i całej opinii publicznej. 
Zarzuca się ministrowi, żfe wyko­
rzysta! niedzielną, demonstrację, 
faszystowską, dozwoloną przez 
władze, jako pretekst do zadania 
ciosu całemu postępowemu odła­
mowi społeczeństwa. Podkreśla 
się, że zakaz ministra Ede wy­
dany został w okresie, poprzedza­
jącym kongres zwolenników po­
koju w Paryżu. Minister E H  u-

Poslowie Bramąli, Silverman, 
Il.vnd, Piratin i inni oskarżali mi­
nistra Ede o jego rbyt toleran­
cyjny stosunek do działalności 
organizacyj faszystowskich.

W związku, z zakazem odby­
wania zebrań i demonstracyj 
politycznych, komitet okręgowy 
Partii Komunistycznej w Londy­
nie Wydał oświadczenie, w któ­
rym stwierdza: „LabdurzystówsUi 
minister spraw wewnętrznych po­
kazał po któfej stoi stronie. Za- 
miast zakazu odbywania prowo­
kacyjnych demonstracyj faszy, 
si owakich — pozbawia on naród 
prawa obrony pokoju, prawa wal­
ki o swą lepszą przyszłość, pozba 
ula naród możności walki z ru­
chem faszystowskim“ .

W kołąch dziennikarskich wska 
żuje się, że zarzą.dzenie ministra 
Ede zbiega się z mającym na­
stąpić podpisaniem przez Wielką 
Brytanię paktu, 'atlantyckiego. 
Minister sp-rtw wewnętrznych

siłuję w ten sposób sparaliżować j pragnie unfeaó demonstracji 
wielki ruch w obronię pokoju, któ ludności, która widzi w ppkcie at 
ry ogarnia coraz szersze kręgi w ląntyckira zagróięjjie pokoju. 
Wielkiej Brytanii« t

K W I A T K I
z łączki „dyplomatycznej"

Niedawno ogłoszona została ksiqż~ 
ka Annabełł Bucar, b. pracownięzki 
ambasady amerykańskie/ w Mo­
skwie. P. Bucar stwierdzając, że am­
basador USA w Moskwie, gen. Be- 
dełl-Smiih, jest zawodowym szpie­
giem, przytacza liczne dowody, że 
Bedell-Smith, korzystając z nietykal­
ności dyplomatycznej, kierowąt akcją 
szpiegowską no terenie ZSRR. Pora 
tym, dodaje p. Bucar, Bedell-Smith 
powiększai swe zarobki, sprzedając 
na czarnym rynku wieczne pióra, pa­
pierosy, nylony i nawet własne gar­
nitury.

W Sofii skończyt się niedawno 
proces |5 ksjęży-baptystów, oskarża­
nych o szpiegostwo i czarnorynkowe 
trąnsakcje zlotem i obcą walutą. Ty­
godnik „New Sfaiesman and Nation“  
komentując fen proces przyznaje, że 
„wobec tego, iż instytucje baptystów 
w Bulgprii byty zawsze utrzymywane 
za pieniądze amerykańskie, szpiedzy 
amerykańscy mogli się latwę znaleźć 
wśród fupkcjonotiasży tych instytu­
cji“ .

„Możemy stwięredzić —  pisze z 
innęj beczki francuski tygodnik ,,Aux 
Scoutęs“  — że wywiad amerykań­
ski nie jest obcy obecnym prowo­
kacjom antykomunistycznym we Pran­
e j “ .

A oto jeszcze feden kwiatuszek 
z amerykańskiej łączki dyplomatycz­
nej —• glos tygodnika „ Śconomist 
krytycznie sumującego działalność 
amerykańskiego wywiadu w Europie. 
„ Wywiad —  pisze „Economist“  —  
byt zwykłą funkcją amerykańskich i 
brytyjskich dyplomatów“ . Alg —  za­
strzega się ten tygodnik —  ostatnie 
procesy o szpiegostwo, zdradą sianu, 
i pospolite ^zarnprynkowe transąk- 
cje wykazały, że wywiad jest zbyt 
amatorski i radzi ,,zachowanie po­
zorów w akcji szpiegowskiej zagra­
nicą“ .

Dla nas w Polsce szpiegowsko i 
ezarnorynkowa działalność niektó­
rych obcych dyp'ęma‘ów nie test 
Qcz''w'<":e nowri '-:<j t zp -V  a w 'ka ­
tano na przewodach sądowych. W 
każdym razie cyniczna szczerość 
„Economist“  jest godna zanotowa­
nia. T. A.
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Zadania oszczędnościowe w zakresie inwestycji
Przemówienie ministra Stefana Jędrycliowskieg©

Nakłady inwestycyjne są w rękach Państwa Ludowego jedną :i 
najpotężniejszych dźwigni rozwoju gospodarczego, wzrostu produk­
cji, wzrostu dochodu narodowego, 
pracujących.

Uspołecznienie podstawowych 
środków produkcji w przemyśle 
transporcie i wprowadzenie go­
spodarki planowej umożliwili, 
znaczne podniesienie udziału in­
westycji w dochodzie narodowym 
w porównaniu z okresem przed­
wojennym.

Z  roku na ijok wzrasta wyso­
kość pieniężnych nakładów inwe-

wzrostu dobrobytu i kultury mas

stycyjnych. Plan inwestycyjny na 
ćok 1949 wynosi 309 miliardów 
zł, co oznacza wzrost o przeszło 
30 proc. w porównaniu z rokiem 
1948. Ten wzrost nakładów inwe­
stycyjnych i podniesienie ich u- 
działu . w dochodzie narodowym 
jest jednym z czynników prze­
wagi naszego ustroju nad ustro­
jem kapitalistycznym.

Budować łanio i szybko
Nie wystarczy jednak tylko du­

żo wydawać na inwestycje, trzeba 
jeszcze wydawać umiejętnie, osz­
czędnie i celowo. Dla rozwoju go­
spodarczego naszego kraju ważne 
jest nie tylko to, ile budujemy 
jednocześnie fabryk, dróg, mo­
stów. domów mieszkalnych, szkół, 
szpitali, ale i to — jakim kosztem., 
jakim nakładem je budujemy 
Ważne jest to, w jakim czasie je 
budujemy, jak prędko urucha­
miamy je w produkcji lub odda­
jemy do użytku społeczeństwa.

Inwestycje, które rozciągają się 
na lata. zamrażają środki społe­
czeństwa, które mogłyby tymcza­
sem z korzyścią być zastosowane 
w innych działach gospodarki i 
przy innych inwestycjach. Inwe­
stycje zrealizowane w krótkim 
terminie zwracają się społeczeń­
stwu szybciej, pozwalają łatwiej 
zgromadzić środki, potrzebne do 
dalszego rozwoju sił wytwór­
czych, wzrostu dobrobytu mas 
pracujących. Podobnie, jak w 
produkcji walka o skrócenie cy­
klu produkcyjnego jest czołowym 
zadaniem świadomych robotni­
ków, tak w budownictwie inwe­
stycyjnym wysuwa się na czoło 
zadanie walki o skrócenie cyklu 
inwestycyjnego, o krótkie terminy 
prac inwestycyjnych.

Podobnie, jak w produkcji nie 
może być dla społeczeństwa obo­
jętne, jakim nakładem kosztów 
osiągamy zamierzone wyniki pro­
dukcyjne, tak i w inwestycjach 
zagadnienie kosztów budowy i 
montażu stanom czołowy pro-

czymi, odziedziczonymi po kapi­
talistycznym budownictwie.

Poszczególne przykłady szybkie 
go budownictwa świadczą jednak 
o rodzącym się u nas zrozumieniu 
dla znaczenia walki. o terminy i 
walki ó koszty. Przykłady te za­
razem potwierdzają doświadcze­
nie Związku Radzieckiego i wska­
zują naocznie, jakie rezerwy osz-

planowania inwestycyjnego tkwią względnieniem istniejącego po-
wielkie możliwości likwidacji 
marnotrawstwa, zwiększenie efek­
tywności inwestycji, skrócenia ter 
minu inwestycji. Walka musi się 
toczyć o realność i celowość pla­
nu inwestycynjego, o racjonalną 
lokalizację obiektów inwestycyj­
nych, o prawidłowe proporcje na 
kładów inwestycyjnych, o pełną 
zgodność rzeczowego i finansowe­
go planu inwestycyjnego, o zgod­
ność planu inwestycyjnego 
z planem zaopatrzenia materiało­
wego inwestycyj, z planami im­
portu i produkcji urządzeń inwes­
tycyjnych, o oparcie planu inwes­
tycyjnego na dokumentacji tech­
nicznej. o ścisłe ustalenie termi­
nów rozpoczęcia i ukończenia 
prac inwestycyjnych i ich prze­
biegu w czasie.

Walka musi się toczyć o nau­
kowe i oszczędne ustalenie oraz 
ścisłe stosowanie norm plano­
wych, określających kubaturę bu­
dynków, moc urządzeń ltp. W sto 
sunku do planowanej zdolności

czędności kryją się w skróceniu produkcyjnej lub użytkowej. Nor­
my te winny być ustalone wterminów prac inwestycyjnych.

Tak na przykład sprawna orga­
nizacja pracy, umożliwiająca skró 
cenie terminów wykonania robót 
przy budowie osiedla Warszaw­
skiej Spółdzielni • Mieszkaniowej 
na Mokotowie i osiedli mieszka-j winno być: dobrze projektować,

ziomu dochodu narodowego.
Jednym ze źródeł marnotraw­

stwa w procesie inwestycyjnym 
jest rozpoczynanie robót bez do­
kumentacji technicznej, lub też 
bez zapewnienia sobie przez inwe 
stora praw do miejsca budowy. 
Tak np. budowę domu NBP przy 
Al. Niepodległości 138 rozpoczęto 
bez dokumentacji prawnej. Po 
rozpoczęciu prac budowlanych 
zjawił się właściciel, spowodowa­
ło to przerwanie robót i straty. 
Jedna z fabryk w Józefowie mon­
towana była ze starych urządzeń 
bez projektu technicznego i bez 
opracowania procesu technoiogicz 
nego, co spowodowało przerwę w 
pracy i zamrożenie środków.

Budowa domu „Słowa Polskie­
go“ w Warszawie została rozpo­
częta bez generalnego planu tech­
nicznego i kosztorysu i bez zapew 
nienia dostawy samych urządzeń 
— jest przyczyną marnotrawstwa 
i zamrażania środków.

Obecnie okres, kiedy było mo­
żliwe 1 celowe prowadzenie wiel­
kich robót inwestycyjnych bez do

sposób naukowy7 i oszczędny z u- kumentacji technicznej koriczysię

Prawidłowy system projektowania
Dewizą przyszłych inwestycji typowych, o ścisłe oparcie pro

niowych Zakładu Osiedli Robot­
niczych doprowadziła do obniże­
nia kosztu na 1 m sześć, budowy 
o 6—8 proc. Prawidłowa organi­
zacja robót i skrócenie ich termi­
nów przy budowie kolonii na 
Mariensztacie pozwoliło obniżyć 
koszt 1 m sześć, budowy o 7 proc.

Te przykład;7 przodujących ro­
bót, osiągnięte dzięki rozwojowi 
współzawodnictwa pracy oraz 
dzięki zastosowaniu metod pracy 
zespołowej. Wspaniałym wyczy­
nem było tu wybudowanie w cią­
gu 18 dni domu na Marienszta­
cie, którego budowa przy dotych­
czasowym tempie wymagałaby .1 
miesięcy. Fakty takie ciągle jed­
nak pozostają jeszcze w mniej­
szości wobec ogólnego zjawiska 
przewlekania robót i podrażania 
kosztów budowy.

We. wszystkich stadiach proce­
su Inwestycyjnego, począwszy od

dokładnie sprawdzić projekt 
potem prędko i tanio budować.

Projekt techniczny i kosztorys 
winny być w zasadzie sporządza­
ne w okresie pomiędzy zatwierdzę 
niem tytułu inwestycyjnego a 
sporządzeniem projektu planu in­
westycyjnego.

jektów i kosztorysów na nor­
mach i standartach, kosztory­
sach wzorowych i stawkach u.- 
mowy zbiorowej, o rozwoj 
współzawodnictwa prący w 
projektowaniu, o racjonalne i 
oszczędne projekty.

Władze zatwierdzające po­
winny dokonać skrupulatnej

jęły już 97 proc. ogółu zatrud­
nionych. Pracują tam 3 brygady 
ciesielskie dwudziestoosobowe, 8 
dziesięcioosobowych brygad ko­
paczy, 2 trzydziestoosobowe bry­
gady murarzy. Wydajność cieśli 
wynosi 180 proc normy kopaczy 
200 proc., murarzy 300 proc., pra 
cujący systemem brygad murarze 
zarabiają od 6.000 do 10.500 zł 
tygodniowo, cieśle po 7.000 zł ty­
godniowo, robotnicy niekwalif iko- 
wanl po 6.900 zł tygodniowo.

Przy budowie osiedla robotni­
czego „Młynów“ pracują 4 bryga­
dy mieszane po 14 osób. Wydaj­
ność tych brygad wynosi około 
240 proc. normy. Murarze zara­
biają 8.000 do 10.000 złotych ty­
godniowo, cieśle pó 6.600 zł ty­
godniowo, robotnicy niekwalifiko- 
wani 6.400 zł tygodniowo.

Potężną dźwignią wydajności 
pracy wini:"« być dalsze rozszerzę 
nie i upowszechnienie akordowe­
go systemu płac.

Poważną rezerwą oszczędnościo

wą może stać się szybsze niż do­
tąd podnoszenie kwalifikacji ro­
botników przez prawidłowe zor­
ganizowanie szkolenia i skrócenia 
jego okresu.

Wreszcie do wielkiej likwi­
dacji marnotrawstwa może do­
prowadzić walka o przedłuże­
nie sezonu budowlanego.

Poważnym elementem kosz­
tów7 inwestycyjnych są tzw. 
koszty ogólne, ustalane do­
tychczas w stosunku procen­
towym do wartości surowców 
i robocizny, jednakowo dla 
wszystkich rodzajów robót 
Wysokość kosztów7 ogólnych 
zależy jednak faktycznie od 
kosztów7 aparatu administra­
cyjnego przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego i kosztów utrzyma 
nia centralnego zarządu. Trze­
ba stwierdzić, że istniejący 
dotychczas system obliczania, 
tych tzw. generaliów nie 
sprzyja walce o obniżenie kosz 
tów7.

W procesie projektowania i ko- ; rewizji projektów i kosztory- 
sztorysowania tkwią ogromne re- ! sów z punktu widzenia zmmej 
zerwy oszczędnościowe.

Projektowanie jest po dziś dzień
„wąskim gardłem1’ procesu inwe­
stycyjnego ze względu na szczup­
łość kadr projektujących i ze 
wrzględu na niedorozwój państwo­
wych biur projektowych. Do nie­
dawna jeszcze projektowanie by­
ło wyłączną domeną wolnoprak-

szenia kosztów inwestycji
Ogromne rezerwy oszczędno 

śoiowe kryją się w7 procesie 
bezpośredniego wykonawstwa 
budowlanego,

Dopiero niedawno system 
przetargowy w stosunku do 
przed s i ębiorstw uspołeczn i o- 
nyoh został zastąpiony syste­
mem bezprze.targowego żleca-tykujących architektów W tych | 

warunkach me był możliwy am podjęta została pierwsza próbarai*ii»nalnv nn/kia.} nrm»v i «nppia. 1 . •' £ -- - • •racjonalny podział pracy i specja­
lizacji kadr projektujących, ani 
należyte wykorzystanie doświad-

biem. Zmniejszając koszt inwesty { planowania i programowania po- i ezenia, osiągniętego w tej dgiedzi-
cji'pfzy pomocy tych samych Śrgd i'P r^  Pr îektówanie i zatwierdza
i i ' :   * . ' _-¿'’' l i -  ‘ ' '  ' ’ '   1 — . t i i f t  ' u r / i ś p l f l / i i Ł ’  i  I r z k c T . t n i r  a. ków możemy osiągać znacznie, 
większe wyniki produkcyjne i u- 
żytkowe, możemy zbudować wię­
cej fabryk, kopalń, dróg, domów7 
mieszkalnych, szkół i szpitali.

Pomiędzy zadaniem szybkiego 
budowania i taniego budowania 
nie ma żadnych sprzeczności. 
Przeciwnie, zadania te wiążą się 
ze sobą nierozerwalnie. Budować 
tanio, to znaczy prawidłowo orga­
nizować proces inwestycyjny, a 
tym samym skrócić terminy bu­
dowania.

Musimy wzorować się na Zwiąż 
ku Radzieckim, który stosuje no­
we, nieznane w krajach kapitali­
stycznych metody przyśpieszone­
go budownictwa, osiągając jedno­
cześnie znaczne potanienie kosz­
tów budownictwa i wzrost wydaj­
ności pracy o ok. 80 proc. w po­
równaniu z dotychczasowymi me­
todami budownictwa.

Jak przedstawia się stan rzeczy 
u nas? trzeba powiedzieć, że na 
ogół budujemy powoli, w sposób 
przewlekły i drogo. Posługujemy 
się jeszcze na ogół starymi, za­
cofanymi metodami rzemieślni-

uie projektów i kosztorysów, a 
kończąc na bezpośrednim wyko­
nawstwie tkwią ogromne możli­
wości oszczędności, zmniejszenia 
kosztów inwestycji, zwiększenia 
efektywności inwestycji, skróce­
nia terminów prac inwestycyj­
nych.

Planowanie inwestycyjne jest 
u nas zazwyczaj powierzchowne, 
odbywa się bez pogłębionej ana­
lizy zamierzeń inwestycyjnych, 
bez należytego zbadania celowo-

nte. Ta organizacja projektowa­
nia podrażała nadmiernie koszty 
samych projektów i nie sprzyja­
ła w7alee z marnotrawstwem, tym

stworzenia dla tych przedsię­
biorstw7 planu produkcyjnego.

Stan taki prowadzi do mar­
notraw*! wa rią każdym kroku. 
Tak np! przy budowie gma-

Walka z przerostami aparatu 
administracyjnego

Osiedli Robotniczych w Kiel­
cach,'który zatrudnił w swym 
biurze. 11 architektów na ogól­
ną liczbę 22 architektów na 
tym terenie.

Ogromnym, niewykorzysta­
nym źródłem potanienia kosz.; 
tów7 inwestycji może być 
zmniejszenie zużycia materia­
łów7 budowlanych, zwłaszcza 
deficytowych. Można to osiąg­
nąć przez zastosowanie lżej­
szych i tańszych konstrukcji. 
Tak np. zastosowanie przy bu­
dowie mostu śląsko - dąbrow- 

wna ilość wysokokwalifikowm ; s kiego odpowiednich elemeri- 
nych sil technicznych do, bez— j tów konstrukcji pozwoliło 
pośredniego wykonawstwa i zmniejszyć wagę tych elemen- 
prac projektowych. | tów z 7.800 ton na 5.400 ton,

r> i , ,  . , i czvli zaoszczędzić 2.400 ton
Przykładem niezdrowego po , sta]i Oszczędność pieniężna 

de.iscia do spraw kadr tech- . oko)o 200 mil. rf.
możnych może hyc Zakład i •

Stosowanie prefabrykatów

Konieczna .isst codzienna, 
systematyczna walka z prze­
rostami biurokratycznymi, z 
nadmierną ilością pracowni­
ków7 nieprodukcy j n y cli.

Przykładem biurokratyczne­
go przerostu może być dotyoli 
czasowa zawiła procedura roz­
rachunkowo - techniczna. II- 
prpszczenie tej procedury jak 
rówmież zwolnienie dużej czę­
ści inżynierów od prac biuro­
wo -administracyjnych — win. 
no doprowadzić do potanienia 
kosztów7 budowy i zwolnić pe

Wielkie rezerwo7 oszczędnościo­
we musimy uruchomić drogą za­
stosowania na szerszą skalę ele­
mentów7 prefabrykowanych. Wed­
ług obliczeń dyrekcji fabryki sa-

j,ul Pnńs.twowęgo Zakładu Ł- ¡ niochodów. osobowych .wykonanie
ńierytaThęgó* .przy ul. Marsza! 

j kowskiej 1, nie można byłobardziej, ze system wynagrodzę- ! ±0Q&’  w 8po8Ób odpo­
rna za projekty, oparty na stos«.«- ; wie(M wskutek niesharmoni- 
ku procentowym do sumy koszt«- zowauia terminu ukończenia 
rysu me sprzyja! oszczędnemu w t poszczególne przed
projektowaniu i kosztorysowaniu. - 1 - -
System ten uniemożliwił także 
szersze zastosowanie projektów

budowy hal fabrycznych sposo­
bem pólfabrykąeji tj. przez wyrób 
na terenie budowy gotowych ele-

Zakłady przemysłu odzieżowe­
go im. Obrońców Warszawy na 
Pradze, przez zastosowanie stro­
pów. systemu IN  zamiast stro­
pów skrzynkowych, osiągnęły osz 
czędność 500 zł. na 1 m. kw7., co 
dało ok. 5 milionów7 /X. oszczęd­
ności. Jednocześnie w  materiale 
zaoszczędzono 31 ton żelaza zbro-

mentów konstrukcji żeiazobetono i jeniowego. 493 mtr. sześć, drzewa,

typowych, które potaniają budo­
wnictwo i projektowanie.
W dziedzinie projektowania

ści, rentowności i społeczno-go- winna się toczyć walka o dal 
spodarczej opłacalności inwesty­
cji, bez należytego uwzględnienia 
czynnika czasu, bez porównania 
efektywności różnych inwestycji.
Często planuje się nakłady inwe­
stycyjne niepotrzebne, albo nie­
zbyt potrzebne, dla większej wy- 
gody kierownictwa lub dla czysto 
zewnętrznego efektu. Typowym 
przykładem takiego planowania 
inwestycyjnego jest planowanie 
zakupu nowych maszyn dla ga. 
łęzi przemysłu, w których istnie­
jące maszyny nie są należycie wy 
korzystane, albo nadają się jesz­
cze do użytku — po remontach.

siębiorstwa budowTane.
Bezplańowość w organiza­

cji budownictwa prowadzi do 
zbędnego dublowania się przód 
siębiorstw budowlanych, za­
kładanych przez różne resorty 
na tych samych terenach. 
Rzecz jasna, że prowadzi toszą rozbudowę państwowych

biur projektowych zarówno o- ido podrożenia kosztów7 
gólnych, jak i < wyspecjalizo- J Musi być rozwinięty pełny 
wanych, o prawidłowy system j system planowania teehnicz- 
wynagrodzenia projektodaw- ; n0 - produkcyjnego i finanso-
eów, oparty o istotny wkład 1 wego. Dopiero fo umożliw i 
pracy z premiow aniem za ja- |J skuteczną walkę o oszezęil- 
kość .i za istotne oszczędności, j ność, o obniżenie kosztów win-
o rozpowszechnienie projektów lignyeh produkcji budowlanej.

Mechanizacja pracy i racjonalne 
wykorzystanie sprzętu budowlanego

Walczmy z marnotrawstwem 
w planowaniu inwestycyjnym

Ukrywanie zbędnych maszyn 
przez poszczególne przedsiębior­
stwa przyczyni się do niepotrze­
bnych wydatków inwestycyjnych 
ną innych odcinkach. Tak np. Fa 
bryka Włókiennicza w Bielawie 
przez 4 lata przechowywała peł­
nowartościową nowoczesną ma­
szynę wykończalni bez żadnego 
wykorzystania. Do tej samej ka­
tegorii marnotrawstwa w plano­
waniu inwestycyjnym zaliczyć 
należy przerosty budownictwa ad 
ministracyjnego. Tak np. Centra­
la Tekstylna w Lodzi chciała, bu­
dować gmach o rozmiarze dwu­
krotnie przewyższającym jej po. 
frzeby, gmach „na wyrost“ — 
takich przykładów można mno­
żyć więcej.

Do błędów naszego planowania 
inwestycyjnego należy spotykają­
ca się tu 1 ówdzie gigantomania,
tj. planowanie budowy nadmier­
nie wielkich obiektów, których 
budowa musi trwać dłuższy okres

wia sobie Państwo, wymagają 
niekiedy budowy takich wielkich 
obiektów w celu osiągnięcia niż­
szych kosztów7 produkcji. W tych 
wypadkach może opłacić się dróż 
szy koszt i dłuższy czas trwania 
inwestycji. Takim obiektem jest 
np. nowa huta. Byłoby jednak nie­
bezpiecznie, gdyby tendencja bu­
dowy nadmiernie wielkich obiek­
tów przekroczyła określone gra­
nice.

Najbardziej typowymi błędem 
w7 naszej dotychczasowej prakty­
ce planowania inwestycyjnego 
było rozdrobnienie nakładów in­
westycyjnych na zbyt duże ilości 
obiektów. Organa planujące, ule­
gając naciskowi inwestorów, nie 
przeprowadzały należytej selekcji 
i dopuszczały do rozpoczynania 
robót przy pomocy niewielkich 
stosunkowo kwot pieniężnych, w 
rezultacie czego w planach na­
stępnych lat brakło środków na 
'wykończenie wszystkich rozpoczę

czasu, przez, co zamraża się śród-1 tych obiektów7. Wskutek tego pra 
ki i zmniejsza efektywność nakła-j ce inwestycyjne ciągną się przez 
dów inwestycyjnych. Zadania go- j szereg lat. 
spodarcze i polityczne, które sta-

O dokumenłocfę fechmczng
Nasze planowanie inwestycyj- westycyjny plan finansowy nie 

ne w przeważającej liczbie wy-1 jest sharmonizówany z planem 
paditów nie jest oparte o doku- rzeczowym i plan nie zawiera ś:i 
mentację techniczną, wskutek ' słych terminów rozpoczęcia i za- 
czego cyfry, nakładu wstawiane 
do planów nie. odpowiadają kosz­
torysom, których nie ma jeszcze 
w chwili sporządzania planów. In*

Podstawowym sposobem 
sięgnięcia oszczędności żywej 
pracy ludzkiej w7 gospodarce 
bud,owianej jest mechanizacja 
pracy Mechanizacja jiaszego 
budownictwa jest. na ogół nie­
dostateczna. Według szacunku 
stopień mechanizacji budow­
nictwa wynosi u nas zaledwie 
blisko 2 proc., podczas gdy w 
Związku Radzieckim — około 
20 proc. Tym bardziej jest waż 
ne prawidłowe wykorzystanie 
istniejącego sprzętu. Jego ra­
cjonalny i równomierny po­
dział pomiędzy poszczególne 
przedsiębiorstwa stosownie do 
Ich zadań produkcyjnych, 
likwidacja wszelkich przesto­
jów zdolnych do użytku ma­
szyn, Zdarzają się natomiast 
wypadki, że w poszczególnych 
przedsiębiorst wach znaj duj e 
się sprzęt budowlany całkowi­
cie nieczynny.  ̂ Gospodarka 
sprzętem może się stać tere­
nem ogromnych oszczędności 
szczególnie w budownictwie 
drogowym. Trzeba jednak 
wprowadzić do planowania w 
budownictwie wskaźnik ma­
szyn i sprzętów i kontrolować 
jego wykonanie. Zwiększenie 
czasu pracy maszyn 1 sprzętu 
i zwiększenie dbałości o ma­
szyny, może znacznie zwięk­
szyć możliwości wykorzysta­
nia sprzętu.

Obok wielkich wysiłków, 
czynionych prz«z kierowni­
ctwo gospodarcze w kierun­
ku zasadniczego i radykalne­
go rozwoju mechanizacji, ist­
nieją możliwości zmechanizo­
wania poszczególnych robót

kończenia robót. Nie sprzyja to 1 stosunkowo tanim kosztem- 
należytej kontroli i utrudnia wal j Tak. np. na jednej budowie w 
kę z marnotrawstwem. | Warszawie zastosowano cne-.

W u<3oskog.ąłejaiu i poSłSfej^& ęhanięzną {& & $ £  dggfó któ­

rej uzyskano 6 i pół raza więk 
szą wydajność. Na innej bu­
dowie na Pradze wydajność 
pracy kożlarza wzrosła 20 — 
30 krotnie przy zastosowaniu 
wind do podnoszenia cegły.

W  tej dziedzinie ogromną 
rolę może odegrać świadoma 
aktywną działalność przodu­
jących "robotników i persone­
lu technicznego. Należy pod­
trzymać każdą twórczą ini­
cjatywą racjonalizatorów7, każ 
dą propozycję, która prowadzi 
do ułatwienia pracy ludzkiej 
do skrócenia czasu niezbędne­
go dla poszczególnych robót.

Na wszechstronne poparcie i 
rozpowszechnienie zasługuje no­
wy system tynkowania przy po­
mocy czerpaka zamiast kielni. Ini 
ejator nowej metody murarz 
Trzciński wykonał 508 proc. nor­
my. Obok mechanizacji, głównym 
źródłem oszczędności pracy jest 
prawidłowa socjalistyczna organi­
zacja pracy, likwidacja nieprze­
widzianych przerw i postojów7 w 
pracy, zwiększenie dyscypliny 
pracy.

Najpoważniejsze rezerwy wzro­
stu wydajności pracy można urn 
chomić. drogą rozpowszechnienia 
nowych postępowych metod or­
ganizacji pracy. Zainicjowany 
przez Krajewskiego system pra­
cy zespołowej itrójkowy) winien 
być jak najszybciej rozpowszech­
niony.

Jako dalszy etap rozwoju metod 
zespołowych wprowadza się obec­
nie system brygad jednorodnych 
np. murarskich, ciesielskich, ko­
paczy itp. oraz brygad miesza, 
nyeh, źłożonych z różnych fachow­
ców.

Przy budowie osiedla „Mirów“
'^rtfinsr brggąd ob­

wej oraz dźwigarów, które następ 
nie będą montowane, pozwoli na 
zaoszczędzenie około 30 proc. drze 
wa potrzebnego do rusztowania i 
szalowania, 50 pi-oc. proc. beto­
nu, 40 proc. żelaza, na znaczne 
zmniejszenie liczby potrzebnych 
przy budowie fachowców7, na 
zmniejszenie o */s liczby robotni­
ków oraz na znaczne skrócenie 
czasu trwania budowy.

W przyszłości koszt budowy 
konstrukcji hal fabrycznych me­
todą prefabrykacji może być ob­
niżony o 30 proc. w ‘stosunku do 
kosztów konstrukcji monolitycz­
nych.

Przez zastosowanie metody pre­
fabrykacji osiągnięto znaczną osz 
czędność przy budowde fabryki 
sztucznego jedwabiu w Chodako- 
wie.Oszczędność przy budowie da 
chów z elementów prefabrykowa­
nych wyniosła 18 milj. 525 tys.

412 mtr. sześć, betonu oraz skró­
cono czas budowy o 60 dni, mima 
okresu zimowego.

Jak ogromne możliwości kryją 
się w7 rozpowszechnianiu prefabry 
kacji świadczy fakt, że projekto­
wany'na rok 1949, tylko w ramach 
Centralnego Zarządu Przedsię­
biorstw budownictwa przemysło­
wego rozwój produkcji elementów 
prefabrykowanych wartości 1 mi­
liarda 80 inilj. zł. pozwoli na za­
oszczędzenie 17.10Ó mtr. sześć, 
drzewa, 27 milj. sztuk cegły, 3.000 
ton stali, 24 tys. mtr. sześć, żwiru, 
29 tys. mtr. sześć, piasku, 268 tys. 
dniówek robotników wykwalifiko­
wanych i 131 tys. dniówek robot­
ników niewykwalifikowanych, 
8.000 ton cementu, 1.530 ton wap­
na. Pozwoli to obniżyć koszt kon­
strukcji o 920 milj. zł., skrócić 
czas wykonania o 70 proc.

Oszczędności materiałowe
Źródłem dużych oszczędności w i dziemy mogli te zadania przelcro- 

materiałach budowlanych winna czyć. Skrócimy wybitnie terminy
stać się rewizja norm w kierunku 
zmniejszenia przesadnych wyma­
gań.

Obecnie stosowane — najczę­
ściej przedwojenne.— normy, od­
znaczają się niesłychanym mar­
notrawstwem deficytowych mate­
riałów. Praktycznej realizacji do­
maga się zagadnienie szerszego 
zastosowania materiałów zastępu­
jących cegłę, która winna być osz­
czędzana, podobnie, jak żelazo i 
drzewo.

Jednak niezależnie od tych wiel 
kich zagadnień, których rozwiąza­
nie może przyczynić się do zlikwi­
dowania braków materiałowych 
— zagadnienie oszczędności mate­
riałowych leży w codziennej gos­
podarce materiałami na placu bu­
dowy, w codziennej walce o obni­
żenie norm zużycia materiałów
0 oszczędne i gospodarne obcho­
dzenie się z materiałami.

Walka o zmniejszenie zużycia 
materiałów budowlanych może
1 powinna być prowadzona syste­
matycznie i codziennie przez 
wszystkich, od kierownika budo­
wy do robotnika placowego. Na­
leży również zwrócić baczną uwa­
gę na „wyzwolenie“ rezerw ma­
teriałów deficytowych, zgroma­
dzonych w zbyt wielkich zapa­
sach przez niektóre przedsiębior­
stwa.

Przy pomocy zastosowania tych 
wszystkich metod będziemy mogli 
niewątpliwie nie tylko wykonać 
zadania oszczędnościowe, które w 
planie na rok 1949 wynoszą 19 
{gij&rd^w &  ale z pewnością od­

budowy, a tym samym zwiększy­
my rzeczywistą efektywność inwe 
stycji, a co najważniejsze położy­
my podwaliny pod stały system 
oszczędzania w budownictwie in­
westycyjnym, zapoczątkujemy re­
alizację systematycznego obniża­
nia kosztów budowy, bez którego 
niepodobna wykonać wielkiego 
programu robót inwestycyjnych, 
przewidzianego w 6-letnim plamę 
budowy podstaw socjalizmu w. 
Polsce.

Skuteczne przeprowadzenie ak­
cji oszczędnościowej w inwesty­
cjach podobnie jak i w eksploata 
cji i budżecie nie może nastąpić 
metoaaini czysto administracyjny 
mi. Wymaga cno wciągnięcia do 
akcji szerokich mas robotniczych, 
a przede wszystkim przodujących 
robotników, wymaga należytego 
wykorzystania narad wytwór­
czych, wymaga szerokiego rozwo­
ju ruchu współzawodnictwa pracy.

Ruch współzawodnictwa pracy 
w budownictwie winien powiązać 
na nowym etapie zagadnienie ob­
niżenia kosztów budowy z zagad­
nieniem przedterminowego wyko­
nania budowy.

BUDOWAĆ CORAZ LEPIEJ, 
CORAZ TANIEJ, CORAZ SZYB­
CIEJ, A ZATEM CORAZ WIĘ­
CEJ — OTO CO MUSI STAĆ 
SIĘ HASŁEM ■ OBECNEGO PO­
KOLENIA BUDOWNICZYCH 
POLSKI LUDOWEJ, BUDOWNI­
CZYCH FUNDAMENTÓW SO­
CJALIZMU W POLSCE, (Długo­
trwałe oklaski).
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Wytyczne systemu oszczędnościowego
w  aparacie państwowym

Już W trakcie końcowej fazy wojny, Naród polski przyślą- 
pd do odbudowy zniszczeń wojennych. Rozmiary zniszczeń dok o- 1 podziału dochodu ̂ narodo^ye^o

r r wskich naj! ! d̂ ów ° buc*a się -■ * 9 0  \ w b u d ż U S  ¿ 2  ■dow złot\ch przedwojennej wartości. Odbudów». tok 7,niir*/nvrh i 1-; ......__________

f fM s fg i& ś r u  I

zniszczeń 
nego
Naszym celem jest nie tylko od 

budowa zniszczeń wojennych, lecz 
poważna rozbudowa kraju we 
wszystkich dziedzinach, mogąca 
zapewnić społeczeństwu szybki 
wzrost dobrobytu materialnego i 
rozwoju kulturalnego.

W okresie od 1945—1949 roku: 
4  Zainwestowaliśmy w gospodar- 
* czą odbudowę kraju 480 miliar 

dów złotych,

2 Dostarczyliśmy całemu apara­
towi gospodarczemu środków 

obrotowych na finansowanie pro­
dukcji i wymiany 270 miliardów 
złotych,
3 Wydatkowaliśmy z budżetu 

państwowego na szkolnictwo, 
oświatę, kulturę, lecznictwo, opie­
kę społeczną, administrację pań­
stwową itp. około 650 miliardów7 
złotych.

Miliardy te czerpaliśmy z do­
chodu narodowego, który stale 
wzrasta w naszym kraju przede 
Wszystkim dzięki ciągle powięk­
szanej liczbie zatrudnionych, dzię­
ki stale wzmagającej się wydajno­
ści pracy, dzięki stałemu postępo­
wi technicznemu.

Pozwala, to z roku na rok pod­
nosić stopę życiową w kraju oraz 
stale powiększać plany inwesty­
cyjne, których realizacja staje się 
z kolei źródłem dalszego wzrostu 
dochodu narodowego i dalszych 
możliwości rozwojowych naszego 
gospodarstwa oraz zamożności 
ludności.

Aby jednak powiększyć wzrost 
dochodu narodowego .trzeba nie 
tylko stałego wzrostu nakładów; 
inwestycyjnych, postępu technicz­
nego i wzrostu wydajności pracy: 
potrzebna jest także gospodar­
ność, oszczędzanie i unikanie mar­
notrawstwa.

Walka z marnotrawstwem jest 
w naszych warunkach nie tylko 
zagadnieniem ekonomicznym, lecz 
także i politycznym, jest bowiem1 
niezbędnym warunkiem do zbudo­
wania podstaw gospodarstwa soc­
jalistycznego. Ustrój socjalistycz­
ny zakłada znacznie wyższy po­
ziom życia społeczeństwa, aniżeli 
to możliwe jest do osiągnięcia w 
ustroju kapitalistycznym.

Idówca analizuje następnie moż 
liwości, które daje nam ustrój so 
cjalistyczny. Jedną z podstawo­
wych jest likwidowanie marno­
trawstwa. Nie móże w systemie 
gospodarki planowej być marno­
trawiona praca ludzka, która jest 
podstawą tworzenia dochodu na­
rodowego. Ustrój socjalistyczny 
sprzyja rozwojowi techniki i w 
związku z tym zwiększeniu wy­
dajności pracy: przyspiesza on 
nadto cykl produkcji przez zmniej 
szenie zbędnego pośrednictwa.

Zupełnie inny obraz mamy pod 
tym względem w ustroju kapita­
listycznym, który', charakteryzuje 
się właśnie ogromnym marno­
trawstwem.

szych kosztów. W  tak pojętej 
oszczędności jesteśmy zainte­
resowani wszyscy.

Troska o oszczędną gospo­
darkę budżetową występuje w 
naszych powojennych budże­
tach już w pierwszych poczy­
naniach po odzyskaniu niepo-

piekę społeczną i świadczenia 
społeczne stanowią 37,7 proc-
wydatki zaś na zarząd pań- ,, v—.
stwowy we wszystkich trzech ajeglosci. Mówcą ilustruje na- 
instancjaeh wynoszą tylko 23 ,t‘Pnie przykładami stalą tro

skę o oszczędność w budżetach 
Polski Ludowej począwszy od 
uchwały P K W N  z dnia 1010 
1944 r., która postanowiła, że 
zestawianie^ przewidzianych 
wydatków i dochodów należy 
sporządzać „po wprowadzeniu 
potrzebnych zmian dla utrzy­
mania równowagi budżeto­
wej”.

cji, nadmierność korespondencji, i Wydawnictw. i Komisji Ocen Wy 
a unikanie załatwiania spraw i dawńictw. Podobnie można by

Likwidacja marnotrawstwa 
podstawowy cechy 

gospodarki socjalistycznej
Obok klęski społecznej jaką jest 

be/.robocie, istnieją w ustroju ka­
pitalistycznym dalsze różnorodne 
formy marnotrawstwa. Dla przy­
kładu można podać palenie zbo­
ża, kawy i innych towarów w 
1934 r. Kapitaliści dla utrzyma­
nia wysokich cen zniszczyli ponad 
milion wagonów zbóż, około trzy­
stu tysięcy wagonów kawy, 260 
tysięcy ton cukru, 26 tysięcy ton 
ryżu, 25 tysięcy ton mięsa. Ilość 
zniszczonego zboża wystarczyłaby 
do wyżywienia w ciągu całego ro 
ku 80 milionów ludzi. Jednocześ­
nie miliony ludzi wskutek bezro­
bocia przymierały głodem.

Kryzysy gospodarcze śą nieod­
łączną cechą ustroju kapitalisty­
cznego. Prowadzi to do coiania rewania.

Się gospodarczego i pociąga za 
sobą ogromną nędzę mas pracu - 
jących oraz powstrzymuje kultu­
ralny rozwój społeczeństwa.. Li­
kwidacja marnotrawstwa jest je­
dną z podstawowych cech socja­
listycznego gospodarstwa i na 
tym polega m. in. jego zasadni­
cza wyższość nad gospodarką ka 
piialistyczną.

Oszczędność i gospodarność 
zwiększa nasze możliwości pod­
niesienia dobrobytu mas pracu­
jących, jest podstawą powiększe­
nia planów inwestycyjnych, 
zwiększa zamożność Państwa i 
społeczeństwa ł dlatego dyscypli­
na oszczędności w naszym kraju 
jest zasadniczą metodą gospoda-

proc,
W  miarę stałego wzrostu do 

chodu narodowego wzrasta sta 
le budżet państwowy, rozsze­
rzając coraz to bardziej za­
kres świadczeń na potrzeby 
materialnego, kulturalnego i 
socjalnego rozwoju Narodu,

Walka ó oszczędność w gos­
podarce budżetowej w na­
szych warunkach jest przede 
wszystkim walką o oszczędne, 
racjonalne gospodarowanie 
pracą ludzką i środkami ma­
terialnymi tak, aby realizacja 
tych samych zadań pochłania­
ła mniej pracy ludzkiej, mniej 
materiałów, gdyż w ten spo­
sób zakres zadań wykonywa­
nych przez budżet państwowy 
będzie wzrastał znacznie szyb­
ciej, niż możliwe jest powięk­
szanie kwot budżetu. Nie cho­
dzi więc o oszczędność która 
by polegała na mechanicznym 
redukowaniu zadań. f^lem  
planowanego systemu oszczę­
dzania jest zrealizowanie 
wszystkich zaplanowanych za­
dań przy użyciu jednak mniej

Dalsze etapy to uchwała Ra­
dy Ministrów z dnia 14 stycz­
nia 1945 r. o stosowaniu w po­
lityce budżetowej przy budo­
wie administracji państwowej 
jak najdalej posuniętej oszcze 
dności, uchwała Rady Mini­
strów z dnia 16 maja 1948 r. 
o powołaniu komisarza oszczęd 
nościowego budżetu oraz u- 
chwalony w czerwcu 1948 r. 
przez Radę Ministrów „Pro­
gram państwowej akcji osżezę 
dnośeiowej”. Plan ten opie­
wał na 130 miliardów złotych, 
a został wykonany w wysoko­
ści 138 miliardów czyli w 106 
proc. Oszczędność w wykona­
niu budżetu administracyjne­
go wyniosła 15,7 miliarda żł.

diogą oczpośrećmego porozum;g- | przytoczyć przykład równoległe­
go istnienia dwu instytucji o zbli 
żonym charakterze naukowym i

mą, przewlekanie decyzji } nie- *
chęć brania odpowiedziainośń 
za decyzje, nikły postęp w kie­
runku upraszczania procedury.
0  Dysponowanie środkami buń-

administracyjnym (Instytut Ksią 
żki j Naczelna Dyrekcja Biblio­
tek) itp.

żetowyrai pod kątem widzenia j _ 
popularności własnej osoby lub | , , pwazne marnotrawstwo tkwi 
instytucji. i t3-Ee w naszych organizacjach
9 Pod  pretekstem potrzeb pan-! sieczn ych , naukowych, sporio- 

stwowych, podróżowanie di3 ! I''?. ■. ■ dziś .jeszcze istnieją 
Własnych przyjemności lub wła- i większość
snych celów państwowymi środ­
kami komunikacji, to Wkraczanie w cudzy zakies i

działania pod kątem widze­
nia wygody inb ambicji osobistej 
kierownika lub personę!« insty­
tucji, np. prowadzenie gospo­
darstw rolnych w sposób nieren­
towny przez instytucję cło tegó j 
niepowołane — wyłącznie dla o- 
śobistej wygody części personelu.

Powodem marnotrawstwa mo • 
że też być tworzenie kilku komó

otrzymywanych kwot subwencji 
rządowych obracają na swoje 
wydatki administracyjno -perso -
nalne, a nieznaczny t-iko procent 
na celową działalność. Do o-ga- 
nizacu takich na-eżiło do nieda­
wna TUL. \v poważnym , stopniu 
dotyczy to Polskiego Żwiąźku 

! Zachodniego i wiciu innych. Jest

Od doraźnych akcji do pianowego 
systemu oszczędzania

Kapitaliści „oszczędzają“ 
na krzywdzie mas

Ta zasada musi być również 
Ściśle przestrzegana w gospodar­
ce budżetowej. Min. Dąbrowski 
wskazuje tu na zasadniczą róż­
nicę między gospodarką budżeto­
wą w ustroju socjalistycznym i 
w ustroju kapitalistycznym.

W ustroju kapitalistycznym 
budżet państwowy dąży do 
zmniejszenia wydatków na cele 
ogólno-narodowe, w szczególno­
ści na cele kulturalne, socjalne, 
oświatowe oraz na cele związane 
z podniesieniem poziomu życia 
mas pracujących. Te redukcj

na klasę robotniczą i chłopów, 
głównie przez system podatków 
konsumcyjnych.

Kapitalistyczne zasady oszczę­
dności nie obowiązują, gdy cho­
dzi o walkę z klasą robotniczą i

Wspomniany okres w gospo 
darce budżetowej cechuję sto­
sowanie licznych zabiegów o- 
szczędnościowych, mających 
jednak charakter bądź doraź­
nych akcji, bądź kompresji 
wydatkowych, stosowanych 
odgórnie przez aparat finan­
sowy.

Obecnie wkraczamy w nową 
fazę oszczędności pojętych ja­
ko system, a więc jako działa­
nie planowe i .powszechne. Go­
spodarstwo nasze dojrzało już 
do tego, aby można było 
przejść od metody doraźnych 
akcji oszczędnościowych i 
wejść na drogę planowego sy­
stemu oszczędzania.

Aby spełnić to żądanie, po­
winniśmy stale i na wszyst­
kich szczeblach administracji 
państwowej umacniać i rozwi- 
jąć socjalistyczne metody gos­
podarowania. rozwijać i pogfą 
biać zasadę oszczędności i go­
spodarności groszem publicz­
nym, likwidować rozrzutność 
w wydatkach rzeczowych i 
nadmierne etaty osobowe.

Planowego systemu oszczędza­
nia nie należy rozumieć jako 
akcji doraźnej, jednorazowego 
zrywu lub mechanicznej re­
dukcji wydatków, gdyż takie 
postępowanie nie tylko nie da 
je istotnych oszczędności, lecz 
ponad to stać się może w nie­
których wypadakch źródłem 
poważnego marnotrawstwa.

Planowy system oszczędza­
nia wprowadza do naszej gos­
podarki ; narodowej system o- 
szczędzania jako stały i pow­
szechny element, którego ce­
lem jest zmniejszenie zużycia 
materiałów i nakładu pracy 
w realizacji zadań tak w pro­
dukcji dóbr i usług material­
nych jak i w działalności ad­
ministracji publicznej. System 
oszczędzania powinien zabez- 
stanie wszystkich rezerw i zli- 
pieczyć maksymalne wykorzy- 
kwidowauie wszelkiego mar­
notrawstwa. Rezerwy zaś są 
w naszej gospodarce wyjątko­
wo duże, a marnotrawstwo spo 
tyka się często.

więc niezbędne, aby pianowy sy­
stem oszczędzania objął również 
i te komórki naszego życia spo-

_ _____  łecznego w takim samym stop-
rek'dla" załatwiania Apraw* które i niu> ^ . to dotyczy wszystkich 
mogłaby załatwić komórka jedna ! UGzestn^ 0W budżetu.

Dotychczasowe osiągnięcia 
oszczędnościowe

Obok poważnych źródeł marno opałowej i wydatkach biurowych, 
trawstwą mamy do zanotowania rozpracowaniu norm zużycia raa- 
w gospodarce budżetowej rów- | teriałowego i wydajności w dzie- 
nież poważne osiągnięcia o cha- j dżinie konserwacji majątku pąń-

Konieczność zwiększenia dyscypliny
finansowej w administraeji publicznej

Istnieje ono jeszcze i w rui- my wynagrodzeń. Pełnomoc-
szej gospodarce budżetowej

o zabezpieczenie interesów panu- ■ zarówno państwowej jak i s;
jącej klasy kapitalistów, o róz 
budowanie aparatu ucisku klaso 
wego — o osiąganie przęz nie­
liczną gnipę bogaczy przemysło­
wych i finansowych kolosalnych 
zysków.

Wojna — to klęska dla mas 
narodowych, ale dla kapitalistów

konana kompresja budżetowa. 
Budżet został obniżony w roku 
1936 o 17 proc., ale wydatki woj­
skowe zmniejszono tylko o 1 pro­
cent, podczas gdy wydatki na 
oświatę o 22 proc., renty inwali­
dzkie o 39 proc., wydatki Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej o 64 proc. W istocie kapita­
listom chodzi o uniknięcie więk-

wydatków na wymienione ceie,! t° źródło wielkich zarobków i 
ustrój kapitalistyczny stara się! dlatego budżety wojskowe 
przedstawić .jako realizację zasa- ! państw  ̂ kapitalistycznych stale 
dy oszczędności. W Polsce przed . wzrastają. Amerykańscy kapita- 
wojennej np. w okresie kryzysu j liści, zarobili w czasie drugiej 
w latach 1930—1935 została do-1 wojny światowej 53 miliardy do­

larów. W 1947 r. Stany Zjedno­
czone przeznaczyły prawie poło­
wę swego budżetu na cele wo­
jenne, zaś na cele oświatowe tyl­
ko 1 proc,, a na budownictwo ro­
botnicze tylko 0,1 proc. budżetu.

Zasada oszczędności w budże­
tach kapitalistycznych jest pro­
sta: skreślać wydatki na cele o- 
gólno-narodowe, socjalne, oświa-

szego obciążenia podatkami ich towe, kulturalne, powiększać zaś 
dochodów i powiększenia w ten kosztem znacznego zwiększenia 
sposób, kosztem nędzy klasy ro- I obciążeń podatkowych szerokich 
hutniczej, swoich zysków. Nieza- mas konsumentów te pozycje, 
leżnie od tego, kapitaliści dążą j które stają się źródłem wzrostu 
zawsze do przerzucenia ciężaru j dochodów przemysłowców i fi- 
finansowego utrzymania Państwa nansistów.

Budżet narzędziem sprawiedliwego 
podziału dochodu narodowego

Inaczej zupełnie rzecz wy 
gląda w naszej gospodarce 
budżetowej. Budżet nasz jest 
układany zgodnie z interesem 
społecznym Narodu, następu­
je silny wzrost wydatków na 
ce’ e ogólno-na^o^nwe, szwo- 
gólnie na cnie związane z roz 
wojem potrzeb socjalnych i 
kulturalnych szerokich mas
P*aeuiątóJ-eh m i t e i  i wsi, o t m

w związku z tym znaczny 
wzrost procentowy udziału 
tych wydatków w ogólnych 
cyfrach budżetu państwowe­
go. Budżet państwowy dotuje 
poszczególne dziedziny gospo- 
d°rk

morządowej, Minister cytuje 
lu_ kilka przykładów z dzie­
dziny marnotrawstwa i braku 
dyscypliny finansowej w ad­
ministracji publicznej.
4 Traktowanie Skarbu Pau- 
* stwa jako instytucji obcej 

i traktowanie‘interesów resor­
towych w oderwaniu od gos­
podarki skarbowej, w szczegół 
ności na tym tle dokonywanie 
w ydatków budżetow ych w koń 
cu okresu budżetowego w spo 
sób nieplanowy. Tak np. Urząd 
Wojewódzki w Lublinie z koń 
cem 1948 r. mając niewykorzy 
stanę kredyty kupił ponad 
plan 3.000 litrów benzyny. Ten 
urząd w grudniu 1948 r. żarnie 
rżał kupić ziemię i flauce 
kwiatowe, aby tylko wykorzy­
stać do końca posiadane kre­
dyty budżetowe.
O  Nieprzemyślana inarno- 
"*■ trawuia gospodarka pracą 
ludzką i zasobami rzeczowy­
mi. Kuratoria szkolne pomi­
mo braku personelu nauczy­
cielskiego w szkołach, urzy- 
dzielały w niższych instan­
cjach nauczycieli jako pra­
cowników administracyjnych 
do prac biurowych. W  Radio 
Polskim dwukrotnie sporzą­
dzano spisy inwentarzowe, a ____„ _________
to ze względu na - nieprzetny- j nie dużej "ilości etatów osobo- 
siane i wadliwe wykonanie \ wyeli. Znane są fakty posią-

nik dla spraw podatku grun­
towego w Lublinie udzielił 
pracownikom ryczałtu na wy­
jazdy jako odpowiednik 22 dni 
podróży w miesiącu, przy 
Czym podróże faktycznie nie 
były dokonywane. W Urzędzie 
Wojewódzkim w' Lublinie na­
czelnik wydziału odbudowy 
zawarł umowę z naczelnikiem 
wydziału prawnego na sńmę 
10.000 złotych, miesięcznie za 
opiniowanie zagadnień praw­
nych. Wiele resortów stosuje 
praktytę płacenia swym pra­
cownikom wynagrodzeń za 
prace zlecone, które leżą w za­
kresie _ ich normalnych obo­
wiązków.
K Obojętny stosunek do in -  
** teresąnta i obciążanie go 
zbędną foraalistyką. Domaga 
me się wypełniania nadmier­
nej ilości zbędnych formula­
rz y  Jaskrawym przykładem 
takiego biurokratyzmu jest 
domaganie się przez samorzą­
dy wypełniania 18 arkuszy 
przy poborze podatku od nie­
ruchomości. To samo dotyczy 
składek ubezpieczeniowych 
przez Ubezpieczalnię Spoi.

Dążenie do „wygodnego” 
w  gospodarowania in. innymi 
przez czynienie nadmiernych 
zapasów' materiałów i ubiega­
nie się o przyznanie nadmier-

rakterze oszczędnościowym.
Przede wszystkim zahamowa­

ny został rozrost aparatu admi­
nistracyjnego. Liczba etatów u- 
rzędniczych w budżecie państwo­
wym zmalała z 149.349 w r. 1916 
do 122.440 w 1948 r .

Należy przy tym zaznaczyć, że 
w tym samym czasie etaty na­
uczycielskie wzrosły ze 1C9 tys. 
do 118 tys.

Z kolei wymienić należy stałe 
ograniczenie ilości samochodów 
oraz naprawianie i potanianie 
ich eksploatacji m. in. w drodze 
ustalenia rozporządzeniami zasad 
gospodarki samochodowej. Powa­
żnie zmniejszono ilość samocho­
dów, używanych na cele niepro­
dukcyjne. Pozwoliło to na oszczę 
dniej sze użycie benzyny.

Należy wspomnieć również o 
zmniejszeniu kosztów druków i 
wydawnictw państwowych, w 
szczególności przez ićh centrali­
zację i unikanie przedruków, w 
prowadzeniu norm w gospodarce

stwowego, w szczególności w za­
kresie konserwacji dróg kołowych

Oczywiście żaden państwowy 
plan akcji oszczędnościowej nie 
jest w stanie ujawnić wszystkich 
faktów marnotrawstwa, ani wy­
kryć wszystkich możliwości osz­
czędzania, które kryją się w na­
szej gospodarce narodowej, a więc 
także w gospodarce budżetowej.

Zadanie nasze pdega na tym, 
aby pobudzić I wykorzystać ini­
cjatywę szerokich mas pracowni­
ków państwowych, aby system o- 
szeżędzania uczynić powszechnym, 
aby był on realizowany w naj­
mniejszych komórkach naszego 
aparatu państwowego 1 to przez 
każdego pracownika. Tylko takie 
postawienie sprawy i taki system 
oszczędzania da oczekiwane rezul­
taty. Setki i tysiące złotych za­
oszczędzone przez poszczególnego 
pracownika dadzą w skali rocznej 
w całości budżetu państwowego 
dziesiątki miliardów zł.

1 proc. oszczędności z 12000 izb 
mieszkalnych

Każda minuta zaoszczędzona spodarce budżetowej zarówno

pierwotne- 
2  Przerosty w zakresie sta- 
** nowisk kierowniczych i 
brak proporcji w stosunku 
do personelu wykonawczego. 
Tak np. Naczelna Dyrekcja

i narodowej d’ a wwv.0że- ’ Uzd-owisk Państwowych mta­
pla potencjału wytwórczego _ ła w 3 948 r. spośród 120 sta- 
oraz zabezpiecza stałą poprą- ‘ 
wę bytu mas pracujących.
Nasz budżet służy potrzebom
figi®®* » c o ^ e|e4f |wa *s ¿ipi

dania przez niektóre instytu­
cje zapasów papieru, który 
wystarczy na ich własne po­
trzeby na kilka lat. Znane są 
wypadki zakupywania przez 
resorty zapasu części sanw ho  
dowyeh vh 2 lata z góry. Za­

na czasie w prący własnej i tych, 
których prąca zależy od naszej 
decyzji i od naszego działania, 
każdy zaoszczędzony kilogram 
surowca, materiałów opału, każ­
da zaoszczędzona złotówka dają 
w całości gospodarstwa narodo­
wego miliony godzin pracy, ty. 
siące ton materiałów, setki ty­
sięcy kiiowato- godzin energii e- 
lektrycznej, miliardy złotych.

W planowym systemie oszczę­
dzania nie należy bagatelizować 
drobnych oszczędności. Aby uzmy 
słowić sobie, co one oznaczają, 
wystarczy wymienić, że gdyby w 
naszym budżecie państwowym 
wynoszącym 602 miliardy zło­
tych obniżyć w drodze oszczędno­
ści wydatki tylko o jeden pro­
cent, co przecież nie wydaje się 
zadaniem trudnym, to za uzyska­
ne oszczędności meżnaby wybu­
dować w Warszawie 120 domów 
po 100 izb mieszkalnych każdy. 
Taka jest wymowa praktyczna 
1 proc.

Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 19 lutego br. określa plan 
oszczędnościowy na 1949 ' r. w 
zakresie administracji publicznej, 
banków, zakładów ubezpieczeń, 
instytucji społecznych oraz sa­
morządu terytorialnego na sumę 
co najmniej 20 miliardów zło­
tych. Jakimi metodami oszczęd­
ności te powinny być osiągnięte ? 

Z  pośród bardzo wielu możii- i

Państwa, samorządów jak i or­
ganizacji oraz instytucji społe­
cznych należy podkreślić:

Walkę z biurokracją — a więc 
uproszczenie procedury. Zlikwi­
dowanie zbędnych formalności.

Planowość w pracy biurowej.
Walkę z uchylaniem się od 

przyjmowania odpowiedzialności 
przez poszczególnych pracowni­
ków, przerzucaniem przez nich 
decyzji na inne czynniki.

Kontrola bieżących prac w u* 
rzędach w tym kierunku, aby nu, 
pływające tam sprawy były za­
łatwiane bez zbędnej zwłoki w 
sposób rzeczowy i ostateczny.

Przy zastosowaniu tych me­
tod jak również dalszych metod, 
które wskaże inicjatywa mas 
pracowników dla każdej jednost­
ki budżetowej, zostaną opraco­
wane zadania oszczędnościowe, 
sformułowane w ten sposób, by 
wiadomo było, jaka jednostka 
organizacyjna, w stosunku do ja. 
klej kwoty budżetu lub planu fi­
nansowo-gospodarczego, pod czy­
ją odpowiedzialnością i w jakiej 
wysokości winna dokonać oszczę­
dności. Dla kontroli wykonania 
tych zadań zostaną wyznaczeni 
specjalni komisarze oszczędnością 
wi, najistotniejszą jednak kontro­
lą wprowadzenia w życie plano­
wego systemu oszczędzania bę­
dzie wykonywanie jego przez ca­
ły zespił pracowniczy każdej jed-

wych metod oszczędzania w go- nostki organizacyjnej.

Olbrzymie pole dla incjaływy 
oddolnej

Wymienione poprzednio źródła 
oszczędności w zakresie gospodar­
ki budżetowej nie wyczerpują o- 
czywiście wszystkich możliwości, 
istnieje jeszcze olbrzymie pole dla 
inicjatywy oddolnej całego apara­
tu państwowego, związanego z 
Wykonaniem budżetu. Odgórne u- 
Stalenie programu oszczędnościo­
wego, który obejmowałby wszyst

nowisk aż 63 stanowiska kie­
rownicze.
A Łamanie dyscypliny płac 
T  nrxax  dodatkowa fgr

pasu żarówek na okresy pół- możliwości zmniejszenia mnr- 
roćzne po kilkadziesiąt tysię- notraw^twa jest niemożliwe. Te- 
ey sztuk. mu zadaniu może podołać jedynie
“J  Przewlekłość w załatwiania szeroko rozpowszechnione sócją-
'  :is fouftftfaayia gowę- .wtpćtoawodflictwia w

tym zakresie, podjęte przez sze­
rokie masy pracownicze.

Drugim niezbędnym warunkiem 
wykonania zadań oszczędnościo­
wych jest, aby zadania te były. w  
poszczególnych resortach, biurach 
instytucjach gospodarczych w ra­
mach budżetu państwowego po­
stawione konkretnie, znaczy to, 
Że zadania te nie mogą być posta­
wione „w ogóle", lecz muszą być 
ujęte w konkretny plan dla każ­
dej organizacji i precyzować od­
powiedzialność osób powołanych 
do ich wykonania.

(Oakaitatiii« no str. 5)
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Stanowisko ludności Wybrzeża: D okończen ie przemówienia
W sprawie «regulowania stosunków 

m ię d zy  Państwem a Kościołem
Podajemy poniżej dalszy ciąg 

Kaloozdań z zebrań, które odby• 
r się ui dn. 21 i 22 bm. iv zakla- 
1'7l pracy i uczelniach woj. gdań 
['■ego w związku z oświadczeniem 
'jadu RP. w sprawie uregulowa­
na stosunków między PctĄstwem,
\ Kościołem.
Wypowiedzi uczestników tych 

thrań —  robotników, pracowni­
ku: umysłowych, młodzieży pra­
wiącej i uczącej się świadczą, że 
Męczeństwo polskie uznaje, w ca 
[i rozciągłości słuszność stanowi- 

Rządu.

W Starogardzie
¡ty świetlicy Pomorskich Zakla- 
pv Przemysłu Drzewnego refe- 
f wygłosił tow. Lipka. Ożywioną 
pkusję otworzył ob. HąbkoWski, 
Pry m. inn. powiedział: „Nie 
Itómy ,aby Kościół był naduży­
ty  dla podburzającej agitacji, 
Godność kapłańska wykorzysty- 
ta  dla szerzenia niepokoju i 
jjietu w kraju“.
Pb. Murawska oświadczyła, że 
[tyscy wierzący katolicy z uzna 
rai powitali oświadczenie Rzą- 
L „Tylko bowiem wtedy, gdy 
lięża przestaną mieszać się do 
Utyki, praktykujący katolicy bę 
| mieli warunki swobodnego i 
pterego wykonywania praktyk 
figijnych. Dziś część kleru wro- 
I ustosunkowana do Państwa i 
Uzi pracy, odstręcza wielu łudzi 
Orzących od Kościoła, a zdarza 
i  że księża odmawiają pociechy 
[Wijnej wielu katolikom ze 
tełędu na ich poglądy politycz-

Robotnik Pelchiński, gorąco o- 
klaskiwańy przez zebranych, wy­
raził przekonanie, że „każdy Po­
lak patriota uznać musi słuszność 
oświadczenia Rządu, który nic 
może tolerować wygrywania przez 
kler uczuć religijnych dla osią­
gnięcia celów politycznych sprze­
cznych z interesami mas pracują­
cych“.

W jednogłośnie przyjętej rezo­
lucji m. inn. czytamy: „My roboi- 
nicy — młodzież sztoczniowa, po­
stanawiamy przeciwstawić się tej 
części kleru, która pod osłoną su­
tanny głosi wrogość wobec Polski 
Ludowej“.

W Szkole Przyspo­
sobienia Przemysło­

wego w Elbląga
Również młodzież elbląska 

zajęła zdecydowane stanowi­
sko w związku z oświadcze­
niem Rządu. 500 uczniów i 150 
pracowników Szkoły Przyspo­
sobienia Przemysłowego w El 
blągu wysłuchało przemówie­
nia ob. Głębikowskiego z Woj.
Zarządu ZMP.

W  dyskusji tak uczniowie, 
jak i wychowawcy oraz perso­
nel techniczny domagali się, 
by kler wszedł nareszcie na 
właściwą drogę W swym sto­
sunku do Państwa. Rezolucję, . 
w której młodzież wespół ze Lęborku odbyło się masowe ws- 
swymi wychowawcami dom a- branie m.odzieży, 
ga się jasnej wypowiedzi Wizytator szkolny, mgr Ryn- 
władż kościelnych w tej spra- i (juch wygłosił referat, którego

brani słowa mówcy, który o- 
świadczył: „Chcemy, usłyszeć 
wreszcie od władz kościelnych w Polsce oficjalną deklarację 
że przyłączą się do ludzi miłu­
jących pokój, że staje wraz z 
całym narodem do twórczej 
odbudowy kraju*’. Jeśliby ta­
kie oświadczenie szczerze Ko­
ściół złożył i wszyscy księża 
w myśl jego postępówałi, by­
łaby to z całą pewnością naj­
lepsza podstawa uregulowania 
stosunków między Państwem 
a Kościołem-

Stanowisko wszystkich robo 
tników wyraził w krótkich sło 
wach oh. Muszyński, mówiąc: 
„Uważamy, że czas, by Ko­
ściół wszedł na właściwą dro­
gę i zrozumiał, że w kwestr 
uregulowania stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem 
cały świat pracy solidaryzuje 
się z oświadczeniem Rządu".

Potwierdzeniem takiego sta­
nowiska Wszystkich zebra­
nych była rezolucja uchwalo­
na jednomyślnie na zakończe­
nie zebrania.

W Liceum Pedago­
gicznym w Lęborku

W związku z oświadczeniem 
Rządu w sprawie stosunków mię 
dzy Państwem a Kościołem W 
auli Liceum

ty szczelnie wypełnionej świet- 
h Huty Szkła ob. Jan Barszcz 
Rcił pytanie, dlaczego episkopat 
Iski nie potępił nigdy księży — 
kestępców, którzy są odpowie • 
Halni moralnie za niejedną zbro 
kię dokonaną na ludziach, dzia- 
jących dla dobra Polski i jej 
[iu. „Kościół we Francji — oś- 
fadczył mówca — nie ma takich 
hywiicjów" jak w Polsce, a jetł- 
lk tara księża potrafią współpra- 
ty»ć z klasą robotniczą i prze­
dstawiać się podżegaczom wo- 
knym“.

I-Są tacy księża-----mówiła--ob.
jdzińska — którzy zamiast gło- 
• słowa miłości, podżegają do 
kdersiw . Ta część kleru, która 
litykuje zamiast służyć wyłącz- 
6 sprawom wiary, źle wypełnia 
h obowiązki kapłańskie. Społe- 
ftństwo żąda od Kościoła, aby 
Męża zajmowali się religią a nie 
rUtyką i popiera całkowicie sta­
wisko Rządu“.
[Ob. Mackiewicz powiedział m 
k, że „prawdziwym patriotą | 
Oże być tylko ten ksiądz, który 
*ie z ludem, a nie przeciw nie- 
U. w Polsce dzisiejszej w odroż- 
tniu od dawnych czasów współ 
i jest interes Państwa i ludzi 
Vy i dlatego wszyscy pracujący 
lidaryzują się z oświadczeniem 

kądu Polskiego w sprawie sto­
ików między Państwem a K o­
rolem“.

Wśród młodzieży 
Stoczni Gdyńskiej
ty gorącej dyskusji wypowiada- 
Swe poglądy młodzież ucz- 

Qwic i robotnicy Stoczni Gdyn­
ią
...łako katolik potępiam dotych- 
W ą  politykę pewnych odła- 
!ów kleru, zmierzającą do wy­
słania zamętu w kraju i działa­
ją tym samym na szkodę Pol- 
Ji Ludowej“ — powiedział ob. 
Wian Klimont. „Nie zgadzam 
j  z takimi „duszpasterzami“, 
Wzy starają się poderwać, auto- 
Het władzy ludowej i wpajają 
' umysły ludzi przekonanie, że 
Ciętością jest prawo kapitalistów 
Obszarników do wyzyskiwania 
ł|łzi pracy“.
Ob. Adamczyk z ZMP oświad- 
lył: „Nie dążymy do ogranicze- 
ia religii ani w życiu ani w szko 
* Nie możemy się natomiast zgo-

wie, przyjęto odśpiewaniem 
hymnu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej i 
wśród oklasków jednomyślnie 
uchwalono.

Robotnicy TOR 
w Kwidzynie

W wielkiej hali warsztatów 
TOR Kwidzynie zgromadzi­
ło się 70 robotników, którzy 
po wysłuchaniu referatu oma­
wiającego stanowisko Pań­
stwa wobec Koś,ęjolti ty, dys­
kusji dali wyraz swym prze- 
Fońanioia.

Ob. BarCikoWski uważa za 
rzecz dla wszystkich zrozu­
miałą, że państwo, które za­
pewnia pełną swobodę religij­
ną każdemu z obywateli, nie 
może tolerować zbrodniczego 
postępowania niektórych ksję; 
ży i icli wrogiej działalności 
politycznej Przykładów takie­
go potsępowania dostarczył 
niedawny proces bandy Mu­
rata a mniej jaskrawych wy* 
padókw szkodliwej i nielojal­
nej działalności kleru nawet 
sądownie nięfearanęj jest zna­
cznie więcej.

Ob. Grot podkreślił, że każ­
dy wierzący katolik potępia 
podżegaczy wojennych i wsżel 
ką antypaństwową działal­
ność i pragnąłby zajęcia przez 
Kościół v/ tej sprawie jasne­
go i szczerego stanowiska.

Na Zakończenie zebrania u- 
ehwalona została rezolucja, w 
której robotnicy w całej pełni 
•solidaryzują się z oświadcze­
niem. Rządu,

aW  „ B l a ś z a n c e  
w Elblągu

Jeden z pracowników „Bla- 
szanki” w Elblągu z goryczą 
opowiadał towarzyszom pra­
cy o smutnych i tragicznych 
faktach działalności kleru w 
powiecie miechowskim współ­
pracującego w czasach okupa­
cji z Niemcami. „Byli jednak 
i inni księża, którzy szli i idą 
nadal razem ż ludem. Takich 
właśnie księży chcą _ widzieć 
wierzący katolicy i między ta­
kim duchowieństwem ą Pań 
stwem nie byłoby żadnych za­
drażnień”.

Ob. Sobkiewicz scharaktery-

młodzież wysłuchała z zaintere­
sowaniem.

W dyskusji uczniowie wypo­
wiadał! się, co sądzą o działal­
ności politycznej pewnych odła­
mów kleru. X tak uczeń Artur 
Zdylicki wyraził pogląd, że słusz 
ne jest surowe karanie przez są­
dy tych księży, którzy gloryfiku­
ją i wspomagają bandycką akcję 
zbrodniczego podziemiu, co wy­
kazały głośne procesy w' różnych 
miastach Polski.

Jedna z uczennic stwierdziła, 
że nie powinno być wśród mło­
dzieży żadnych nieporozumień na 
tle stosunku do religii i że wy­
soce niewłaściwe jest, jeśli księża 
podsycają niechęć do koiegów 
niewierzących.

Wojciech Otto wyraził przeko­
nanie, że zbyt mało jest w Pol­
sce szkół świeckich. Stwierdza 
on, że szerzone przez niektórych 
księży wersje o rzekomym prze­
śladowaniu religii w Polsce są w 
Świetle tego faktu świadomym 
kłamstwem.

Ną zakończenie przyjęto rezoiu- 
| cię popierającą stanowisko Rządu.

Stanowisko. Studen­
tów Politechniki 

Gdańskiej
Ponad 600 studentów Politech­

nik Gdańskiej po wysłuchaniu 
przemówienia kol. Śmislaka jed­
nogłośnie uchwaliło rezolucję w 
której czytamy:

Nie chcemy, aby kościół — 
miejsce kultu religijnego — był 
wykorzystywany dla podburzają­
cej agitacji politycznej ze strony 
części kleru.

Nie chcemy, aby wiara religijna 
i godność kapłańska były naduży­
wane dla szerzenia niepokoju, 
rozpalania fanatyzmu przeciw 
władzy ludowej ł nawet dla po­
pierania podziemia.

Nie chcemy, aby niektórzy 
przedstawiciele duchowieństwa

wykorzystywali swoją duszpaster 
ską działalność dla podrywania 
ofiarnego wysiłku i twórczej pra­
cy narodu budującego dobrobyt 
i szczęście ojczyzny.

Pragniemy, aby Kościół zgodnie 
ze stanowiskiem Rządu korzystał 
z całkowitej swobody, lecz nie u- 
żywal jej do walki z rządem lu­
dowym i ustrojem społecznym 

j Polski.
I Domagamy się od władz kościel 
i nych ażeby zgodnie z naszym in- 
| teresem narodowym i państwo- 
I wym, v/ imię dobra ogółu zanie­
chały wiązania się z siłami anty- 
ludowymi i unormowały stosunki 
z Pąństwera na podstawie oświad j 
czenia rządowego.

I! robotników rol­
nych w majątku 

Swarożyn
W majątku Swarożyn pod Tc ze 

wem skończono nieco wcześniej 
pracę i robotnicy rolni udali się 
na zebranie, by omówić oświad­
czenie Rządu w sprawie stosunku 
Państwa do Kościoła.

W dyskusji ob. Chudyk, maga­
zynier majątku, oświadcza, że jest 
człowiekiem wierzącym, ale po­
tępia bezwzględnie złych księży,

-„przez co wcale — jak mówi — 
nie naruszam wiary, w której 
mnie wychowano. Ksiądz, który 
zamiast sprawami wiary zajmuje 
się polityką, jest według mnie 
złym księdzem“.

Ob. Woroniecki stwierdza, że- większenia oszczędności.
„tam, gdzie nauka religii jest pro j Aby jednak wszystkie te meto- 
wadzona niesystematycznie albo! dy dały oczekiwane rezultaty, 
nie jest prowadzona wcale, winni jest koniecznym, by w admini-

ministro Konsfontego Dąbrowskiego
Musi być przy tym pogłębiona ją całkowicie sens i znaczenie 

osobista odpowiedzialność każde- pracy administracji państwowej 
go pracownika za poruszony ma j w najszerszym pojęciu, 
odcinek zadań jako podstawa tro- j Nowy typ pracownika państwo- 
ski o dobro publiczne które jest wego, to taki pracownik, który pra 
również i jego dobrem. j.cując, zdaje robie sprawę z tego,

Tylko na bazie socjalistycznego i co jego praca daje społeczeństwu, 
stosunku do własności społecznej j a poczucie odpowiedzialności w 
może rozwinąć się prawidłowy, | pracy kieruje ku zabezpieczeniu 
powszechny, skuteczny system osz j debra publicznego, ma dcmokra- 
czedzania. i tyczny stosunek do obywatela,

W pewnej części naszego gpołe- i rozumie jego potrzeby i harmooi* 
czeństwa niestety jeszcze takiego ’ żuje te potrzeby z potrzebami 
stosunku nie ma. Jeszcze spoty- \ Państwa Ludowego, z potrzebami 
kamy się z wypadkami traktowa- j ogólno - narodowymi, 
ni* ¿obra publicznego jako wlas- > T stary pracownika to taki, 
nospi cudzej, patrzymy nieraz spo-i bezmyślnie i formakstycz-
kojme na mszczenie dobra P«-J nie stosujt> paragrafy okólników i 
blkznego. Jest to ze strony tych, , patrzy jedynie czy i ego praca je~t 
którzy dopuszczają się takich czy- j iormaInie ' zgodna z paragrafami 
nów, zbrodnią przeciw społeczen- j t okólnikami, baz poczucia istot- 
stwu, ze strony zaś tych, którzy \ ne  ̂ odpowiedzialności za poruczo- 
obojętnie przechodzą wobec ta- j nv mu Drzcz Państwo Ludowe 
kich faktów karygodnym brakiem | zf ;.:res pr‘acy 
socjalistycznego stosunku do do- |
bra publicznego. Jedno ¡ drugiej Walka ze starym typem praco- 
zjawisko musimy stanowczo zwal- | wnika administracji państwowej, 
czać, gdyż staje się cno źródłem I jako przeżytkiem^ ustroju kap-ita- 
marnótrawstwa przynoszącym listycznego, to istotny moment 
szkody całemu Narodowi. walki o planowy i powszechny

system oszczędzania w gospodar- 
Marnocrawstwo oraz brak zapo- i cs budżetowej. Podobnie jak w 

biegłiwosci dla umknięcia i produkcji przenjysłowej, również-
i strat w gospodarce publicznej I w administracji państwowej 
musi byc ostro zwalczane przede vaszystkich resortów musimy zwal 
wszystkim w drodze kryty.-u po- rutrne. tradycjonalizm, za­
czynali tych, którzy za fakty ta- coianic fcj m Organizacyjnych 
kie są odpcWiedmalm. Kry.yka prar.y_ Nowy ustrój daje nam bo-
musi być prowadzona publicznie 
przez cały zespół pracowników 
danej instytucji czy biura, gdyż 
jest to najskuteczniejsza droga 
wykrywania błędów, mogących 
Stać się przyczyną marnotraw­
stwa. Tą drogą będzie Się także 
często ujawniać pożyteczną inieja 
tywę usprawnienia pracy i po-

temu są sami księża, bo Państwo 
stwarza wszelkie warunki dta na­
uczania religii. Są tacy księża, 
którzy choć dzieli ich tylko kiika 
kroków od szkoły obchodzą ją z 
daleka, krzycząc potem, że Rząd 
zabrania nauki religii“.

Zebranie zakończono uchwale­
niem rezolucji, w której zebrani 
robotnicy rolni dali wyraz swej 
solidarności ze stanowiskiem Rzą­
du.

wiem również i w tej dziedzinie 
możność nowych metod pracy, 
bez porównania bardziej skutecz­
nych, wydajnych, wymagających 
niniejszego zużycia pracy i mate­
riałów, a więc znacznie oszczęd­
niejszych.

Wdrożenie planowego, powszecn 
nego, stałego systemu oszczędza­
nia w naszej gospodarce narodo­
wej nie jest zadaniem*uaUvym — 
jeśli jednak do wykonania tego za 
dania przystąpią najbardziej u- 
świadomione masy robotnicze, 
chłopi i inteligencja pracująca 
wówczas sukces będzie zapewnio-

stracji państwowej znikł stary," 
a znalazł się wyłącznie nowy typ 
człowieka. Stary i nowy typ czło­
wieka w administracji państwo­
wej nie ma oczywiście nic współ- ny.
nego ani z wiekiem pracownika, j Osiągnięte tą drogą wyniki sta- 
ani liczbą lat służby, chodzi tu o j ną się poważnym czynnikiem re- 
jego stosunek do pracy i poczti- j alrzowania naszych planów goś­
cie odpowiedzialności za wykona- j podarczych oraz przyczynią się 
nie poruezonych zadań, o zrozu- I bezpośrednio do szybkiej popra- 

, mienie naszych głębokich prze- j wy warunków pracy i bytu mas 
mian ustrojowych, które zmienia- * pracujących naszego kraju.

Kolejarze tczewscy w obronie pokoju
Pracownicy kolejowi węzła 

tczewskiego na specjalnie zwo 
lanym zebraniu uchwalili re­
zolucję, w której w imieniu 3 
i pół tysiąca kolejarzy Tcze­
wa wyrażają pełną solidar­
ność z inicjatywą Międzyna­
rodowego Komitetu Łączności 
Intelektualistów zwołania 
Światowego Kongresu w Obro 
nie Pokoju. W  rezolucji tej 
czytamy m. im:

„Patrzyliśmy na bombardo­
wania naszych miast, na 
śmierć naszych dzieci zasy­

panych w piwnicach, na cmen : dna rzek mosty drogowe i ko­
tarze, wyrosłe w miastach i lejowe, uruchomiliśmy wypa- 
wzdłuż wszystkich szos, po | lone parowozownie i wasrzta* 
których przeszła armia hiiłe- j ty kolejowe. »
--   "I— ~ .1 nr i ii *1 /,rroT? t 51 ! — _ _ r 9 „ •Nie dopuścimy, by jeszcze 

raz miały sic obrócić w pogo-
rowska. Nasze doświadczenia j 
wojenne, to 8 milionów oby­
wateli polskich pomordowa 
nych w obozach, spalonych w 
piecach krematoriów, rozstrze 
lanych pod raurami domów.

Wśród wielu ofiar i wyrze­
czeń wznieśliśmy na nowo na 
sze domy, podnieśliśmy z gru­
zów koleje, wybudowaliśmy 
nowe dworce, wydobyliśmy z

dć na politykowanie pod osłoną zowaj powojenną wrogą dzia 
Jtanny i dlatego popieramy w }alność niektórych księży, 
, »ej rozciągłości stanowisko u .ą- współpracujący cli z podzie-

. miem. Oklaskami powitali ze-
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„ K O B I E T A “
rozpoczyna druk nigdzie niepublikowanych 
f r a g  me ntóui z n o w e j  p o w i e ś c i

LUCJANA R U D N I C K I E G O  
Laureata

Sa2/b Państwowej Nagrody Literackiej

Sopot w przededniu rocznicy wyzwolenia
"Wczoraj, w przededniu czwartej 

rocznicy wyzwolenia, odbył się 
w Sopocie uroczysty capstrzyk. 
Udział w nim wzięli przedstawi­
ciele samorządu, partii politycz­
nych, Związku Uczestników Wał­
ki Zbrojnej, oddziały MO i Stra­
ży Pożarnej, ZMP, młodzież szkol 
na oraz nieprzeliczone tłumy 
mieszkańców Sopotu. Pochód, 
przy dźwiękach orkiestry koleja­
rzy, przemaszerował ulicami mia­
sta od mola do Pomnika Poleg­
łych bohaterów Armii Radziec­
kiej. W blaskach palących się 
zniczów, złożono liczne wieńce, po

czym zebrani jednominutową ci­
szą uczcili pamięć żołnierzy ra­
dzieckich poległych, w wałkach o 
wyzwolenie Sopotu. Następnie or­
kiestra odegrała hymny państwo­
we polski i radziecki. W krótkich 
słowach tow. Śliwiński, przewod­
niczący MRN przypomniał walki, 
jakie toczył żołnierz Armii Czer­
wonej o wyzwolenie narodów z 
jarzma hitlerowskiego. Mówca 
wskazał też na walkę jaką pod 
przewodem Związku Radzieckie­
go toczą dziś o ugruntowanie po­
koju wszystkie postępowe siły 
świata.

rzeliśka rozkwitające wsi i 
miasta Polski Ludowej.

Wiemy, że silom pokoju 
przewodzi potężny Związek 
Radziecki, którego armia przy 
niosła narodom ujarzmionym 
przez faszyzm wolność i nie­
podległość. Wiemy, że zdecy­
dowane stanowisko całego 
świata pracy w Polsce i w 
innych krajach demokracji lu 
dowej, że walka« milionów bo­
jo wnk ów we Francji i we 
Włoszech, w Hiszpanii i Gre­
cji, w Chinach i wszystkich 
krajach kolonialnych, że wal­
ka wszystkich sił postęnu w 
całym święcie stworzy niezwy 
ciężoną zaporę, o którą rozbi­
ja się wszelkie próby imperia­
listów Zachodu wywołania no­
wej wojny. Walczymy o po­
kój i,w  walce tej zwyciężymy.

Bulwar Szwedzki w Gdyni skazany na z
Ogromne zniszczenia uniemożliwiają odbudową

umil lim tinrMinnniiininTTi

Dnia 19 bm. odbyła się w Gdyni 
konferencja w sprawie odbudowy 
znisżczonego przez ostatni sztorm Bul­
waru Szwedzkiego. W konfefencji 
wzięli udział przedstawiciele wydz.a- 
łów— Technicznego, Drogowego, Kon­
troli, Planowania i in. przy Zarzędzie 
Miejskim oraz Gdańskiego Urzędu 

j Morskiego.
| Po szczegółowym obejrzeniu szkód, 
j. specjalna komisja doszła do wniosku,
| że przywróceni^ bulwarowi dotych- 
i czasowego wyglądu jest nięceiow®. 

Wszystkie silniejsze sztormy nadwy- 
rężają jego budowę i po każdym są 
konieczne remonty, pochłaniające 
ogromne sumy. W 1932 r„ kiedy pow­
stał bulwar, budowa była tyfko prowi­
zoryczna. orzetrwafa zaś do dni« dzi­
siejszego Gdynie przy pomocy c iąg ­
łych napraw. Ostatni sztorm nie łylko 
zniósł- deptak, ale podmył groźnie 
zbocza Kamiennej Góry.

W rezultacie konferencji ustalono.

że odcinek od Domu Marynarza w 
kierunku Riwiery, długości ok. 500 
metrów, nie zostanie objęły remon­
tem z braku funduszy. Brzeg morski 
od Riwiery w kierunku Orłowa, o dłu­
gości ok. 150 m, gdzie doiychcza* 

była plaża, otrzyma konstrukcję żel­
betową, która będzie stanowiła har­
monijne zakończenie bulwaru.

Zarząd Miejski wspólnie z GUM-em 
opracuje dokładne plany, które zo­
staną następnie przedstawione od­
nośnym ministerstwom w cżiu uzyska­
nia funduszy.

Na marginesie tej konferencji hze,- 
ba zaznaczyć, że Wybrzeże gdański© 
w nadchodzącym sezonie letnim nie 
będzie posiadało żadnych deptaków 
lip. Gdynia obecni® wyrzeka się bul­
waru, a molo sopockie będzie żomk- 
nięfe. Molo orłowskie zostanie odbu­
dowana tylko częściowo.

W przyszłości bulwar ten zesłanie 
przob.udąwany według poprzednio

jeszcze sporządzonych planów. Siłę 
sztormów, ma według tych planów 
osłabiać przeniesiono wgłąb morza 
ścia-nka wodoszczelna.

Szczepienia trzody
na terenie m. Gdańska

W związku z zarządzoną przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych akcją masowych szczepień trzo­
dy chlewnej przeciw różycy świń, 
Zarząd Miejski w Gdańsku — Od­
dział’ Weterynaryjny przeprowadza 
wiosenne szczepienia zapobiegav/cze 
trzody chlewnej na terenie m. Gdań­
ska w czasie od 1 kwietnia do 30 ma­
ja br..Szczepienia zostaną przeprowadzo­
ne szczepionką produkcji krajowej. 
Celem przygotowania odpowiedniej 
ilości szczepionki, której termin wa­
żności jest ściśle ograniczony oraz o- 
pracowania szczegółowego planu szcze 
pień, wszyscy hodowcy winii zgłosić 
do szczepienia posiadaną trzodę chle­
wną w Zarządzie Miejskim — Od- 
dział Weterynaryjny przy uh 3-go 
Maja 10, w terminie do dnia 1 kwiet­
nia rb.

Konkurs Zespołów Artystycznych ZMP
W dnu 3« ł 37 bm. odbędsie się o goda. 15 w sali Teatru ZMP 

w Sopocie, pr*y ul. Chopina S, Konkurs Zespołów Artystycznych 
ZMP woj. gdańskiego.

Jest to pierwszy Konkurs Zespołów Młoclzieżoŵ ycli ZMP, irc- 
tylko na terenie naszego województwa, ale w ogóle, w kraju.

W pierwszym dniu Konkursu wezmą udział zespoły S-ch miast 
Wybrzeża: Gdańska, Gdyni i Sopotu. W  drugim dniu tj. w nie­
dzielę wystapN zespoły wszystkich powiatów naszego woje­
wództwa.

W repertuarze Konkursu przewiduję się występy zespołów mu­
zycznych, śpiewaczych, recytatorskich, tanecznych i drsnratycz. 
nych.

Protektorat nad Konkursem przejął Przewodniczący Zarządu
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Ludzie którzy pracujci pod wodt;
Gdańska szkoła nurkom uzupełnia kadry specjalistom
Podwodna technika spawalnicza stała się dzisiaj specjalną na 

nką i odgrywa w okresie powojennym ważną rolę przy usuwaniu 
u-raków, wykonywaniu konstrukcji podwodnych dla mostów, urzą­
dzeń dźwigowych, oraz przy budowie nabrzeży.

Z tego też powodu wszechstronność pracy nurka wymaga sta­
łego doszkalania i zaznajamiania go z najnowszymi metodami 

pracy podwodnej, gdyż w portach polskich, na rzekach i w base­
nach retencyjnych wielkich elektrowni wodnych jest dużo prac, 
które wymagają ręki doświadczonego fachowca.

Największym przedsiębiorstwem 
specjalizującym się w wykony­
waniu wszelkich prac podwod­
nych jest Państwowe Przedsię­
biorstwo Robót Czerpalnych i 
Podwodnych w Gdańsku. Obecnie 
już zatrudnia ono 20 nurków wy­
konujących podwodne prace na 
terenie całego kraju. W trosce o 
oszczędną gospodarkę materiało­
wą i sił ludzkich oraz o sprawną 
pracę zespołu kładzie się obecnie 
duży nacisk na akcję szkoleniową 
pracowników.
ZAWÓD WYMAGAJĄCY WY­

SOKICH KWALIFIKACJI
Nurkowanie nie jest zawodem 

lecz specjalizacją zawodową. Na 
nurków przyjmuje się zasadniczo 
tylko ludzi, mających ukończone 
wyszkolenie zawodowe jak: ślusa- 

. rzy, mechaników, cieśii itp rze­
mieślników. Wszechstronność pra­
cy  nurka, który pod wodą staje 
się pracownikiem uniwersalnym 
wymaga niemal w każdym wypad 
ku uzupełnienia kwalifikacji za­
wodowych.

Państwowe Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych dążąc do Uzu­
pełnienia kwalifikacji nurków 
wybudowało specjalny budynek, 
w  którym umieszczony został ba­
sen doświadczalny. Przed kilku 
tygodniami rozpoczęto kurs spa­
wania podwodnego. Szkolenie od­
bywa się pod kierownictwem tow. 
inż. Ćwieka, który opracował spe­
cjalny skrypt, pierwszą w Polsce 
publikację o pracy nurka. Poza 
40 godzinami wykładów teoretycz­
nych każdy uczestnik kursu prze­
chodzi zajęcia praktyczne i uczy 
się prawidłowej obsługi urządzeń 
spawalniczych w warsztacie ą na­
stępnie pod wodą.

OGIEff PALI SIĘ W WODZIE
W chwili gdy wchodzimy do bu­

dynku basenu doświadczalnego, 
do zejścia pod wodę przygotowu­
je się nurek Bieleń. Posiada on 
już kilkuletnią praktykę lecz u- 
waża, że gruntowna znajomość 
spawania podwodnego da mu do­
piero pełne kwalifikacje nurka. 
Po założeniu butów z ołowianą 
podeszwą, elastycznego ubrania

gumowego i kopuły skafandra pa­
da rozkaz uruchomienia pompy 
powietrznej. Gdy wszystko zosta­
ło przez instruktora należycie 
sprawdzone, kursant schodzi do 
basenu. Równocześnie pomocnicy 
przygotowują palnik spawalniczy.

Nauka spawania podwodnego 
odbywa się przy pomocy urząr 
dzenia tlenowo-benzynowego, któ 
re nadaje się najlepiej do pracy 
na największych głębokościach. 
Pomocnicy podają nurkowi płoną­
cy już palnik specjalnej konstruk­
cji, który nad wodą może się pa­
lić zaledwie 20 sekund. Przedmio­
tem ćwiczenia jest cięcie podwod­
ne. Instruktor ob. Buczmar ob­
serwuje przez okieńko umieszczo­
ne w jednej ze ścian basenu i u- 
dziela mu przy pomocy telefonu 
wskazówek odnośnie sposobu wy­
konywania pracy. Przez pozostałe 
okienka kontrolne inni uczestnicy 
kursu obserwują pracę swego ko­
legi, słuchając pilnie uwag in­
struktora i wyciągając z nich 
wskazówki dla siebie.

Obserwujemy pracę spawacza 
podwodnego. Trudno jest uwie­
rzyć, że w wodzie płomień nie ga­
śnie a przeciwnie rozgrzewa pły­
tę żelazną do białości. Nad miej­
scem prący nurka unoszą się na 
wodzie pęcherzę spalonego gazu. 
Po 30-minutowym pobycie w ba­
senie nurek wraca na powierzch­
nię po czym następuje ponowne 
omawianie wykonanej przez nie­
go pracy i ewentualnych błędów.

Spawanie podwodne wykonuje 
się zasadniczo podobnie jak w ka­
żdym warsztacie spawalniczym. 
Przy głębokołci do 7 mtr. można 
posługiwać się palnikiem acyte- 
lenowo-tlenowym, na większych 
głębokościach natomiast stosuje 
się palniki woaoro- lub benzyno- 
wo-tlenowe.

Ze względu na bezpieczeństwo 
pracy, w Państwowym Przedsię­
biorstwie Robót Czerpalnych obo 
wiązuje zasada, że do każdej pra 
cy podwodnej schodzi równocze­
śnie dwóch nurków. W pracy 
spawalniczej przy wrakach i w 
pomieszczeniach zamkniętych nu 
rek musi bezwzględnie wyciąć o-

twory odlotowe dla gazów spali­
nowych.
SILNE PŁUCA i ZDROWE SER­
CE — TO PODSTAWOWY WA­

RUNEK
Praca podwodna wymaga szcze 

gólnych warunków zdrowia. Poza 
silnymi płucami nurek musi po­
siadać nienagannie działające 
serce. Szczegółowe badania wstę­
pne i regularne przeglądy lekar­
skie są najlepszą rękojmią bez­
pieczeństwa pracy. Wyczerpująca 
praca podwodna pozwala na wy­
konanie zawodu tylko przez 15, 
a w wyjątkowych wypadkach o- 
szczędzania sił i racjonalnego try 
bu życia nurek może schodzić 
pod wodę przez 25 lat.

Prawidłowe Wyszkolenie nurka 
trwa 3 lata, po czym wydane zo­
stanie świadectwo ukończenia 
wyszkolenia. Uzyskanie dyplomu 
nurka wymaga dalszych 3-ch lat 
wszechstronnej praktyki.

Prowadzone obecnie prace szko 
leniowe są wstępem do organiza­
cji kursów dla nowych zastępów 
nurków. W tej chwili na kursie 
znajdują się pracownicy PPRC i 
SPB, a w następnym turnusie

przewidziany jest udział nurków 
stoczniowych i towarzystw żeglu­
gowych.

Dobrze wyszkolony nurek zna­
jący wszystkie działy pracy pod­
wodnej, zaoszczędzić może go­
spodarce narodowej znaczne su­
my przez umożliwienie wydoby­
cia zatopionych jednostek i ich 
ładunków, lub też wykonując 
podwodne prace remontowe we­
dług najnowszych wymogów te­
chniki. A szkolenie nurków w 
Gdańsku oparte jest właśnie o 
najnowsze zdobycze nauki, które 
zapewniają oszczędną i bezpiecz­
ną prace w tym trudnym zawo­
dzie. (W). Praca nurka w porcie Marynarki Wc/snnej.

Poglębiarka »Inżynier Wenda
j® ł  ęg F® i  &  ©f &  P o i s  i

Załoga, która odpłynęła na statku | ,,lnż. Wenda“ , dawniejsza „Coror.a- 
poiskim „Śląsk“ , przybyła do Roiler- tion“ ,, zmodernizowana na stoczniach 
damu i po objęciu pogiębiarki „Inż. j holenderskich, jest przeznaczona dia 
Wenda“  wyruszyła na niej do kraju, portu szczecińskiego do pogłębiania 
Przybycie jej do Szczecina spodzie- ] toru wędnego, prowadzącego przez
wane jest za kilka dni. Pogłębiarka

W Sopocie szkolą się fachomcy 
przemySiU przeiworslwa rybn ego

Fachowość w przemyśle rybnym o- 
znacza znajomość technologii .prze­
twórstwa, opartą o gruntowną wie­
dzę z zakresu chemii, mikrobiologii i 
organizacji warsztatu.

Na tych właśnie przesłankach opar­
ło Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu decyzję, zorganizowania w roku 
1947 jedynego w Polsce — Gimna­
zjum Przemysłowego Przetwórstwa

Wybory Rady Zakładowej
Cei trali Transp rtów Morskich

W Centrali Transportów Mor­
skich w Gdyni odbyło się zebranie 
pracowników, w czasie klóreąo wy 
brano Radę Zakładową. W skład 
jej weszli tow. tow. Bąezkiewicz, 
Majewski, Walicki, Wilski, Wiktor, 
Minkiewicz, Słabczynski i Talar. Ze 
brani uchwalili rezolucję potępia­
jącą terror faszystowski w Grecji, 
domagając się ułaskawienia skaza­
nych na śmierć przywódców Fede­
racji Marynarzy.

Rybnego z siedzibą .w Sopocie. Ucz­
niowie Gimnazjum teoretycznie i 
praktycznie pozneją procesy wszyst­
kich działów produk. ji przetwórstwa 
rybnego i zdobędą umiejętność w 
zakresie dwu pokrewnych działów 
produkcji,. tak. by absolwent szkoły 
mógł samodzielnie prowadzić produk­
cję w wybranych specjalnościach,

W szkole istnieją następujące dzia­
ły prO'-y: chłodnictwo, wędziarnictwo, 
solarnictwo, produkcja konserw, ma­
rynat, tranu, mączki rybnej, przypraw 
do potraw, kleju i wreszcie magazy­
nowanie i dystrybucja. Praktyczne 
wiadomości uczniowie zdobywają w 
przetwórniach, położonych w Gdyni i 
Gdańsku.

Dyrekcja Gimnazjum organizuje 
ponadto kursy dokształcę |qce dla 
pracowników przemysłu. W roku 194S 
w ramach kursów 1 i 3 miesięcznych 
przeszkolono 104 pracowników, przy­
gotowując ich do samodzielnego roz­
wiązywania zadań produkcyjnych. 
Uczestnikami kursów byli robotnicy 
zatrudnieni w fabrykach Zjednoczo­
nych Przetwórni Rybnych Nr VIII.

J. B.

¿60® ton pom arańcz 
wiezie mjs „Lewani"

W ramach umowy handlowej zawartej między Polską a 
państwem Izrael wysłano z zespołu Gdańsk—Gdynia kilka tran­
sportów różnych towarów, w tym poważne partie ryb solonych 
i konserwowanych. W zamian za eksportowane towary otrzy­
mamy z Izraela świeże owoce południowe, W najbliższych dniach 

i przybędzie do Gdyni motrowiec „Lewani“, który przywiezie na 
i swoim pokładzie pierwszą partię 1.600 ton pomarańcz. Owoce 
1 te jeszcze w okresie przedświątecznym będą rozprowadzone 

wśród ludności pracującej.

¡ A / i f n a L a z c z o Ł ć  d ź u t i ę n i ą  o ó z e z ą d n o Ł c i

Przeszłe IGO tysięcy zł miesięcznie
przynoszą udoskonalenia ob. Kamińskiego

W jednymi z bloków warsztatów j 
Gł. PKP na Zawiślu mieści się 
dział armatury parowozowej, w | 
którym pracuje ob. Wacław Ka­
miński. Jest to znany już dzisiaj

PORTY PRACUJĄ
OBRÓT PORTOWY 

W PIERWSZEJ POŁO­
WIE MARCA

W okresie od 1 do 15 
marca obrót zespołu por 
towego Gdańsk - Gdy­
nia wynosił ok. 495 tys. 
ton. W tym czasie wy­
wieziono przez porty 455 
tys. ton towarów z cze­
go 416 tys. ton ekspor­
towego węgla. Import 
sięgał zaledwie 40 tys. 
ton towarów.
CORAZ WIĘCEJ WĘ­

GLA PŁYNIE 
DO WŁOCH 

Jednym z czołowych 
odbiorców naszego wę­
gla są Włochy, których 
statki zabierają poważne 
ładunki tego towaru. 
S;s „Teresa Shlaffizo“ 
zabrał do Włoch 7462 to­
ny węgla, zaś „Aelken“ 
pływający pod banderą 
panamską 8071 ton. 
TOWARY W EKSPOR­

CIE I IMPORCIE 
W ciągu stycznia i 

lutego wyeksportowali­
śmy 37,5 tys. ton cukru, 
29 tys. drzewa tartego, 
ok. 460 ton mebli, 840 
ton cebuli i ok. 1000 ton
jaj.

Do kraju przywieziono 
ok. 36 tys. ton pszenicy, 
przeszło 58 tys. ton to­
warów chemicznych i 
farmaceutycznych oraz

ok. 4 tys. ton sprzętu 
elektrotechnicznego.

WYROBY DRZEWNE 
Z FINLANDII

W obrotach naszych 
portów poważnie uczest 
niczy flota fińska, któ­
rej bandera jest poza

szwedzką i duńską naj­
częściej reprezentowana. 
Ostatnio statek fiński 
„Mira“ przywiózł 296 
ton drobnicy, w skład 
której wchodzi celuloza, 
dykta brzozowa, żywica, 
smoła drzewna itp.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 22 III. 49

GDAŃSK
Wolna Strefa: Mira fin., 

Borysław poi.
Kanał Portowy: Thomas 

alj., Stanę dun.
Basen Górniczy: Dagu 

fin., Toruń poi., Fran- 
krik dun., Urtanes 
fin., Lubań radź., 
Stadt Àrnheim hol. Ka 
lifornią dun., Birte 
dun.. Avance dun.

Kanał Wiślany: Marga- 
rete dun., WMP1I Ma- 
lig dun., Turnia poi.

Kanał Kaszubski: Zwing 
recht hol., Kolsater 
szw.

Aldag: Borga szw., Han- 
nes Skou dun., Gun- 
hild dun.

Gdynia
Nabrz. Angielskie: Dél­

ira I poi., Minie szw., 
Indhor szw.

Nabrz. Szwedzkie: Gra­
nada szw., Manfred 
szw., Noruna szw., 
Friedeborg szw,

Nabrz. Duńskie: Atlas
dun., Plato szw., Inge­
borg fin., Jałta radź., 
Ophen szw.

Nabrz. Holenderskie: 
Saturnia poi., Bissen 
szw., Viking szw., żagl. 
Viking szw., Anfiord 
szw.

Nabrz. Polskie: Marsz. 
Goworow radź., Bre- 
helle hol., Baltraffic 
bryt.

Nabrz. Rotterdamskie: 
JJastkun Hask radź. 

Nabrz .Indyjskie: Mar­
lene bryt., Baumwall 
alj.

Nabrz. Norweskie: Dar
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
Hekin szw.

Nabrz. Rumuńskie:
Olsztyn poi., Wisła 
poi.

Nabrz. Francuskie: Kiel 
szw.

Nabrz. Śląskie: Rysy
poi,

ha Wybrzeżu przodownik pracy, 
który pracując tu od 1945 r. zdo­
łał wyróżnić się w swoim zawo­
dzie doskonałymi osiągnięciami. 
Koledzy uznają w nim obecnie 
dobrego fachowca i towarzysza, 
który śpieszy zawsze na każde 
wezwanie z radą i pomocą, stara­
jąc się również dopomóc innym w 
doskonaleniu kwalifikacji zawodo 
wych.

Ostatnio ob. Kamiński odniósł 
duży sukces. Wprowadził udosko­
nalenie maszyny, przy której pra­
cuje, za co otrzymał 15 tysięcy zł. 
premii. Dzięki zastosowaniu spec­
jalnego frezu ob. Kamiński przy­
czynił się do zwiększenia osiąg­
nięć oszczędnościowych i produk­
cyjnych warsztatów na Zawiślu. 
Udoskonalenie polega na nowej 
metodzie frezowania kadłuba 
smoczka - inżektora, zasilającego 
parowóz w wodę. Udoskonalenie 
to usprawnia również frezowanie 
gniazd zaworów bezpieczeństwa i

zaworów zasilających, które od­
bywa się obecnie bez skompliko­
wanej obróbki mechanicznej.

Dotychczas musiano używać do 
tych prac tokarki, gdzie samo u- 
stawienie kadłuba inżektora trwa 
ło do 2-ch godzin. Przy zastoso­
waniu udoskonalenia ob. Kamiń­
skiego czas pracy został skrócony 
do 5 min. co przynosi olbrzymie 
oszczędności.

Para wodna ma te właściwości, 
że bardzo łatwo wyżera siedzenia 
dysz wodnych parowozu. Nieusz- 
czejniony smoczek - inżektor nie 
może wówczas normalnie praco­
wać. Najmniejsza nawet niedo­
kładność w pracy parowozu po­
wodowała potrzebę odsyłania go 
do warsztatu, rozbieraniu rur do­
prowadzających parę a wtedy do­
piero można było wyjmować in­
żektor do naprawy. Obecnie me­
toda ob. Kamińskiego pozwala na 
przeprowadzanie napraw bez 
skomplikowanych przygotowań, 
przyczyni czas pracy remontu zo­
stał skrócony z 16-tu na 2 go­
dziny, co przynosi ok. 100 tysię­
cy zł. oszczędności miesięcznie.

(Z.K.).

Zalew Szczeciński i dolną Odrę do 
Świnoujścia.

Nowa poglębiarka jest jednostką 
typu nasięBtćrnego, samochedna, ij. 
pracująca bez pomocy holowników i 
nie potrzebne są jej szalandy dla 
wyładowywania bagrowego mułu i 
piasku. Do Szczecina płynie bez po­
mocy holownika. Jednostka ła, zaku­
piona dla Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych posiada maszyny o sile 
2.000 HP i rozwija szybkość 4 wę­

złów. Załoga składa się z 60 lui 
zdolność załadowcza wynosi 2000 
Ziemię wyładowuje się z pogłębi« 
systemem refulowania, względ 
przez otwarcie klap dennych.

Dzięki nowonabytej jednostce ml 
na będzie rozpocząć planowe pri 
przy regularnym pogłębianiu tj 
wodnego Szczecin — ¡Świnoujście, 
chwili obecnej głębokość toru wyn 
około 8,5 m. co pozwala na wcl 
dzenie dużych jednostek, ale 
zawsze przy pełnym obciążeniu. , 
Wenda“  pogłębi farwater i  tym 
mym przyczyni się do powiększę 
obrotów Szczecina.
— --------- —------------------------------- i

ZSP naw iązują współpracę
ze stoczniami Związku Radzieckiego i Szwed
Plany pierwszego polskiego promu kolejowe«
opracują konstruktorzy szwedzcy

Jak wiadomo, stocznie pol­
skie, przygotowując się do 
budowy pierwszych jednostek 
pełnomorskich nawiązały 
współpracę ze stoczniami za­
granicznymi-—francuską stocz 
nią „Normand” i włoską „An- 
saldo”, które przygotowały ry­
sunki konstrukcyjne statków.
Obecnie Zjednoczenie Stoczni 
Polskich, dążąc do osiągnięcia 
większych korzyści, jakie mo-

mi, które mają poważne tr 
dycje przemysłowe nawiąż u 
stosunki z placówkami budfl 
nictwa okrętowego w Zwii 
ku Radzieckim i Szwec 
Stocznie szwedzkie będą wsp 
działały w opracowywan 
planów konstrukcyjnych pici 
szego polskiego promu kol 
.¡owego, który ma kursów* 
pomiędzy Polską i Szwec; 
Prom ten będzie wyko

że dać współpraca ze stocznią- na Stoczni Gdańskiej

Centralne Biuro Gospodarki Wodni
w Czechosłowacji

«’ /echosłowat kim Ministerstwie 
Techniki utworzone *>stało Central­
ne Biuro Gospodarki Wodnej. Dztc 
li się o nr, na 4 oddziały — z ¡»ic- 
d/ihą w Prndze. Bernie Morawsk m, 
OitiiY.ie i Bratysławie Kom.p.-ten­
cie poszczególnych biur według ich 
siedziby odnoszą do dorzecza
Łaby, Morawy, Odry i Dun iju. 
Głównym zadaniem Biura będzie 
opracowanie państwowego planu

gospodarki wodnej. Po dokładny 
przestudiowaniu istniejących war 
ków\ zaproponowane zostaną irc 
ki, mające na celu poprawą istn- 
jącego stanu rzeczy. Będzie też o 
otaczało opieką czechosłowac^ 
strefy portowe za gianicą oraz 
zorowało prowadzone tam rob* 
budowlane Szczególnie ważnym 
daniem Biura jest przylotowa 
budowy kanału Odra — Dunaj.

Prace pogłęhiarskie w Łebi
W roku bież. sprawa uruchomie­

nia portu Łeba nabiera specjalnej 
wagi. Z tego też powodu prace po- 
głębiarskie będą na jego. wodach 
prowadzone bez przerwy. Przewi-

Herbaty nie zabraknie
na polskim rynku

Smakosze herbaty, którzy wyrażali obawę, że na rynku pol­
skim zabraknie wkrótce herbaty, ucieszą się na pewno z no­
wych dostaw tego towaru. „Dal-Spolem“ zakupiła ostatnio w 

il Holandii i Anglii przeszło 70 ton herbaty wartości prze-
| szło 300 milj. zł. Towar ten w drobnych ładunkach przybędzie 
J d? ¡wn,nv polskich w końcu marca i w pierwszych dniach kwiet-

Im
Nomy Port czeka na kino

Niejednokrotnie pisaliśmy już 
o potrzebie stworzenia placów­
ki kulturalnej na terenie No­
wego Bortu. Mieszkańcami tej 
dzielnicy są w przeważającej 
części robotnicy, którzy mają, 
ograniczone możliwości zaspa­
kajania potrzeb kulturalnych, 
ze względu na dużą odległość 
dzielącą Nowy Port od centrum 
Gdańska.

Jak dowiadujemy się, Film

RYBACY W STEGNIE
fonaiistgą w ł a s n e  ł a s ł z i i e

W miejscowości Stegna pod Sobie­
szowem zamieszkuje obecnie 38 ry­
baków, którzy rozporządzają zaled­
wie 6 niewielkimi łodziami. Rybacy 
cl, korzystający z ulg, które przynosi 
rybołówstwu uchwała Rady Ministrów, 
postanowili własnymi siłami wybudo­
wać kilka dalszych łodzi wiosłowych. 
Niestety borykać się muszą ze znacz­
nymi trudnościami w uzyskaniu facho­
wej pomocy j odpowiedniego drzewo,

Ostatnio przedsiębiorczym rybakom 
przyszła z pomocą Dyrekcja Stoczni 
Rybackiej w Gdyni, udostępniając ry­
sunki techniczne nowoczesnych łodzi 
i proponując odstąpienie im rozpo­
czętych już łodzi, których dalsze wy- 
skoncenfrowania całej uwagi na bu­
dowie kutrów. Wzorem' rybaków ze 
Stegny zainicjowano budowę łodzi 
sposobem gospodarczym w wielu in 
nych miejscowościach nadmorskich.

Polski planuje uruchomienie ki­
na w N owym Porcie. Warunki 
ku ternu istnieją, ponieważ w 
gmachu zajmowanym obecnie 
przez Monopol Spirytusowy, 
mieściło się przed wojną, właś­
nie kino. Przystopowanie bu 
djTilui do potrzeb kina w y  ma- 
gałoby jedynie niewielkiej re­
konstrukcji wewnętrznej.

Społeczeństwu Nowego Portu 
należy udostępnić godziwą roz­
rywkę kulturalną. Dlatego też 
sądzimy, że czynniki kompeten­
tne ułatwią jak najszybszą rea­
lizację projektu Filmu Polskie­
go (a)

duje się, żc pogłębiony będzie »' 
tylko Kanał .Portowy lecz rowu* 
jego przedłużenie sięgające 300 ni 
w giąb morza. Ma to na celu sń  
rżenie dogodnego ujścia piątko 
nanoszonym przez rzekę. Prace f 
glębiarskie oraz uszczelnienie mc 
zachodniego wykonane będą w 
sposób, by nabrzeżne piaski nie 1 
sypvwały kanału co zapewni n° 
malną eksploatację portu na dl11 
szy okres czasu.

W przyszłości przewidziane j1 
przedłużenie mola w głąb mor* 
Należy przy tym zaznaczyć, 
przed wojną utrzymanie portu 81 
iiówilo również poważny problen* 
z tego powodu posiadał on pr< 
cały rek pogiębiarkę, usuwaj! 
mul nanoszony przez rzekę.

S]s »Śl ąsk«  
z pierwszej partią 
importowanego usEsii

Dla, zwiększenia podaży tW1 
ozów na rynku krajowym w ( 
mach umów handlowych rząd f 
ski zakupił w Holandii więk* 
partię masła. Polski statek \ 
„Śląsk“ kursujący na linii <»' 
nia—Rotterdam—Antwerpia oc‘. 
kiwany jest w porcie gdyńsk 
z pierwszym ładunkiem m 
wagi ok. 300 ton. Poza tym 
lek przywiezie duży ładunek c‘ 
nej drobnicy.

.i

Eksportujemy coraz więcej cement,
Polski cement jedna sobie 

coraz liczniejszą klientelę na 
wszystkich rynkach świata. 
W  ciągu roku b. wysłaliśmy 
poważne partie tego towaru 
do. posiadłości belgijskich i 
portugalskich w Afryce Pot, 
do państw Połudn. Ameryki

itp. Przed kilku dniami jeV 
ze statków zabrał ładunek ^  
mentu do portu Dijdda /, 
Saudii Arabii Obecnie Dfl 
tyjski statek „Marlene” 1 Ąi‘ 
je_ 5.500 ton cementu dla WJ 
zji i w najbliższych dń1 
wyruszy w drogę do Bęj?a'
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Rozpoczynamy walkę o większą i tańszą produkcję
a r t ą g t i u ł ó u j ż y u i n o ś c t o e m y i c f a  

Pracoirnicy „Amady“ omamiają plan oszczędnościomy
W Zakładach Przemysłu Tłusz­

czowego „Amada“ w Letnie wie 
odbyła się narada partyjnej or­
ganizacji fabrycznej, na której 
omawiano plan oszczędnościowy.

Dyr. techniczny Portowych Za­
kładów Tłuszczowych tow, dr 
Niewiadomski nawiązując do 
wstępnego referatu tow. Ornocha 
z Komitetu Miejskiego PZPR 
stwierdził, że realizacji planu o- 
szczędnościowego nie należy prze 
prowadzać drogą najmniejszego 
oporu, mechanicznym obcina­
niem wydatków. Należy rozpa­
trywać go pod kątem widzenia 
oszczędnej gospodarki ludźmi, e- 
nergią, surowcami i materiałami 
pomocniczymi oraz racjonalności 
inwestycji.

Doświadczenie wykazało, że 
najlepsze wyniki można osiągnąć 
tylko przy pomocy dobrze prze­
myślanej organizacji pracy. Pian 
oszczędnościowy „Amady“ opiera 
się na ścisłym współdziałaniu ca­
łej załogi oraz na zmniejszeniu 
ewentualnych awarii i trudności 
przez odpowiednie wczesne sy­
gnalizowanie.

LIKWIDACJA OPÓŹNIEŃ
W ROZPOCZĘCIU TRACĘ 
PRZENIESIE 18 MIL. ZŁ 

DOCHODU
Opierając się na dotychczaso­

wych doświadczeniach i stałym 
wzroście produkcji Dyrekcja prze 
widuje, przy utrzymaniu kosztów 
robocizny na dotychczasowym po 
ziomie zwiększenie produkcji 
margaryny o 1000 ton i oleju ra­
finowanego o 850 ton rocznic, 
wartości 14.400.000 zł.

Poważne sumy zostaną zaosz­
czędzone przez zwiększenie dys­
cypliny pracj'.

Według obserwacji stwierdzić 
można, że każdy pracownik traci 
bezproduktywnie codziennie ok. 
pół godz. czasu przy rozpoczęciu 
pracy, przedłużając przerwy śnią 
daniowe i obiadowe oraz przez 
wcześniejsze opuszczenie miejsca 
pracy przed jej zakończeniem. Li 
kwidacja tych strat czasu przez 
wzajemną, koleżeńską, kontrolę 
może w ostatecznym bilansie ro­

cznym przynieść ok. 18 mil. zl 
oszczędności.

3,4 MIL. ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 
Z USPRAWNIENIA DOWOZU 

WĘGLA
Rozwój fabryki w ostatnim cza 

sie wykazał, że nawet zwiększoną 
produkcję można wykonać przy 
mniejszej ilości pracowników. 
Skreślenie 35 etatów zapewnia 
obniżenie funduszu płacy o
4.600.000 zł. Charakterystyczną 
pozycją dla zracjonalizowania 
pracy Zakładu jest kwota
3.400.000 zł uzyskana przez zastą­
pienie dowozu węgla z placu do 
kotłowni wagonami, zamiast do­
tychczasowego dowozu traktorem 
lub końmi,

Wyremontowanie łapacza pro­
szku w wytwórni środków do 
prania przyniesie, przez uchwycę 
nie rozkurzu, ponad pól miliona 
zł efektywnego dochodu. Inne o- 
graniczenla oparte na racjonal­
nym zorganizowaniu pracy i re­
alizacji innych zarządzeń oszczę­
dnościowych, dopełniają prelimi­
narz do sumy 32 milionów zł.

PROJEKTY ROBOTNIKÓW
Tow. Kilian ©mówił działalność 

Wydziału Zaopatrzenia i wskazał 
na błędne skutki braku rocznego 
planu zaopatrzenia. Podkreślił

on winę poddostawców, którzy 
przysyłali nieodpowiednie gatun­
ki papierów pergaminowych i 
skrzynek oraz wskazał na oszczę­
dności, wynikające ze stosowania 
kartonów zamiast skrzynek. Tow, 
Orłowski mówił, że liczne prze­
stoje i uszkodzenia maszyn często 
spowodowane są dostawą nieod­
powiednich gatunków olejów do 
smarowania. Przez nieodpowied­
nią gospodarkę magazynową i 
brak materiałów technicznych w 
odpowiednich wymiarach marnu­
je się do 30% cennych wyrobów.

Przerosty biurokracji, nadmier 
na ilość wymaganych podpisów 
i 'konieczność chodzenia do biura 
w barakach „Narwiku“ powoduje 
duże straty czasu personelu tech­
nicznego. Zdanieni tow. Orłow­
skiego należy poświęcić więcej u- 
wagi na racjonalne wykorzysta­
nie rozrzuconego po placach 
szmelcu poniemieckiego. Z tych 
materiałów odpadkowych zmon­
towano w „Amadzie“ cenny osa­
dnik wraz z pompą, dla wykona­
nia którego zużyto jedynie z ma­
gazynów nowe śruby.
133 TYSIĄCE ZŁ OSZCZĘDNO 
SCI NA TREPACH ROBOCZYCH

Tow. Mierzejewski wykazał na 
podstawie przykładów i obliczeń.

Rodziny przodowników pracy
otrzymają 40 nowych mieszkań

Zarząd Miejski w Gdańsku uruchomił roboty związane * eal- 
kowitą odbudową 2 eh gmachów, których mieszkania przeznaczo­
ne zostaną dla rodzin przodowników pracy. Jeden z tych budyn­
ków znajduje się przy ulicy Szkolnej 8 i posiada kubaturę równą 
5800 ni = —- posiadać będzie 20 mieszkań, dysponujących wszelki­
mi wygodami. Drugi dom przy ul. Sobieskiego 66/68, o kubaturze 
4353 ro?, posiadać będzie 56 izb, z przeznaczeniem dla 20 rodzin.

Koszty odbudowy w wysokości 20 milionów złotych pokryje 
Zarząd Miejski.

że należyte reperowanie trepów 
drewnianych, którymi posługują 
się robotnicy podczas pracy, zape 
wni oszczędność ok. 133.000 zł. 
Tow. Danowski omawiając moż­
liwości wykonania planu przez 
rafinerię, której załoga została 
bez uszczerbku dla produkcji o- 
statnio zmniejszona o 12 osób, 
wskazał, że zmniejszenie ilości 
zużytej ziemi bielącej, importowa 
nej z zagranicy oraz zastąpienie 
jej węglem aktywowanym, O zni­
komym stosunkowo zużyciu, za­
pewniło 4.200.000 zł oszczędności.

(w). Proce przy rozbiórce ruin w Gdańsku przybrały osfafnio na intensywności.

Wzmożona opieka lekarska
nad koloniami letnimi 

polepszy stan zdrowotny dzieci
Dnia 21 bm. w Urzędzie Wojewćdz- wyjeżdżających. Gorzej przedstawia

Środa literacka
u samorządowców Gdyni

Dziś dnia 23 bm. odbędzie Się o 
godz. 19.30 w świetlicy Zarządu 
Miejskiego „środa literacka“  na 
której program złoży się prelekcja 
mgr W. Wnuka p. t. Współczesna 
literatura czechosłowacka. Odczyt 
będzie ilustrowany recytacjami ar­
tystów teatru „Wybrzeże“ : Zofii 
Perczyńskiej i Leona Góreckiego. 
Następnie arie i pieśni wykona Me­
la Kosznikówna, przy akompania­
mencie prof. Ireny Kudlowej.

Zamiast kary śmierci -1 5  lat więzienia
W yrok w  procesie SS-manaw Stutłiofie

W  tjsch (lutach Sąd OUrego- 1 fie. Pierwszym wyrokiem Sądu 
Wv w Gdańsku rozpatrywał Okręgowego Weckmueller sta- 

* "  ' ‘ sądzony został na karę śmier­
ci. Przesłuchani świadkowie 
stwierdzili, że oskarżony od- 
nosił się do Polaków nieprzy­
chylnie, lecz nie widzieli, aby 
kogoś zabił. Wobec braku kon 
kretnego dowodu _ zabójstwa 
Sąd wyrok śmierci anulował 
skazując oskarżonego na 15 
lat więzienia, (ż)

pónowmie sprawę Albrechta 
Fryderyka Weckmuellera SS- 
mana z obozu w Sztutho-

Uroczysta akademia
z okazji Światowego Tyg. Młodzieży

W związku ze Światowym Tygod­
niem Młodzieży, Zarząd Wojewódz­
ki ZMP w Gdańsku organizuje w 
dniu dzisiejszym o godz. 16-iej w 
sali Państw. Teatru „Wybrzeże“  w 
Gdańsku uroczysta akademię.

W akademii, oprócz młodzieży 
polskiej weźmie udział delegacja 
młodzieży czechosłowackiej.________

Artyści słowaccy
w gościnie
u uczniów PSM

Uczniowie Państw. Szkoły M»r- 
fjciej zaprosili przebywający na 
WybrzęŻH zespól «artystów ęzecho- 
«łowickich w gościnę do swej szko­
ły.

W ub. niedzielę odbyła się wie­
czornica, na program której złoży­
ły się występy artystów słowackich 
i uczniów. Pierwsi odtworzyli sce­
nę z życia swego kraju, a przyszli 
marynarze zapoznali gości z życiem 
„wilków morskich“ . Wieczornicą 
upłynęła w miłym nastroju i przy­
czyniła, się do zacieśnienia brater­
skich więzów między młodzieżą poi 
ską i artystami słowackimi. Lig.

kim w Gdańsku odbyła się konferen­
cja, na której omówiono sprawę za­
pobiegnięcia epidemiom na kolo­
niach, półkoloniach letnich, obozach 
i plażach. Udział w obradach wzięli 
między innymi przedstawiciele RTPD,
Chłopskiego T-wa Przyjaciół Dzieci 
oraz miejskich i powiatowych wydzia­
łów Zdrowia,

Zebrani omawiając doświadczenia 
z lat ubiegłych przy organizowaniu 
wczasów, podkreślili we wnioskach 
brak współpracy między poszczegól­
nymi czynnikami terenowymi a leka­
rzami urzędowymi oraz Wydziałem 
Zdrowia i Wojewódzką Komisją Wcza­
sów. Obecnie, trzeba dołożyć wszel­
kich starań, aby usunąć wszelkie bra­
ki, jakie zdarzały się dotychczas na 
koloniach. t

Jednym z najważniejszych zadań 
jest przeprowadzenie badań przed 
wyjazdem na wczasy i to zarówno 
dzieci, jak i personelu. Zdarzało się 
bowiem nieraz, że pracownicy kuchni 
byli nosicielami tyfusu brzusznego.
Dzieci posiadająca insekty, czy też 
świerzb, nie mogą brać udziału w ko­
loniach.

Przy wyborze terenu na kolonie 
trzeba zwrócić baczną uwagę na sian 
sanitarny, na wodę, przygotować ustę­
py. Lekarze powinni mieć nadzór nad 
żywnością i czystością sklepów.
Apteczki muszą być zaopatrzone w j ,  n, ukowe
odpowiednie ilości surowicy przeciw 0[netr -̂-

się ta sprawa na terenie powiatów. 
Pracę utrudnia tam brak odpowiedniej 
ilości lekarzy. Warto podkreślić oby­
watelski stosunek lekarzy z Gdańska, 
którzy poświęcili wolny czas na 
przebadanie dzieci przed koloniami 
letnimi.

Celem zapewnienia należytej opie­
ki lekarskiej na koloniach, Akademia 
Lekarska w Gdańsku przeszkoli w tym 
roku studentów wyższych lat, klórzy 
czuwać będą nad dziećmi. W roKu 
bieżącym nie może być kolonii tak 
zwanych dzikich. Wszystkie dzieci i 
personel muszą być przed wyjazdem 
przebadane. Uchroni to od wybuchu 
epidemii.

Wnioski wyciągnięte z doświadczeń 
lat ubiegłych, pozwalają przypusz-

Ze branie 
nauczycieli-matematy ków

W ramach Dziekanatu Matema­
tycznego Państwowej Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej w Gdańsku odbę­
dzie się w dniu 24 bm, zebranie 
profesorów i nauczycieli matema­
tyków wszystkich rodzajów szkól, 
na którym oh. prof. E. Tarnawski 
wygłosi referat n. t. „Metoda na- 

podstawy ge-

czać, że akcja wczasów dzieci w ro­
ku bieżącym będzie postawiana na 
odpowiednim poziomie. Szkoda tylko, 
że w konferencji nie wzięli udziału 
przedstawiciel® Kuratorium Szkolnego 
I P. C. K., którzy mieliby dużo do 
powiedzenia. Lem
I ■ ...... ......... . ’<(»;......mil ■HH——rnmm̂m—S—■C
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TEATR WIELKI w  Gdańsku —

„Szklanka wody“ .
TEATR KAMERALNY W Sopocie

— „Seans“ Cowarda.
TEATR DRAMATYCZNY W Gdyni

,Tu mówi Tajmyr".

Kina

tężcowi, jadowi żmij i wściekliźnie.
Sprawa badań dzieci na terenie 

Gdańska, Wrzeszcza i Oliwy będzie 
rozwiązana pomyślnie, o ile dostar­
czone zostaną na czas wykazy dzieci

Ze względu na aktualność refe­
rowanych zagadnień nauczycielstwo 
proszone jest o liczny udział w 
zebraniu.

Gdańsk — Światowid — „Paganini“
Wrzeszcz — Bajka —■ „Siostra loka­

ja“Wrzeszcz — Capitol — „Trzeci szturm 
dozwolony dla mtodz. od lat ?, 
pocz. seansów: godz. 14, 16, 18 i 20.

Sopot — Polonia — „Cygański tabor“ .
Sopot — Bałtyk — „Pojedynek“ , do­

zwolony od lat 8, pocz. seansów: 
godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Atlantic — „Zielone lata' , 
dla młodzieży dozwolony, począ­
tek o godz. 15,30, 18 i 20,30.

Gdynia — Warszawa — „Mtodżi idą“ 
pocz, seansów: godz. 15,30,18 i 20,30.

Gdynia — Goplana — „Zycie Kmila 
Zoli" — seansy w godz. 16, 18 i 20.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Tchórz''.
Chylonia — Promień — „Szary lord

'R adio

KROMKA WYPADKÓW
POŻAR BARAKÓW „PORTOROBU“

W skutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem przez stróża Józefa 
Grzesia wybuchł pożar w baraku fir­
my „PortOrob'',w Gdyni, przy ul. 
Polskiej. Natychmiast wezwana Straż 
pożarna ogień zlokalizowała. Oprócz 
wypalenia się 2-ch ms dachu, więk­
szych sżkód nie było.

UCIEKŁ Z RODZICIELSKIEGO 
DOMU

18-to letni Włodzimierz Gołąb z 
Częstochowy został zatrzymany przez 
Gdyńską MO za ucieczkę z domu ro­
dzicielskiego. (Łig.)

5 milionów zl ofiarow ał Słupsk
na odbudowę Warszawy

Akcja odbudowy stolicy natrafiła na dui® zrozumienie wśród mie­
szkańców Słupska.

Ze zbiórek ulicznych oraz imprez urządzanych w ciągu całego ro­
ku, z których dochód przeznaczono na odbudowę Warszawy, zabrano 
210 fys. Wpłaty dokonane przez świat pracy wynoszą 750 łys. zł. datki 
młodzieży szkolnej oraz wojska — 125,000 zł. Ze sprzedaży znaczków 
oraz „cegiełek“  uzyskano ponad 100.000 zł., handel i przemysł wpłaciły 
cgółem 2 mi!j., rolnicy — ponad 1 milj., Ustka ofiarowała 115 tysię­
cy złolych ¡id.

Łącznie Słupsk-miasto i powiat —  wpłaciły na odbudowę Warsza­
wy 5.175.540 zl. (szyd)

Dyrekcja VII Państwowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego Ministerstwa Odbudowy ■

w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Rokossowskiego 18 
(obok Polonii)

przyjmuje kandydatów na następujące działy szkolenia 
zawodowego: ‘ , , . .1) Dział iriurarski i ciesielski. Kandydaci winni przed­

łożyć: świadectwo ukończenia 18 lat życia, świa­
dectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej Oraz 
świadectwo zdrowia. . . . .2) Dział murarski i stolarski. Kandydaci wmni przed-
łożyć: zaświadczenie praktyki zawodowej, świa­
dectwo ukończenia 18 lat życia, áwiadectvyo ukoń­
czenia conajmniej 8 klas szkoły podstawowej praż 
świadectwo zdrowia. . . „ , . _Uprawnienia: Absolwenci Dwuletniej Szkoły Za­

wodowej otrzymują świadectwo ukończenia Srędmej 
Sfk°ły Zawodowej i dyplom czeladniczy.

Nauka bezpłatna. Zamiejscowi uczniowie korzysta­
ją z bezpłatnego internatu.. Zgłoszenia przyjrmtie 
Miejska Komenda P.O. ..Służba Polsce“ przy Zarządzię 
M iejsk im  w Gdańsku, ui. 3 Maja 10 — w term in ie  do 
dnia 28 bm. 833%.limn 11 ii®- IW" 1---------- hii i      W—i 1
Dyrekcja Vil Państwowego 
Ośrodka Szkolenia Zawodo­
wego Ministerstwa Odbudowy

w G dańsku-Wrzeszczu, ul. Rokossowskiego 18
nodaip do wiadomości, że z dniem 1 kwietnia br. zo­
staną otwarte przy tut. Ośrodku 12-to miesięczne dzien- 
ńe kursy czeladnicze w zawodzie stolarskim i bla-
Cĥ Warunki° przyję c la: świadectwo ukończenia 18 lat 
życia umiejętność czytania, pisapia i rachowania w 
słowie i Piśm ie, świadectwo zdrowia. . . .unrawniema: A b so lw en ci kursu otrzymują świa­
dectwa ukończenia kursu i dyplom czeladniczy. Zgło- 
síenía nrrvlmufe D y rek cja  Ośrodka w Gdańsku -  
Wraészc? ul- R okossow skiego 18 (obok Polonu) w ter- 
minie do dnia 8̂ bm. _

Wycofane z obiegu
S a m o c h ó d  g:
„Chevrolet“ -  karetka 6 cgl. 
„Austin“ -  osobowy 4 cyl.
— do sprzedania —

Wiadomość: Ubezpieczalnia Społeczna m Gdyni, 
ul. 10-Lutego nr. 24 pokój nr. 46, tel. 13-26 86Ó/k

m m m m m u m m

DROBNE OGŁOSZENIA
Z G U B Y

Zg u b io n o  dokumenty na
nazwisko Kaszubowski Al­
tów*. Łaskawy zwrot Kack
m e!», Kwiwsai* Ł »1

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe obywatelstwa polskie­
go. Plichta Elżbieta, Wej­
herowo, Parkowa 1. »85

ZAGINĘŁY dokumenty: od­
cinek wymeldowania , za 
Świadczenie rozpoznawcze
Bednarek L'iaria, GdaiLk.

»«
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Firma Portowa poszukuje dobrego
e l e k  tro - m e c h a n i k a

do konserw acji i drobnych napraw 
uiózkóui elektrycznych oraz

s z t a p l a r e k
Wynagrodzenie według umowy. Zgło­
szenia „Portorob“ ref. pers. Gdynia, 
ul. Polska 21 HSl/k
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Ogłoszenie o przetargu
Gliwickie Zakłady Urządzeń Technicznych, Wydział 

Montażowy w Gdyni, Nabrzeże Śląskie przy ul. Wę­
glowej, barak 85, tel. 28-62, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na

6 sztuk przeciwwag iel.-betonęwych do dźwi­
gów 1 tonowych.

Informacje oraz rysunki do wglądu można otrzy­
mać pod wyżej wymienionym Adresem.

Oferty w zalakowanej kopercie należy składać w 
Wydziale 'Tontażowyłń do dnia 8» marca 1819 r. godz, 
10-tej r«no. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o sod». 
10 min. 15. Po oferty należy dołączyć dowód wpłaty 
wadium w wj.ckości u .«# .— *»„ na konto żyrowe 
Wydziału Montażowego do Narodowego Banku Pol­
skiego w Gdynt.

Wydział Montażowy zastrzega sobie prawo >vyboru 
oferenta względnie odwołanie przetargu, bez podania
powodów,
m m  \ siM9w*i*s*# snu sowiłifw«**

Przetwórnia Omocomo — Warzywna Nr. 45 
„MAZURY" w Kwidzynie 
zaangażuje natychmiast;

MAJSTRA PRODUKCYJNEGO
obznajmionego z przetwórstwem 
owocowo — warzywnym craz
LABORANTA CHEMIKA

Warunki płacy do omówienie. Zgłaszać się ri .. 
biście łub pisemnie na adres: Zjednoczone Przet­
wórnie Owocowo—Warzywne Nr. XV w Kwidzynie 
ul. Toruńska 29 DYREKCJA 856/k

mmmmi nu immmiiniiHimmmm 
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P R Z E T A R G
Polska Agenda Drzewna „PAGED" ogłasz"a prze­

targ ofertowy na sprzedaż:
1) samochodu osobowego „Hillman“ 4-drzwiowy, 
8) Motocykla z przyesepką RHOME GNOMĘ.

Składanie ofert w zalakowanych kopertach do dnia 
24. III. br. godz. 10-ta w sekretariacie Biura, Gdynia 
Świętojańska 44, 823/k

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
Środa — 23 marca 1949 r .

5.10 —» Sygnał czasu, 5.15 — 
Streazez. wiad., 5.20 —  Koncert dla 
Świata Pracy, 6.00 —  Gimnastyka, 
6.10 —  Dziennik poranny, 6.30 ~  
Muzyka, 6.50 — Program dnia, 6.55
—  d. c, muzyki, 7.00 —  Wiadomo-
Ici dziennika porannego, 7-20 — 
Przegląd prasy, 7.25 —  Mozaika mu 
zyczna, 8.00 —  Skrót wiad, poran­
nych, 8.05 — Poradnictwo Inst. Go 
spodarstwa Domowego. 8.15 — d. c. 
mozaiki muz., 8.55 —  Szkolna ga­
zetka radiowa dla klas starszych, 
9.15 —  Inf. ogólnop., 9.20 —
Skrzynka P. C. K., 9.30 — Wszech­
nica radiowa* 9.50 — Odczytanie 
programu lok., 9.53 —  Przerwa,
11.40 — Aud. szkolna dla klas 
młodszych „Przez Wiekowe okuo“ » 
słuch., 11-57 —- Sygnał czasu i hej­
nał z Wieży Mariackiej, 1204 — - 
Wiad. południowe, 12.20 —- Muzyka
12.30 — Audycja dla szkół, 14.20 —  
Kursy radiowe dla nauczycieli,
14.30 — Przegląd wydarzeń minio­
nego tygodnia, 14.40 —  „Arie i pie­
śni“ , 15.10 —  „Co daje hodowcy 
akcja „H“ , pog., 15-20 —  Progno- 
dzieci w świetlicy, 15.50 —- Muzyka 
za pogody, 15.30 —  „Lubimy śpie­
wać piękne pieśni“ , koncert dla
— płyty, 15.55 —  Z zagadnień ży­
cia i pracy kobiet, 16.00 — Dzien­
nik popołudniowy. 16.30 —- Skrzyn­
ka techniczna, 16.45 —- „Gramy w 
szachy“ , 17.00 — Witold Frieraan 
suita mazowiecka, 17.25 — „Daleko 
od Moskwy“ , powieść ode. 6 ty,
17.40 — Wiadomości dziennika, 
18.00 —  Wszechnica radiowa, 18.20 
—- „Sport dla zdrowia czy rekor­
du“ , pog., 18 30 —  X-ty Koncert z 
cyklu „Żywe wydanie dzieł Chopi­
na“ , 19.10 —  Liryka Słowackiego,

r* r„  I 19 20 — cl. c. Koncertu „Żywe wy-
GdańsŁu ! danie dziel Chopina“ , 20 00 -

została wywieszona de- ; Dz:enlrk  wieczorny, 20.45 — Mu- 
egzja w  przedmiocie j zyU  21 00 — „Opowieść o Chopi
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Powiatowy Oddział P.U.R.
uj E l b l ą g u

ogłasza licytację publiczną, na 3 konie, która odbędzie 
się w dniu 5 kwietnia 1949 r. o godz- 12.00 ■ na terenie 
tamt. Oddziału p. U. R.

1. Koń walach lat 12, cena wywoławcza 50,000 zł, słow­
nie pięćdziesiąt tysięcy złotych.

2. Koń klacz, lat T. cena wywoławcza 70.000 zł, słow­
nie: siedemdziesiąt tysięcy złotych-
Wyż. wyszczególniony inwentarz można oglądać co- 

dzicnn'a od godz. 12.00 4« ,14' o# w Pawia wym od 
dziale P. U. R. w Elblągu, ul. Saperów 20.

NACZELNIK POWIATOWEGO ODDZIAŁU
i i im M n ii i i l iu i in io ii in i i i i i i i i in i i iM i in i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i in i i i in i i i i i i i i i i i i i

uznania za meuapra 
wiony budgnek przjj 
ul. ul. Niedziałkowskie­
go 68 - 72, Kołłątaja 1, 
Chmielna 24-25, Targ 
W ę g lo w ą  27, S tągnie- 
mna 33-34. 85ó k
u 1 n 111111 ni: 11 u 111111111 n 111 n u n u 1111 n 1 i*w»K>ara»n>roRw>w»anaai

Oddamy do konserwacji

dźw;g towarowo - oTlrwy
mnr!. 'o* r rr śn ł.O L
(ji bh tuuiiv L, J.
„SPOŁEM“, Wrzeszcz, 

ul. Grumualdzka 161 840/k

nie*’, 21.15 Muzyka Chopinow­
ska, 21.40 — Fragmenty poematu 
Juliana Tuwina p. t. „Kwiaty pol­
skie, 22.00 —  Muzyka taneczna, 
22.45 — Codzienny przegląd wyda­
rzeń, muzyka, 23.00 — Oslatnie 
wiadomości, 23.10 — Muzyka po­
ważna, 23.50 — Program na dzień 
następny, 21.00 — Hymn i koniec 
Audycji.

DY&URY APTEK 
od 19 do 25 marca br.

Gdynia — Apteka Sw'C~ ‘ ‘ *a Cen*ul ł

MUMUUłlS

lina 7lM.
Wrzeszcz — Apteka KaLüubská, 

Al. Rokossowskiego 35.
Gdańsk Apteka Morski, Ul. Łą-

Sow* is„
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Liga piłkarska ruszyła do boju
Od dawna oczekiwany występ i 

piłkarzy w rozgrywkach ligo- j 
wych obfitował w niespodzianki 
i nareszcie, odkrył słabe i mocnej 
strony drużyn pretendujący c h ! 
do tytułu mistrza Polski. Nie 
spodzianką była wysoka poraź- j 
ka ŁKS-u na własnym boisku J 
Łodzianie nie przygotowali się 
do sezonu i skutki takiego lekce 
ważenia odbiły się na nich sro- j 
dze. Bezsprzecznie „Wisła ‘ ly. ła j 
faworytem tego spotkania, lecz j 
nie powinna zwyciężyć u tym 
stosunku. U łodzian zawiedli 
wszyscy, a w szczególności atak. 
Padkolo z niewiadomych powo­
dów został cofnięty do pomocy, 
gdzie zadaniem jego było pilno­
wanie Gracza. Nie umiał .jednak 
poradzić sobie na miękkim tere­
nie z dobrze usposobionym Gra­
czem i po połowie wrócił do a- 
taku lecz i tam nie zabłysną!.

Drugą niespodzianką była po­
rażka 'AKS z poznańskimi kole­
jarzami. Atak / ./ .K  wzmocniony 
przez Czapezyka panował niepo­
dzielnie, przy czym defensywa 
gości osłabiona brakiem Janriu- 
dy nie umiała sobie poradzić z 
pizeciwnikiem,.

Zwycięstwo „Craco\ii“ nad 
..Lechia“ było do przewidzenia 
Zieloni nie zasłużyli na tak wy­
soką porażkę i prezes Więckow­
ski uważa, że wynik 3:1 odzwier 
ciadliłby dokładniej to co się 
działo na boisku. (Wypowiedź 
jego podajemy obok). Cała prasa 
sportowa podkreśla, że „Lechia“ 
grała dobrze, lecz nieszczęśliwie, 
szczególnie podkreśla to prasa 
krakowska. Z drugiej strony 
miejscowi działacze twierdzą, ze 
„Lechia“ grała poniżej swego po 
ziomu.

„Legia“ nie wykazała formy,

predestynującej ją do zdobycia 
mistrzostwa Polski. Z trudem 
zwyciężyła beniaminka Ligi — 
Szombierki, w stosunku 2 :i.

Przyszły przeciwnik „Łeehii“ 
„Ruch“ wypadł dość blado, po­
mimo, że prowadził do przerwy 
2:0, Po przerwie '„Polonia“-By- 
tom wyrównała i była nawet o 
krok od zwycięstwa.

i W „Warcie“, która gościła . w 
Warszawie, daje się zauważyć 
brak Czapezyka. Atak warciarzy 
nie był dobrze zespolony i pod­
czas całej gry nie zauważyło się 
ani jednej groźniejszej akcji. 
„Polonia“ Warszawska, która wy 
stąpiła bez Świearza, też nie za­
chwyciła. Grała brutalnie i od­
niesiono dużo kontuzji.

Co mówi kierownictwo i gracze Lecbii
o meczu w Krakowie

0 mistrzostwo kl. „B “
Pierwszy mecz o mistrzo 

siwo kl. „B” w Sopocie pomię 
dzy ZKS „Samorządowiec” So 
pot — a KS „Lechia” Malbork 
7:0 (3—0) zakończyły się sukee 
sem drużyny sopockiej, w któ-

iV
re.i grało aż 4 juniorów, Bram 
ki uzyskali Jóźwiak 3. Iloro- 
dyński 2. Hoffman i Staniee- 
ki po 1. Sędziował magister 
Guzek bardzo dobrze. Zainte­
resowanie publiczności duże.

Prezes Więckowski: Mecz prze­
grał atak. Pomóc grała na pózo- 

| mie, jakiego oczekiwaliśmy, przy 
czym najlepszy był Nierychło, któ 
ry wyszedł na boisko mając 39° 
gorączki. Dzielnie sekundował mu 
Kamzela, który jednak niepotrze­
bnie zapuszczał się do przodu. 
Bramkarz Pokorski zawinił pier­
wszą i trzecią bramką, co do dru 
giej, to Kokot II nieszczęśliwie 
podał piłkę Rożankowskiemu, któ­
ry z voleya strzelił najładniejszą 
bramkę dnia. Cracovia ż począt­
ku narzuciła, ostrą grę, lecz my­
śmy te ataki przetrzymali i na­
rzuciliśmy im własny system. Do 
piero po przerwie drużyna kra­
kowska przystąpiła do general­
nej ofensywy na skutek której pa­
dły dwie bramki, a pod koniec 
następne dwie. Na ogół „Lechia“ 
potrafi lepiej, zagrać o czym prze 
konamy się w nadchodzącą nie­
dzielę w spotkaniu z Ruchem.

Zastępca kierownika Sekcji 
ton .. Kowalski: Druga połowa za­
decydowała o wyniku, w pierw­

szej przeważaliśmy, lecz bezsku­
tecznie. Kokot II pod koniec 
pierwszej połowy strzela w, słu­
pek, a Skowroński nie trafia do 
pustej bramki. Najlepszym z na­
szej drużyny był Nierychło, cho­
ciaż chory. Dobrze spisał się Kam 
żela i Kupcewicz.

Kpt drużyny Leszek Goździk: 
Grałem nadzwyczaj słabo, co tłu­
maczę brakiem treningu. Muszę 
przyznać, że był to najsłabszy 
mój mecz w barwach Lećhii. Naj 
lepszym z naszej jedenastki . był 
Nierychło, który grał chyba naj­
lepszy mecz w życiu. Cała pomoc 
była na poziomie, Lanc do przer­
wy dobry, po przerwie jednak nie 
mógł sobie poradzić z dobrze u- 
sposobionym atakiem Cracovii.

Nierychło: Grało mi się dobrze 
pomimo, że przed meczem miałem 
gorączkę. Podobał mi się Kupce­
wicz i Kamzela. U gospodarzy 
bracia Różankowscy. Bramkę 
strzeliłem przypadkowo z dużej 
odległości. (R)

“ Ä  śNA :Włw: Ng 
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Ternrnarz rozgrywek międzypaństwowych
K t i ł S t a g p K ę g  p & B s k S u h

WARSZAWA. Terminarz międzypaństwowych spotkań piłkar­
skich na rok 1949 przedstawia się następująco:

8.5 Rumunia — Polska w Rumunii i Polska B — Rumunia
B w Polsce;

I9.fi Polska — Dania w Polsce;
10.7 Węgry — Polska na Węgrzech, Polska B — Węgry R 

w Polsce i juniorzy Węgry — Polska na Węgrzech:
210 Bułgaria — Polska'w Bułgarii i Pólską B — Bułgaria 

B w Polsce;
28.10 Czechosłowacja — Polska- w CSU i
30.10 Polska — Czechosłowacja w Polsce.

« S íP í - T i :

Latem ub. roku gościła na Wybrzeżu V drużyna wodna harcerzy czeskich 
z Pragi, przybyła wodami śródlądowymi na jachcie „Pełka““ . Jej śladem 
wybierają się latem br. do Gdańska inne drużyny harcerzy praskich.

30- Secie n o w e j

Troskliwość i zainteresowanie, jakie wskutek rozwoju akcji „H“  okazu/z- 
my... świnkom wywołuje u tych dotychczas niesłusznie pogardzanych zwie­
rząt zupełnie zrozumiałą dumę i poczucie własnej godności. Na zdjęciu 
rasowy przykład świńskiej kokieterii, zupełnie zresztą zrozumiały, bo bo­

haterka zdjęcia doprawdy zasługuje na najwyższe uznanie.

JUa Grenbueg
B U  K Æ  /%

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (147)
Uśmiechnął się: teraz, gdy porzucił ją jakiś ananas, przy­

pomniała sobie o mężu. Zamiast jednak powiedzieć to ot­
warcie, —  skromne słowa „przemyślałam“... W  ojca się 
wdała. Ta sama pasja do trzygroszowej romantyczności —  
nocne randez vous poza miastem, jak gdyby był studen­
tem... Rzucił list na podłogę, podniósł go później. Głupio 
będzie, jeśli pojadę.

Nie widział Mado od tego właśnie dnia, kiedy mu oświad­
czyła: „Odchodzę, nie mogę postąpić inaczej“ . Berti ukrył 
przed wszystkimi, że żona go opuściła; mówił: „jest w stre­
fie południowej“ . Tylko w rozmowie z Lancier Berti nie 
wytrzymał: ,.Pan może być dumny z wychowania, które 
dał pan córce, zachowuje się jak dlziewka uliczna“ ... Lan­
cier wybuchnął. „Niech pan nie śmie mówić tak o Mado. 
Kto panu pozwolił obrażać pamięć biednej Marceliny. 
Sądzi pan, że już panu wszystko wolno. Jestem —  Fran­
cuzem. panie Berti, zwykłym nieszczęśliwym Francuzem, 
a pan —  prawą ręką Schircke“... Dzień przedtem Lancier 
prosił zięaia o interwencję, aby Niemcy przydzielili dla 
„Roche-aine“ węgiel. Berti machnął ręką. Lancier ubó­
stwia swoją córkę, poza tym jest durniem, z takimi tru­
dno jest dyskutować.

Gdzież się podziewała. Prawie rok... Histeryczka, taką 
mógł uwieść bylejaki niebieski ptak. Nie zdziwiłbym się, 
gdyby żyła z gestapowcem, który ma na stole pejcz i to­
mik Nitschego. Mogła również zająć się terrorystą z no- 
sród wielbicieli de Gaulle‘a —  zabawa w  konspirację, an­
gielskie pieniądze, kokaina. A  możliwe, że daleko prościej 
—  dżokiej, komiwojażer, drobny szuler...

ZKS Samorządoiriec (Sopot) 
—  ZK S  Płomień (Gdańsk) 11:5

Wyniki techniczne. (Na pier­
wszym miejscu zawodnicy ZKS 
Sopot).

Waga papierowa: Więzek remi­
suje, z Nalepą; w wadze muszej 
Stachowski zwycięża Czecholew- 
skiego na punkty, w koguciej 
Jackowski wygrywa wysoko na 
punkty z Leszkowiczem, w piór­
kowej, w najpiękniejszej walce

dnia, Czoska wygrywa, przez k. o. 
z Bronikowskim, w wadze iekkiej 
Mazurek przegrywa przez t. k. o. 
z Rynkowskim, w półśredniej Mi­
chnikowski w I r. przez podda­
nie się przeciwnika zwycięża. Klo­
nowskiego, waga średnia Czer­
wonka oddaje walkowerem pun­
kty zawodnikowi Płomienia, w 
półciężkiej Glonka, zwycięża. na 
punkty Cyrankiewicza. (A)

CTiRZED rewolucją Baszkiria była
» j e d n y m z nc j >a,dziej zacofanych 

zakątków Rosji carskiej. W 1913 roku 
ciężar gatunkowy . produkcji przemy­
słowej Baszkirii wynosił rnecały pro­
cent ogólnej produkcji - przemysłowej 
Rosji. Naród baszkirski, ciemny i za­
cofany nie miół nawet własnego- piś­
miennictwa.* Oświaia 'była przywile­
jem bogaczy, ale nawef wśród 
warstw posiadających prawo do nau­
ki przysługiwało tylko mężczyznom.

Wielka Socjalistyczna Rewolucja , 
tisiepadowa przynosta narodowi ; 
baszkirskiernu news życie. 20 marca j 
1919 roku lenia • i -Stalin podpisali-j 
dekret.o. utworzeniu Boszki.rskif j Auto- i 
nomiejnej. ,Sopja!;?)ycęnej. Republiki ; 

; Radzieckie'. W ciągu' pięciolatek sic-’! 
linowskich Baszkiria przekształciła się | 
w uprzemysłowioną repubfkę. Pcw- | 
siaty fu nowe gałęzie przemysłu:) 
przemysł- naftowy, elektrotechniczny, 
przemysł budówy maszyn i inne. 
Przed 1941 rokiem zbudowano tu 
znaczną ilość wielkich Zakładów prze­
mysłowych. •

W Baszkirii osiągn ęło również po-' 
wazce sukcesy w d;iedz nie roiirciwa, 
500.OCO gospoda:.*;.*/ chłopskich po­
łączyło się w kołchozy, które otrzy­
mały 7 milionów ha ziemi: Stworzono 
133 ośrodki maszynowe, wyposażone 
w najnowsze maszyny rolnicze. Duże 
sukcesy odniesiono również na odcin­
ku hodowli bydła., Ilość farm hodo­
wlanych w kołchozach wynosiła w 
1540 roku przeszło 10.000.

na przestrzeni 
pracujące Basz-

Po raz pierwszy 
swych dziejów masy 
k itii, uzyskały dostęp do wiedzy, nau- 
k: i kultury. W okresie władzy ra­
dzieckiej —- Republika Baszkirska po­
kryła się gęstą , siecią, szkół, których 
ilość wzrosła w porównaniu z, okresem 
pi.zedre-wolucyjnym prawi® cztero­
krotnie.

BASZKIRSKA literatura piękna jest
"w o re m  Rewolucji Listopadowej. 

Po rewolucji z ludu baszkirskiego wy­
szło wielu utalentowanych pisarzy i 
pcelćw.

Przed rewolycj i na iteryjiprjum Basz­
kirii byty tylko dwa niewielkie objaz­
dowe .Zespoły, teatralne. W okres « 
władzy radzieckiej j powstał Baszklr- 
ski Akademicki Teatr Dramaiu.

W życiu kulturalnym republiki , i iej 
stolicy ważna rolę odgrywa Rosyjski 
Teatr Państwowy, istniejący od 1926 
roku. . Ponadto w Baszkirii islnieje 
sześć teatrów kcłchczowo-sowchozo- 
wych i. dwa teatry miejskie w ośrod­
kach rejonowych, a tqkż.e dwa teatry 
kukiełkowe. W 1939 reku powstała w 
Ufie Baszkirska Filharmonia Pańsiwo- 
Wa.

Po wc j će masy pracujące Baszki­
rii realizują stalinowski plan pięco- 
letni wraz z cala rodziną narodów 
radz eckich. V/ ciągu ubiegłych 3 lat 
kołchozy. Baszkirii zwiększyły obszar 
zasiewów, o 21 proc. Pogłowie koni 
wzrosło o 13 proc., bydła rogatego 
—• o 37 proc., owiec i kóz —  o 35 
proc. i jłrzod.y chlewnej — o 158 proc.

Rzecz jasna, że będzie usiłowała znowu odegrać kome­
dię, torturować mnie swoimi fantazjami—  żona i nie żo­
na. Ten numer już nie przejdzie! Albo-albo... To znaczy, 
że gotów jestem wszystko jej wybaczyć? t o  za obrzydli­
wość! To jest czymś w rodzaju choroby — tkwi wewnątrz. 
Niechlujność —  przestaje się szanować siebie samego.

Berti był zwariowany na punkcie cielesnej czystości, po 
dziesięć razy dziennie m ył ręce i wieczorem brał wannę, 
golił się również dwa razy na dzień. Podszedł do lustra, 
wydało mu się, że jest źle ogolony. Zestarzał się, skronie 
zupełnie już siwe, pod oczami worki... Morillo ma rację, 
trzeba wypocząć. A le jeśli zaniecham pracy choćby na 
jeden dzień, to się przewrócę...

Doktor Morillo powiedział mu niedawno: „Obawiam się, 
że Hitler pana przeżyje. Coprawda ma znów przykrości, 
ale zapewnia, że to drobiazg —  trochę Rosjan zasiedziało 
się w  Stalingradzie. Kom u sądzone, ten zobaczy. Ale za 
to pańskie przykrości można określić całkowicie dokład­
nie: ciśnienie dwadzieścia trzy.“ . Berti nie informował dok 
tora o charakterze swoich „przykrości“ . Morillo jest. plot­
karz i chorągiewka na dachu, taki z pewnością zadaje się 
z gaullistami. Nie chodzi przecież tylko o Mado. Trzeba 
prowadzić walkę z niewidzialnym przeciwnikiem. Berti 
sam się teraz śmieje z tego, że zeszłego lata usiłował za­
chować neutralność. Nie ma sposobu na pozostanie neu­
tralnym podczas takiej wojny. Nie poleciał przecież do 
Niemców po jałmużnę, myślał przede wszystkim o Fran­
cji, to nie on rozpoczął wojnę, to —  komuniści.

Po co było się dobijać o usunięcie niemieckiej kontroli? 
W pędził samego siebie w idiotyczną sytuację. Robotnicy 
obawiają się, żeby nie wysłano ich do Niemiec, nie ucie­
kają do ustępów na papierosa, nie rozmawiają ze sobą. dy­
scyplina jest wzorowa. Tymczasem Niemcy mają słusz­
ność: produkcja spada. Zaczęło się to w marcu: to bolęc 
w przekładni, to krótkie spięcie, to wykręcą naśrubek, to 
nasypią piasku do oliwiarki. Uszkodzili kompresor, Berti 
wyznaczył nagrodę za przyłapanie przestępców. Przyszedł 
Dormois, oświadczył, że obrabiarkę połamał Olivier. Berti

przekazał sprawę do policji. Olivier został zbity do nie­
przytomności. Ale w kilka dni później zadzwoniono z nie­
mieckiej komendantury: Olivier nic nie zawinił, to czło­
wiek uczciwy, członek PPF, poręczył za niego Doriot. 
Berti wezwał Dormois. tymczasem ten znikł.

Jeszcze w lipcu Schircke rzekł: „W ładze napomykają o 
demontażu pańskich fabryk. Co począć —-  robotnicy są 
albo nicponiami, albo zarażonymi. A wyposażenie ma pan 
wspaniałe,, od razu można poznać, że jest pan —  nowo­
czesny“.

Dzień drugiego sierpnia był dla fabrykanta czarnym 
dniem. Łamał sobie głowę, w jaki sposób zdołali się ban­
dyci dostać do transformatorów? Barry? Ale Barry pra­
cuje w fabryce osiemnaście lat, duszą i ciałem jest mu 
oddany, komunistów nienawidzi. Niemcy nalegali; kto 
wysadził transformator? Berti wskazał Gilberta. Copraw­
da nie posiadał dowodów na to, że Gilbert ma coś wspól­
nego 7 tą sprawą, ale w trzydziestym szóstym Gilbert pod 
burzał innych, redagował żądania... Tacy ludzie nie zmie­
niają się. Niemcy opowiadali później, że Gilbert wszyst­
kiemu zaprzeczał: zwykły chwyt. Rozstrzelano go. Ale  
zaraz potem ktoś nieznany zastrzelił naczelnego inżyniera 
Lampiera. Morderstwo popełniono nie na terenie fabrycz- 
nym, ale pomimo to , Berti sam wezwał gestapowców: 
„M oże powiedzie się wam lepiej, niż mnie“ ,.. Pojmował, 
że kapituluje, ale cóż robić —  jeszcze miesiąc i Niemcy 
rozpoczną demontaż. Wślad za gestapowcami przyszli nie­
mieccy inżynierowie; zajęli oni pokój obok gabinetu Ber- 
ti‘ego.

Ze : dwa tygodnie temu odwiedził, go Schircke, mówił 
o zwycięstwach na Wschodzie.

—  Groznyj, potem Baku.
—- A  co ze Stalingradem?
* Niszczymy ostatnie ogniska oporu. Olbrzymia zdo­

bycz wojenna...
Berti wyczuł w głosie Niemca ukryty niepokój.
—  Zwycięstwa nie służą partu. Zimą po odwrocie miał 

pan wygląd bardziej dziarski...

Snjfc FjßZfi „epis rn»jv“ —

Sekretarz Redakcji w godz. 
vszystkimi działami. — 
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